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Obrady II posiedzenia X sesji Rady Miasta odbywały się w dniu 23 października 2003 r. w godz. 900 ( 1300 w Ratuszu.

W obradach uczestniczyło 31 radnych Rady Miasta Lublin, co stanowi wymagane quorum.

Listy obecności radnych, zaproszonych gości, dyrektorów Wydziałów UM oraz przewodniczących Zarządów Osiedli stanowią załączniki nr 1 ( 4 do protokołu.

Posiedzeniu przewodniczyli:

Zbigniew Targoński
( przewodniczący Rady Miasta

Celina Stasiak
( wiceprzewodnicząca Rady Miasta

Ad. 1. Otwarcie II posiedzenia X sesji

Przewodniczący Rady Miasta Zbigniew Targoński „Mamy wymagane quorum. Witam serdecznie prezydenta Miasta, zastępców prezydenta, skarbnika miasta, sekretarza miasta, przewodniczących Zarządów Osiedlowych, przedstawicieli prasy, radia i telewizji. Witam serdecznie mieszkańców Lublina. 

Otwieram II posiedzenie X sesji Rady Miasta Lublin. Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w naszym posiedzeniu uczestniczy 27 radnych, co stanowi quorum wymagane do podejmowania przez naszą Radę prawomocnych uchwał.

Zgodnie ze zwyczajem, przed rozpoczęciem naszych obrad na maszt w Ratuszu wciągnięta została flaga miejska. Dokonał tego pan radny Jan Miturski – przewodniczący Komisji Oświaty i Wychowania RM, a  ceremonii tej towarzyszył hejnał miejski wykonany przez pana Onufrego Koszarnego. 

Bardzo proszę panią wiceprzewodniczącą Celinę Stasiak do współprowadzenia  dzisiejszych obrad. 

Teraz chciałbym, abyśmy przystąpili do kontynuowania porządku X sesji. Mam jednak do Wysokiej Rady prośbę, aby ze względu na obszerny i skomplikowany proceduralnie, a może i technicznie tryb wyborów ławników, który nas również dzisiaj czeka – przenieść umieszczone w punkcie 5. Interpelacje i zapytania radnych do punktu 6 - XI sesji. 

Szanowni państwo, technicznie by to nam bardzo ułatwiło. Interpelacje będą w sesji, którą za chwilę rozpoczniemy, a tryb wyboru ławników może być długi i stąd taki mój wniosek. Zdaję sobie sprawę, że ten mój wniosek wymaga akceptacji bezwzględnej większości członków Wysokiej Rady, ale sądzę że jest on racjonalny i uzyska państwa aprobatę. 

Proszę bardzo pan radny Gallant się zgłasza.”

Radny J. Gallant „Panie Przewodniczący! Ja mam jeszcze w kwestii formalnej jedną propozycję. Chcieliśmy, jako grupa radnych złożyć dzisiaj projekt uchwały, zaraz go dostarczę panu przewodniczącemu. Chcieliśmy wprowadzić na dzisiejszą bądź na … na dzisiejszą sesję projekt uchwały w przedmiocie uchylenia uchwały nr 186 z dnia 26 czerwca br. w sprawie zmiany uchwały nr 177 w sprawie opłat za przejazdy środkami lokalnego transportu zbiorowego. 

Projekt ten w 3 egzemplarzach składam panu przewodniczącemu i proszę o wprowadzenie go do porządku dzisiejszych obrad. Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński „Sesji X tak? Czy XI?”

Radny J. Gallant „Sesji X.”

Przew. RM Z. Targoński „Tej, którą w tej chwili II część rozpoczęliśmy, proszę bardzo.

Po uzgodnieniach z wnioskodawcami ten projekt uchwały byśmy głosowali czy wprowadzimy go do porządku czy nie, ale XI sesji Rady Miasta, a nie do tej, którą teraz kontynuujemy X, dziękuję bardzo.

Pan przewodniczący Jacek Czerniak proszę.”

Radny J. Czerniak „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Ja mam propozycję, żeby jutrzejsza sesja odbywała się od godz. 9-tej, a nie od 14-tej, ponieważ jest to wniosek Klubu Sojuszu Lewicy Demokratycznej i Unii Pracy, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Proszę bardzo pan radny Zbigniew Wojciechowski.”

Radny Z. Wojciechowski „Proszę państwa, ja mam propozycję inną. Żebyśmy skończyli to dzisiaj i myślę, że będzie to możliwe, jeśli się zdyscyplinujemy, więc pójdźmy w tym kierunku, natomiast z rana wiem, że wiele osób jednak musi być w pracy. I myśmy dyskutowali to już w różnych gremiach i jest trudność, ale jeżeli dobrze zmobilizujemy się to przeprowadzimy obie sesje dzisiaj do którejś godziny w nocy, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, pan radny Jacek Sobczak.”

Radny J. Sobczak „Panie Przewodniczący! Byłoby coś niezgodne z obyczajami, gdybyśmy zaplanowane godziny sesji Rady Miejskiej z dnia na dzień zmieniali, w szczególności, jeśli chodzi o ich rozpoczęcie. No przecież każdy z nas jakieś obowiązki ma publiczne, zawodowe, społeczne i oczywiście te nasze samorządowe sprawy są przed wszystkimi, rozumiem to, ale one się muszą mieścić w ramach pewnej no koordynacji czasu i poszanowania także innych ludzi, z którymi my umawiamy się lub, których czas organizujemy także biorąc za podstawę pewne pewniki organizacji pracy samorządowej. I ja rozumiem, że no takie rzecze, że możemy przedłużać sobie sesję Rady Miejskiej kosztem naszego snu, kosztem naszych kaprysów, jedzenia, przerw, itd., to są nasze problemy wewnętrzne. 

Natomiast nie można w tej chwili kogoś, kto się poumawiał lub zamierzał wyjechać żeby ustawił sobie sprawy zawodowe, społeczne od godz. 9-tej do 14-tej w piątek stawiać przed takim faktem i ja też opowiadam się za kontynuowaniem sesji do 6 nad ranem.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, szanowni państwo radni, te wnioski dotyczą sesji XI, którą myślę, że za krótką chwilę rozpoczniemy i wtedy poddam pod głosowanie te wnioski, które dotyczą XI sesji.

Zgłaszała się pani radna Helena  Pietraszkiewicz, tak proszę bardzo.”

Radna H. Pietraszkiewicz „Dziękuję bardzo panie przewodniczący, moi przedmówcy powiedzieli to, co ja chciałam powiedzieć, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan radny Sławomir Janicki proszę bardzo.”

Radny S. Janicki „Panie Przewodniczący! No z niepokojem słucham tutaj niektórych wypowiedzi. 

Otóż, jeśli mamy przed sobą bardzo pracochłonną sesję dotyczącą wyboru ławników. W zespole, który przygotowywał tę sesję doszliśmy do przekonania, że sama czynność głosowania zajmie nam około 10 godzin. Więc twierdzenie dzisiaj, że my zdążymy zrobić dzisiaj dwie sesje jest moim zdaniem niczym nieuzasadnione. Nawet do 6 rano nie damy rady tego zrobić. 

Jeśli jeszcze w tym kontekście pada propozycja, żeby zdjąć z porządku X sesji interpelacje i połączyć to, przenieść wszystko do sesji XI, to krótko mówiąc oznacza to, że interpelacji w ogóle nie będzie. I niestety mam takie dość nieprzyjemne podejrzenie, że to jest też m.in. taki cel, żeby tak tym wszystkim zamanipulować, żeby interpelacji nie było. 

Pan przewodniczący złamał wcześniej obowiązującą zasadę, że interpelacje są na początku sesji. Miały być niby po obiedzie, no tydzień temu nie mogły być po obiedzie, co było zrozumiałe, natomiast teraz znowu próba wyrzucenia interpelacji gdzieś poza nawias spowoduje to, że ich w ogóle nie będzie. Czy się sesja jutro ma zacząć od 9-tej czy o 14-tej ja się na ten temat nie wypowiadam, z mojego punktu widzenia jest wszystko jedno, natomiast trzeba się liczyć z tym, że sesja dotycząca samego wyboru ławników, a mamy tam jeszcze wiele innych punktów, będzie trwała około 12 godzin. 

W związku z tym, jeśli dzisiaj zaczniemy ten punkt nawet o godz. 11-tej to samo to zajmie nam do północy praktycznie, a co z pozostałymi punktami. Tak, że proszę o wzięcie pod rozwagę także i tych okoliczności. Dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję bardzo. Ja przypomnę jeszcze w kontekście wypowiedzi pana radnego Janickiego, że interpelacje składamy na piśmie, tak że tutaj myślę, że …”

Radny S. Janicki „… pan nie manipuluje, wie pan co jest w tym punkcie, no.”

Radny Z. Wojciechowski „Przepraszam, można? Wyraźnie słyszałem i można to odtworzyć na taśmie, mówił pan radny o interpelacjach.”

Radny S. Janicki „Tak jest. Mówiłem o interpelacjach, ale punkt jest interpelacje i zapytania i myślę, że oprócz panów wszyscy to rozumieli doskonale.”

Radny  Z. Wojciechowski „To proszę, jeżeli pan jest taki ścisły, niech pan mówi ściśle.”

Radny S. Janicki „A pan niech mnie nie poucza, bo potrafię to robić, myślę, dość dobrze.”

Przew. RM Z. Targoński "Szanowni Państwo Radni! Myślę, że powinniśmy skracać dyskusję. Jest mój wniosek, by przenieść interpelacje z X sesji i połączyć je właśnie w punkcie 6”

Radny S. Janicki „Z zapytaniami panie przewodniczący, same interpelacje? Zapytania zostaną?”

Przew. RM Z. Targoński "I zapytania również, by interpelacje i zapytania były właśnie, jak są umieszczone w porządku XI sesji w punkcie 6. 

Może najpierw sprawdzimy jeszcze urządzenie do liczenia głosów i jednocześnie stwierdzimy ile radnych jest na sali. Proszę bardzo. Proszę przyłożyć kartę do czytnika, sprawdzamy urządzenie, dziękuję. Mamy 27 radnych, przystępujemy do głosowania.

Głosowanie nr 1. Poddaję pod głosowanie mój wniosek, by punkt Interpelacje  zapytania przenieść do sesji XI. Kto z państwa jest „za” tym wnioskiem proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję bardzo. Kto jest „przeciwny ” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Ogłaszam wynik głosowania „za” wnioskiem było 15 radnych, „przeciw” 8, głosy „wstrzymujące się” 3. Wniosek nie przeszedł, wymaga bezwzględnej większości Rady. Czyli mamy punkt Interpelacje 
i zapytania w porządku X sesji. Dziękuję bardzo. 

Szanowni państwo, przystępujemy do kontynuowania porządku obrad.” 




Porządek obrad II posiedzenia X sesji:

1. Otwarcie II posiedzenia X sesji.

2. Podjęcie uchwał w sprawach:

2.1. zawarcia porozumienia z Gminą Głusk celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 300 –1);

2.2. zawarcia porozumienia z Gminą Jastków celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 301 –1);
2.3. zawarcia porozumienia z Gminą Konopnica celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 302 –1);
2.4. zawarcia porozumienia z Gminą Niedrzwica Duża celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 303 –1);
2.5. zawarcia porozumienia z Gminą Niemce celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 304 –1);
2.6. zawarcia porozumienia z Gminą Strzyżewice celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 305 –1);
2.7. zawarcia porozumienia z Gminą Świdnik celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 306 –1);
2.8. zawarcia porozumienia z Gminą Wólka celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 307 –1);

3. Rozpatrzenie wezwań, wniosków i skarg:

3.1. Spółki Jawnej DT GAS System w Lublinie do usunięcia naruszenia interesu prawnego w wyniku odrzucenia wezwania do zmiany uchwały nr 1688/LV/2002 Rady Miejskiej w Lublinie z dnia 26 września 2002 r.  w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Lublina;

 3.2. Przedsiębiorstwa Budowlanego „ZURBUD” Spółka z o.o. w Nałęczowie na Prezydenta Miasta Lublin w związku z odmową zlecenia temu przedsiębiorstwu realizacji VI segmentu Zespołu Szkół Nr 1 przy ul. Podwale 10.

4. Informacja Komisji Inwentaryzacyjnej o przebiegu inwentaryzacji mienia komunalnego (druk nr 248 – 1 i 267- 1).
5. Interpelacje i zapytania radnych.

6. Wolne wnioski i oświadczenia, w tym stanowisko Rady Miasta Lublin  - „W trosce o zdrowe wychowanie” (druk nr 308 –1).

7. Zamknięcie obrad X sesji.

Ad. 2. Podjęcie uchwał w sprawach:

Ad. 2.1. zawarcia porozumienia z Gminą Głusk celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Projekt uchwały (druk nr 300 –1) stanowi załącznik nr 5 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Jesteśmy w punkcie 2.1. Podjęcie uchwały w sprawie zawarcia porozumienia z Gminą Głusk celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze (druk nr 300–1). 

Szanowni państwo radni, obecnie przystępujemy do rozpatrzenia porozumień z gminami… tak?”

Radny J. Czerniak „Ja zgłaszałem wniosek, żeby jutrzejsza sesja rozpoczęła się o godz. 9-tej.”

Przew. RM Z. Targoński „Szanowny panie radny, ja poddam ten wniosek pod głosowanie, gdy rozpoczniemy sesję XI. Myślę, że za moment rozpoczniemy sesję XI, chociaż to będą jeszcze interpelacje to trochę potrwa, ale na początku sesji XI poddaję wniosek, bo ten wniosek dotyczy sesji XI.

Może tak być? Dziękuję bardzo. 

Obecnie przystępujemy do rozpatrzenia porozumień z gminami koniecznych dla realizacji usług komunikacji miejskiej na ich obszarach. 
W porządku mamy teraz kolejno osiem projektów uchwał od nr 2.1. do nr 2.8. w tych samych sprawach. Proponuję Państwu podobny sposób procedowania, jak w przypadku numerów, które nadawaliśmy szkołom, a więc ogólna prezentacja projektów przez prezydenta, a następnie ogólna dyskusja nad nimi po czym tylko głosowanie nad każdym z projektów z osobna. 

Jeśli nie usłyszę sprzeciwu to w ten sposób poprowadzę debatę w tych punktach. Nie słyszę sprzeciwu. 

Poproszę teraz pana prezydenta lub wskazaną przez pana osobę 
o przedstawienie wszystkich projektów w tej grupie. Pan prezydent Wiesław Perdeus.”

Zastępca Prezydenta Miasta Wiesław Perdeus „Państwo Przewodniczący! Wysoka Rado! Prezydent Miasta przedkłada państwu projekt uchwały, którego celem jest zawarcie porozumień w sprawie wykonywania komunikacji miejskiej na obszarze gmin ościennych. 

Chciałem zwrócić uwagę na fakt, że przewoźnicy komunikacji miejskiej, mówię o ogólnie o komunikacji miejskiej, wykonują takie przewozy na obszarach bezpośrednio przylegających do miasta, ale znajdujących się w gminach ościennych. 

Fakt, że ta infrastruktura, która już w tej chwili należy do miasta dosyć często też znajduje się na obszarze innych gmin, natomiast po zmianie ustawy o transporcie drogowym, wykonywanie takiej komunikacji na obszarze gmin ościennych wymaga uzgodnień rozkładów jazy z urzędem marszałkowskim. 

Natomiast trzeba sobie powiedzieć też jednoznacznie, że gmina Lublin jest tą, która powinna zdecydować o tym, jak wygląda komunikacja w tym obszarze. Mamy wystąpienia wójt wszystkich gmin, którzy akceptują propozycje zawarcia takiego porozumienia, natomiast podjęcie tej uchwały umożliwi jej zawarcie takich porozumień.

Chciałem równocześnie zaznaczyć, że miejscowości, w których ewentualnie będą przedmiotem tego porozumienia zostaną określone po podjęciu decyzji przez rady gmin ościennych. W zależności od tego, jakie będzie zapotrzebowanie tych gmin. Myślę, że z racji tych daleko idących powiązań z gminami ościennymi zawarcie tego porozumienia ułatwi niewątpliwie zarówno nam, jak i gminom ościennym normalne funkcjonowanie komunikacji miejskiej, podkreślam, wykonywanej przez wszystkich przewoźników, którzy taką komunikację wykonują. 

Prosiłbym Wysoką Radę o podjęcie uchwały w tej sprawie. Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, przedmiotowe uchwały opiniowały Komisje: Komisja Budżetowo-Ekonomiczna, wszystkie wspomniane uchwały były opiniowane przez tę Komisję pozytywnie i Komisja Gospodarki Komunalnej – również wszystkie opinie są pozytywne.

Poproszę bardzo panów przewodniczących o przedstawienie opinii.

Komisja Budżetowo-Ekonomiczna.”

Przewodniczący Komisji Budżetowo – Ekonomicznej radny T. Białopiotrowicz „Komisja Budżetowo-Ekonomiczna wszystkie uchwały zaopiniowała pozytywnie 7 głosami „za”, przy 0 „przeciw” i 1 „wstrzymującym się”. Głosowanie odbyło się jedno, na wniosek członków Komisji, ponieważ nie było wątpliwości co do tych porozumień, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję bardzo. Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej, proszę.”

Przewodniczący Komisji Gospodarki Komunalnej radny Jan Gąbka „Komisja Gospodarki Komunalnej jednogłośnie zaopiniowała pozytywnie projekty uchwał.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, czy ktoś z państwa radnych chce zabrać głos w dyskusji. Proszę bardzo radny Kozieł.”

Radny C. Kozieł „Ja odniosę się, jak pan przewodniczący proponował, do wszystkich. Ja oczywiście będę głosował „za” tym, to jest tak oczywista rzecz, że trudno tu być nawet przeciwnym i negować zasady.

Natomiast mam do pana prezydenta drobną uwagę do porozumienia. § 2 porozumienia w ust. 1 odnosi się do systemu, jaki był poprzednio, czyli gdzie Rada ustalała ceny biletów. Dlatego proponuję to uwzględnić inny zapis lub, jeżeli to jest możliwe wpisać wysokość opłaty, bo jako że w tej chwili ustalamy tylko cenę maksymalną. No więc proponuję takie rozwiązanie lub zmienić zapis tego ustępu. A jednym z rozwiązań jest dodanie „y” opłaty, bo jedną ustalamy, żeby przyjąć jako autopoprawkę i myślę, że jest do przyjęcia jako całość, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, pan radny Pakuła, proszę.”

Radny M. Pakuła ”Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Chociaż wszystkie Komisje pozytywnie oceniły te propozycje i przed chwilą mój przedmówca powiedział z zachwytem o tym, że będzie głosował, to ja jednak mam pewne uwagi. Nie znaczy wcale, że nie będę głosował, ale mam kilka uwag. 

Otóż w § 1 ust. 3: lokalizację przystanków, pętli nawrotowych oraz tras linii miejskich ustali umowa zawarta pomiędzy gminą Niedrzwica, ja akurat mam gminę Niedrzwica, jako że jest i najdalej, a przewoźnikiem wskazanym przez gminę Lublin.

Panie prezydencie doktorze Perdeus, był pan uprzejmy mówić, że przewoźnicy miejscy, może zechciałby pan wyjaśnić czy poinformować Wysoką Radę, bo ja np. nie wiem którzy to są przewoźnicy miejscy i czy przypadkiem ta nasza uchwała nie będzie papierkiem lakmusowym dla tych przewoźników. I będą mówić, proszę co się ktoś tam czepia, kiedy Rada Miejska nam to ułatwiła, umożliwiła. A oni z Radą Miejską będą mieli tyle wspólnego co alma mater z naser mater, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, więcej głosów w dyskusji nie widzę, proszę bardzo pana prezydenta.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Dziękujemy za tę cenną uwagę i przyjmujemy, jako autopoprawkę, czyli będzie „opłaty”, 
a nie „opłat”. I to przyjmujemy.

Natomiast również dziękuję bardzo za cenną uwagę panu radnemu Pakule, ponieważ cały problem w komunikacji miejskiej sprowadza się do utożsamiania tej komunikacji tylko z MPK. Komunikację miejską w Lublinie wykonuje 30 przewoźników. Zatem dotyczy ich wszystkich. Dziękuję bardzo.”

Radny M. Pakuła „Ad vocem.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Jeszcze pan radny Pakuła proszę.”

Radny M. Pakuła „A zatem panie prezydencie czy nie uznaje pan za słuszne, żeby tę liczbę 30 przewoźników wymienić tutaj, żebyśmy mieli … Zbyszku, przepraszam, ja wiem, że ty wszystko wiesz, ale wyhamuj trochę, wyhamuj, jednak podać, proszę uprzejmie i będę wtedy wiedział, że mam głosować, bo wiem na kogo głosuję. Powiedziałem dosyć powiedzmy humorystycznie, że mogą mieć tyle wspólnego z nami Radą, jak alma mater z naser mater, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, jeszcze radny Wojciechowski.”

Radny Z. Wojciechowski „To już teraz przepraszam kolegę radnego. Myślę, że nieuzasadnione by było wymienianie wszystkich ponieważ jednego dnia taki przewoźnik jest, drugiego już go nie ma. I tutaj nie byłoby to potrzebne, ale oczywiście lub pojawia się nowy, tak. Więc, ale to już pan prezydent odniesie się do tego. To chciałem tylko podpowiedzieć.”

Radny M. Pakuła „Ad vocem wypowiedzi pana przewodniczącego Zbyszka.”

Przew. RM Z. Targoński "Proszę.”

Radny M. Pakuła „Ja powiedziałem wcześniej, że on wszystko wie, ale co to znaczy proszę państwa, że z dnia na dzień może się zmieniać przewoźnik, to co to jest. Piaskownica, gdzie dzieci się pokłóciły jedno z drugim i następnego dnia już zamiast Frani jest Mania. No przepraszam bardzo.”

Radny Z. Wojciechowski „Dziękuję panie przewodniczący Marianie za docenienie mnie, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Pan radny Jacek Gallant.”

Radny J. Gallant „Panie Przewodniczący! Ja myślałem, że intencją tej uchwały jest fakt ratowania MPK, powtórzę MPK, zawiera umowy z gminami, z wójtami po to, żeby uzyskać pieniądze i będzie tam jeździć. Ale, ja z tego co znam ustawę o samorządzie gminnym, to my mamy obowiązek zapewnić transport i komunikację mieszkańcom naszej gminy. Nie twierdzę, że nie możemy współpracować z innymi gminami, ale ja byłem pewien, że rzecz dotyczy naszego przedsiębiorstwa, a nie przedsiębiorstw innych. Nikt nie broni prywatnym przewoźnikom zawierania prywatnych porozumień z gminami i do tego nie jest potrzebna wcale uchwała Rady Miejskiej w Lublinie. I nie bardzo rozumiem, wobec tego intencje tej uchwały.

Jeżeli rzeczywiście wpiszemy MPK, to ja widzę sens tej uchwały, jeżeli nie to panie przewodniczący, szanowny panie prezydencie proszę mi wytłumaczyć o co tu naprawdę chodzi. Czy my występujemy w imieniu wszystkich przewoźników. Tak, jak pan powiedział że jest ich 30-paru, przepraszam panie prezydencie, a co z naszymi mieszkańcami w gminie, którzy mają niezapewniony taki komfort jazdy, a zwłaszcza jeśli chodzi o kwestie biletowe, ceny ekonomiczne, a co z naszym przedsiębiorstwem. 

To jest nie bardzo zasadna uchwała wobec tego. Najpierw może zróbmy porządek w MPK, ustalmy pewne kwestie, a później będziemy się dogadywać z gminami, bo ja nie bardzo rozumiem o co tu chodzi. Ja nie jestem przeciwnikiem prywatnej komunikacji, prywatnych przedsiębiorców ani nie jestem przeciwnikiem mieszkańców gmin, które tutaj występują w tych projektach uchwał. 

Ale naprawdę czy my nie „wybiegamy przed orkiestrę” kiedy tutaj „płonie” nasza sprawa, a my przechodzimy do innych kwestii obojętnie. 
Nie bardzo rozumiem panie prezydencie i dopóki państwo nam tego przynajmniej mnie nie bardzo widzę sens i powodzenie podnoszenia czy przeprowadzenia projektów tych uchwał, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję. Jeszcze pan radny Ryszard Setnik proszę.”

Radny R. Setnik „Ja też chciałem prosić pana prezydenta o wyjaśnienie, bo przed dyskusją miałem wrażenie, że wiem o co chodzi, a w czasie tej dyskusji się gubię. Czy chodzi o taką rzecz, że jeżeli jest autobus numer powiedzmy, nie wiem, jak chodzi 3 i ten autobus nr 3 wyjeżdża poza granice miasta, 
o czym ja mieszkaniec wiem, jak autobus nr 3 jeździ, czasami wyjeżdżam również poza granice, więc tam autobus kiedy on wyjeżdża poza granice miasta to już jest na terenie że jest poza granicą miasta. Jest w Jastkowie, w jakiejkolwiek innej i żeby nie zmieniać jego trasy, a nie startował wyłącznie 
z granicy miasta do centrum, potrzebne jest to porozumienie. 
Ja tak rozumiałem, bo w tej chwili się pogubiłem, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan prezydent proszę.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Panie Przewodniczący! Szanowni Państwo! No samą esencję sensu tych porozumień wyłożył już pan radny Setnik. Powiem państwu, ja chciałem przypomnieć, że jednak starałem się wytłumaczyć to na posiedzeniach Komisji i myślę, że Komisje dały temu dowód nie zgłaszając żadnych wątpliwości w swoim głosowaniu, o czym dzisiaj przewodniczący Komisji poinformowali również Wysoką Radę. 

No proszę państwa, fakt pozostaje faktem, że gdyby nie było tych porozumień, linia 3 kończyłaby swoją pracę na rogatkach miasta i wszystkie inne pozostałe linie. Natomiast myślę, że jest to również porozumienie, w którym przejawiamy troskę o tych, którzy uczą się w naszych szkołach, którzy korzystają z naszej infrastruktury, a myślę, że system o czym już wspomniałem wcześniej, powiązań istotnych między gminą Lubin a gminami ościennymi powinien być tendencją taką oczekiwaną i również oczekiwana jest przez te gminy i sądzę, że wszystkie aspekty sprawy tutaj zostały ujęte zarówno w projekcie uchwały, jak i w treści porozumienia.

Myślę, że jest to interes obopólny, natomiast w szczególności dotyczy to również naszego interesu. Bo powtarzam, to oznaczałoby, że kończymy, a później niech się dzieje co chce poza tablicą kończącą miasto Lublin, czyli gminę. Stąd podjęcie tej uchwały również odpowiada oczekiwaniom wójtów gmin ościennych, którzy dali temu wyraz. Natomiast wracając do przewoźników chciałem powiedzieć, że są to ci, którzy mają umowy zawarte z gminą, oczywiście lista tych przewoźników jest do wglądu, bo albo są to zorganizowane grupy przewoźnicze, albo indywidualni przewoźnicy, którzy takie usługi świadczą. Dysponujemy pełną listą, która jest do wglądu również przewoźników podmiejskich, których jest ponad 30. Zatem lista jest dosyć obszerna, mówię tutaj o przewozach podmiejskich. 

Natomiast mogliśmy dołączyć załącznik w tej postaci, ale to jednak często ulega zmianom i jest prawdą 
również, że te ostre reguły konkurencji powodują daleko idącą fluktuację, jeżeli chodzi o przewoźników. Dzisiaj jest jeden, jutro go nie ma, trzeci został wchłonięty i jest to stan, że tak powiem permanentny. Natomiast mówimy o tych przewoźnikach, którzy mają umowy zawarte z gminą. I lista jest do wglądu, natychmiast taką listę panu radnemu jesteśmy gotowi przedłożyć. Nie ma z tym żadnego problemu. Dlatego jeszcze raz w imieniu prezydenta miasta zwracam się o tych na pewno potrzebnych uchwał, wraz z autopoprawką, o której wspomniałem wcześniej w treści porozumienia w miejsce „opłat” – „opłaty”, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo.  Szanowni Państwo! Ja myślałem, że dyskusja zakończona, a tu jeszcze widzę dwa głosy, tak. Pan radny Pakuła i pan radny Drozd, proszę bardzo.”

Radny M. Pakuła „Ja bardzo krótkie pytanie. Panie prezydencie, czy w związku z tym miasto Lublin straci na częstotliwości kursowania autobusów, wszak … zaraz, zaraz no bo jeśli przepraszam MPK ma na tym wchodzić jakoś uczciwie bo wiadomo, że dojazd do Strzyżewic wcale nie jest taki bliski, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję i pan radny Drozd, proszę.”

Radny Z. Drozd „No ja chciałem powiedzieć, że na Komisjach, o których mówił prezydent trochę inaczej to wyglądało, a mianowicie dlatego, że np. na Komisji Budżetowej ten projekt uchwały referował w części prezes MPK pan Miłosz i on mówił o umowach po prostu zawieranych z tymi gminami i sprawiło to wrażenie, że tym przewoźnikiem będzie po prostu MPK i mówił o konkretnych korzyściach dla przedsiębiorstwa. 

Natomiast w tej chwili wychodzi na to, że on jakby jest tylko częścią jakby tych umów, natomiast pozostałych nie wiemy i pozostali przewoźnicy w ogóle nie referowali tego, tylko akurat ten jeden. I stąd się biorą chyba wątpliwości, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję. Pan prezydent proszę.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Potwierdzam słowa pana prezesa MPK i jest to bardzo korzystne dla MPK, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Szanowni Państwo Radni! Chyba wszystkie wątpliwości zostały wyjaśnione, pan radny Błażukiewicz jeszcze proszę.”

Radny J. Błażukiewicz „Panie Prezydencie! Ja mam takie zatem wątpliwości zakładając, że umowy zawrze MPK na przewóz do tych gmin, ciążyć będzie zatem zobowiązanie obustronne, że my musimy prawdopodobnie świadczyć wtedy usługi niezależnie od tego w jakim stadium technicznym znajdują się pojazdy i ilość tych pojazdów. Skądinąd przecież wiemy o utyskiwaniach prezesa MPK na temat zasobności taboru, jakim dysponuje i stanu technicznego. 

Jeśli nie mylę się, to około 40% tych pojazdów nadaje się do kasacji 
z tych informacji, jakie przekazywał prezes Miłosz, 20-letnie pojazdy kursują po mieście i non stop ulegają uszkodzeniom. Teraz wyjazd tychże pojazdów poza granice miasta, wydłużenie tras niewątpliwie byłoby bardzo dokuczliwe i uciążliwe zaspokojeniu i wykonaniu tej umowy. Bo, jeśli my podejmujemy się, że będzie kursować na tej trasie 2 czy 3 autobusy na godzinę czy załóżmy 3 autobusy w ogóle na tej linii, to wyłączamy je automatycznie z komunikacji miejskiej, a jeśli zobowiązania nie wykonamy, to my ponosimy również pewnie konsekwencje jakieś ze strony nie wywiązania się z umowy z daną gminą. W związku z tym, że nie przewiduje się w najbliższym czasie zakup nowego taboru czy w tym stanie technicznym jakim znajduje się MPK, zakładając że MPK będzie przewoźnikiem i my pod tym kątem to rozpatrujemy, jak będzie ta sprawa wyglądała w najbliższym czasie. Ja widzę, że chyba za tym kryje się jakaś córka czy matka MPK, które prawdopodobnie zleci się znowu w tym słowie, że LKK przejmie zadania MPK i ktoś na tym prawdopodobnie chce zarobić w takiej czy innej formie. Jak tak to widzę, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Pan prezydent proszę.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Myślę, że w szczególności treść porozumienia powinna wyjaśnić panu istniejące czy wątpliwości. Warto po prostu jeszcze przyjrzeć się temu porozumieniu 
i pamiętać o jednym. Te przewozy są wykonywane, dwa oparte są na rozkładach jazdy, których koordynacja należy do miasta. Tak, że proszę się nie obawiać o tabor, stan taboru, myślę że nawet w trudnej sytuacji MPK było w stanie zakupić 10 nowych pojazdów, myślę, że będzie sobie radzić z tym coraz lepiej. Natomiast nie ma żadnych obaw co do tego, że z tego tytułu jakiekolwiek powstaną zobowiązania. 

Natomiast to nie my świadczymy usługę, tylko usługę świadczą przewoźnicy. Natomiast my czuwamy nad całością tych przewozów i tego prawa na pewno nie zechcemy się pozbawić, jedynie u nas będzie ustalany rozkład jazdy i to jest rozkład jazdy miejski, co nie oznacza potrzeby wyjęcia kogokolwiek żeby nie czynił usług na rzecz miasta. To nie oznacza, że w związku z tym wyjmiemy 10 autobusów, bo będą wykonywać tylko to. 
To jest rozkład miejski, czyli można zobaczyć na rozkładach jazdy jak wygląda przebieg linii nr 3 i innych linii, który tego typu przewozy świadczą i w treści porozumienia jest to wyraźnie wyartykułowane, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński „Jeszcze radny Błażukiewicz.”

Radny J. Błażukiewicz „Ad vocem, jeśli można. Panie prezydencie, jeśli tak jest pięknie jak pan mówi, jeśli MPK posiada takie możliwości, że może w tej chwili kupić 10 pojazdów bez problemu, a słyszę, że jest 33 mln do tyłu w swoich planach, to proszę mi powiedzieć, jak to się ma do tych petycji, jakie ślą mieszkańcy, chociażby przykładowo Tatara o uruchomienie takiej czy innej linii, o zwiększenie takich czy innych kursów, jeśli odpowiedź jest taka, że przy obecnym stanie zasobności i bazy technicznej nie jest w MPK możliwe przez MPK możliwe uruchomienie tychże linii. 

Zatem jak jest widziana ta sprawa mieszkańców tu miasta w sytuacji takiej, jaką nam się proponuje. Bo z tego wynika, że my już opływamy w luksusy, mieszkańcy luksus mają, na poczekaniu mogą wszędzie dojechać. No niestety są przecież prowadzone były jeszcze 2 miesiące temu kolega m.in. apelował o zmianę tej czy innej linii, o zmianie tras. Tłumaczono, że niemożliwe, bo nie mamy takiej ilości taboru. Mieszkańcy Tatar również wnioskowali o zwiększenie przynamniej 2 linii oraz uruchomienie dodatkowej linii, która połączyłaby pewne części osiedli z tymi czy innymi częściami miasta i okazuje się, że odpowiedź jest negatywna, bo brak jest taboru, brak jest możliwości, a teraz okazuje się, że my możemy do Strzeszkowic uruchomić linię, gdzieś tam, gdzieś tam jeszcze i jest to wszystko możliwe. I jest to realne, a to że wypadają linie czasowo mieszkańcy w prasie przecież możemy przeczytać, że godzinę czekają i nie ma autobusu, bo awaria była i mieszkańcy tym samym nie mogli dojechać na czas do pracy, ponieśli straty i MPK z tego tytułu nie ponosi żadnych konsekwencji, bo ktoś ma proste wyjaśnienie bo taki jest stan rzeczy. A pracownik niestety nie ma usprawiedliwienia na tok, że do pracy się zgłosił o godzinę czy dwie później niż powinien, a na rozkładzie jest napisane, że powinien być autobus. 

Jak to się ma do tego, dziękuję .”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Szanowni Państwo! Myślę, że powinniśmy skarać dyskusję, bo przed nami jeszcze dosyć dużo w porządku obrad, proszę bardzo pan prezydent i potem chyba przystąpimy do głosowania.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Panie Przewodniczący! Ja tylko tytułem doprecyzowania tego, bo myślę, że chyba jakieś nieporozumienie było 
i to można odtworzyć. Ja mówiłem, że MPK zakupiło pojazdy, a nie że kupuje pojazdy, albo będzie kupować. Natomiast to, pan radny może sobie odsłuchać i wobec tego odsyłam też do treści porozumienia, które wyjaśnić powinno wszystkie nękające pana wątpliwości. Natomiast ja, jako osoba odpowiadająca za MPK muszę być optymistą i nim jestem, ponieważ nie wyobrażam sobie, żeby jeszcze osoba, która nie jest optymistycznie nastawiona do własnego przedsiębiorstwa mogła sprawować nad nim nadzór, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Szanowni Państwo Radni! 

Głosowanie nr 2. Przystępujemy do głosowania. Punkt 2.1. projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia z gminą Głusk celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze. Kto z państwa radnych jest „za” podjęciem tej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny ” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. 27 radnych głosowało „za” podjęciem uchwały, „przeciwnych” głosów nie było, 3 głosy „wstrzymujące”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 277/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 6 do protokołu.


Ad. 2.2. zawarcia porozumienia z Gminą Jastków celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze. 

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 301 –1) stanowi załącznik nr 8 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.2. Zawarcie porozumienia z gminą Jastków celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze. 

Głosowanie nr 3. Czekamy na urządzenie jeszcze, jak będzie gotowe to podaję pod głosowanie. Oczywiście z autopoprawką. Kto z państwa jest „za” podjęciem przedmiotowej uchwały z autopoprawką proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny ” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. „Za” uchwałą głosowało 28 radnych, głosów „przeciwnych” nie było, 2 głosy „wstrzymujące”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 278/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 9 do protokołu.

Ad. 2.3. zawarcia porozumienia z Gminą Konopnica celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 302–1) stanowi załącznik nr 10 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.3. Zawarcie porozumienia z gminą Konopnica celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze z autopoprawką. 

Głosowanie nr 4. Kto z państwa jest „za” podjęciem tej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. „Za” uchwałą głosowało 28 radnych, głosów „przeciwnych” nie było, 2 głosy „wstrzymujące”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 279/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 10 do protokołu.


Ad. 2.4. zawarcia porozumienia z Gminą Niedrzwica Duża celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 303–1) stanowi załącznik nr 11 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.4. Zawarcie porozumienia z gminą Niedrzwica Duża celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze z autopoprawką. 

Głosowanie nr 5. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa jest „za” podjęciem tej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. „Za” uchwałą głosowało 27 radnych, „przeciwnych” głosów nie było, przy 2 głosach „wstrzymujących”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 280/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 12 do protokołu.

Ad. 2.5. zawarcia porozumienia z Gminą Niemce celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 304–1) stanowi załącznik nr 13 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.5. Zawarcie porozumienia z gminą Niemce celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze z autopoprawką. 

Głosowanie nr 6. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest „za” podjęciem tej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Głosów „za” oddano 28, głosów „przeciwnych” nie było, przy 2 głosach „wstrzymujących”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 281/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 14 do protokołu.


Ad. 2.6. zawarcia porozumienia z Gminą Strzyżewice celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 305–1) stanowi załącznik nr 15 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.6. Zawarcie porozumienia z gminą Strzyżewice celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze 
z autopoprawką. 

Głosowanie nr 7. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest „za” podjęciem przedmiotowej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. „Za” uchwałą głosowało 29 radnych, głosów „przeciwnych” nie było, przy 2 głosach „wstrzymujących”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 282/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 16 do protokołu.

Ad. 2.7. zawarcia porozumienia z Gminą Świdnik celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 306–1) stanowi załącznik nr 17 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.7. Zawarcie porozumienia z gminą Świdnik celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze z autopoprawką. 

Głosowanie nr 8. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest „za” podjęciem tej uchwały proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Głosów „za” oddano 29, głosów „przeciwnych” nie było, przy 1 głosie „wstrzymującym”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 283/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 18 do protokołu.


Ad. 2.8. zawarcia porozumienia z Gminą Wólka celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze.

Przedmiotowy projekt uchwały (druk nr 307–1) stanowi załącznik nr 19 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Punkt 2.7. Zawarcie porozumienia z gminą Wólka celem realizacji komunikacji miejskiej - (Głosy z sali niemożliwe do odtworzenia) – Wólka Lubelska, tak, celem realizacji komunikacji miejskiej na jej obszarze z autopoprawką. Zaraz, zaraz w projekcie jest Wólka, ale wiadomo że chodzi o Wólkę Lubelską – (Radny C. Kozieł „Nie wiadomo”) – Nie wiadomo.”

Prez. A. Pruszkowski „Wprowadzamy, jako autopoprawkę.”

Przew. RM Z. Targoński „Autopoprawka jest wprowadzona Wólka Lubelska. 

Głosowanie nr 9. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest „za” podjęciem przedmiotowej uchwały wraz z autopoprawką proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. 
Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. „Za” uchwałą głosowało 27 radnych, głosów „przeciwnych” nie było, przy 2 głosach „wstrzymujących”. Stwierdzam, że Rada Miasta podjęła uchwałę w przedmiotowej sprawie.”

Uchwała nr 284/X/2003 Rady Miasta stanowi załącznik nr 20 do protokołu.

Ad. 3. Rozpatrzenie wezwań, wniosków  i skarg:

Ad.3.1. Wezwanie Spółki Jawnej DT GAS System w Lublinie do usunięcia naruszenia interesu prawnego w wyniku odrzucenia wezwania do zmiany uchwały nr 1688/LV/2002 Rady Miejskiej w Lublinie z dnia 26 września 2002 r.  w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Lublina.

Przedmiotowe materiały stanowią załącznik nr 21 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Szanowni Państwo Radni! Przechodzimy do punktu 3.1. Wezwanie Spółki Jawnej D.T. Gas System w Lublinie do usunięcia naruszenia interesu prawnego w wyniku odrzucenia wezwania do zmiany uchwały nr 1688/LV/2002 Rady Miejskiej w Lublinie z dnia 26 września 2002 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Lublina. Proszę bardzo pana prezydenta o przedstawienie tego zagadnienia.”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Panie Przewodniczący! Szanowni Państwo! Całość materiału państwo mają w tej sprawie w związku z tym nie będę szczegółowo relacjonował sprawy, skupię się na rzeczy zasadniczej. 

Otóż chciałem powiedzieć, że ta sprawa już była przedmiotem obrad sesji Rady Miejskiej i Rada Miejska odrzuciła wezwanie do usunięcia naruszenia prawa. Tak więc sprawa trafia drugi raz. 

Moim zdaniem, Rada nie powinna drugi raz rozpoznawać zarzutów. W związku z tym Rada powinna się ograniczyć do ewentualnie nowych kwestii, które są zawarte w tym wezwaniu. 

Otóż te nowe kwestie nie wnoszą nic istotnego do sprawy, kwestie te były przedmiotem posiedzeń stosownych Komisji i sprawa była dokładnie już zbadana, jak gdyby ponownie. W związku z tym nie wiem dlaczego wnioskodawcy drugi raz wnoszą tę samą sprawę zamiast wykorzystać tryb przewidziany w art. 101 ustawy o samorządzie gminnym, skoro wnioskodawcy byli niezadowoleni ze stanowiska Rady Miejskiej mogli wnieść sprawę do Naczelnego Sądu Administracyjnego. Ja nie wiem dlaczego zamiast wnosić do NSA ponownie wnoszą na sesję Rady Miejskiej.

Mając to na wszystko na uwadze wnoszę o negatywne załatwienie tej sprawy, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Ja chcę jeszcze tutaj wyjaśnić, że 
w piśmie z 21 lutego 2003 r. przewodniczący Rady informował Spółkę, że zgodnie z art. 101 ustawy o samorządzie gminnym podmiot, którego wezwania Rada nie uwzględniła może zaskarżyć decyzję rady do sądu administracyjnego.

Spółka nie skorzystała z możliwości zaskarżenia do Sądu naszej decyzji, ale 9 września 2003 r. wystąpiła z wnioskiem o usunięcie naruszenia interesu prawnego w wyniku odrzucenia przez Radę ich wezwania do zmiany uchwały. W tej sytuacji w opinii radców prawnych koniecznym jest przedłożenie tego wezwania Wysokiej Radzie. 

W związku z tym, że na początku naszej kadencji mieliśmy już przypadek skargi, w której wojewoda w ramach nadzoru zobowiązał Radę do ponownego rozpatrzenia spraw, zgodnie z opinią radców również i tej sprawie nadałem pełny bieg przewidziany w przyjętym przez nas trybie rozpatrywania skarg i wezwań, pozostawiając decyzję Wysokiej Radzie co do sposobu rozstrzygnięcia wezwania Spółki Gas System.

A jeszcze przedstawię oponie Komisji. Opiniowała tę sprawę Komisja Rewizyjna – wniosek o odrzucenie i Komisja Rozwoju Miasta, Urbanistyki i Ochrony Środowiska – również wnioskuje o odrzucenie tego wezwania.

Czy ktoś z państwa przewodniczących, proszę bardzo pan przewodniczący Komisji Rewizyjnej radny Jacek Gallant.”

Przew. Krew. J. Gallant „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Komisja dwukrotnie zajmowała się tą sprawą, już a wiosną też trzeba przyznać. Rzeczywiście po wysłuchaniu wyjaśnień pana prezydenta Mazurka, jak również pani dyrektor Mącik, jak również złożonych informacji przez państwa Tomaszewskich w zasadzie pana Tomaszewskiego współwłaściciela tej Spółki 2 głosami „za”, przy 0 „przeciw” i 3 „wstrzymujących się” Komisja opowiedziała się za odrzuceniem wezwania Spółki Jawnej D.T. Gas System w Lublinie do usunięcia naruszenia interesu prawnego w wyniku odrzucenia wezwania do usunięcia naruszenia interesu prawnego w związku z uchwałą nr 1688/XL/2002 Rady Miejskiej w Lublinie z dnia 26 września 2002 r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta.

Rzeczywiście myśmy to wezwanie odrzucili jako Komisja, natomiast chciałem powiedzieć tylko, że w międzyczasie wpłynęło do wszystkich radnych, tu już teraz nie jako przewodniczący, jako radny Gallant chciałem się wypowiedzieć. 

Chciałem powiedzieć, że w odpowiedzi na pismo pewne państwa Tomaszewskich, jak się domyślam z dnia 16 października część radnych pewnie to dostała, twierdzenia, które były przedstawiane przez niektórych naszych adwersarzy czy przedstawicieli Urzędu że miasto nie odpowiada za część tej drogi, okazuje się że miasto rzeczywiście odpowiada. Pismo jest z Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad Oddział w Lublinie, z którego wynika, że Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad Lublinie informuje, iż ul. Jana Pawła II jest w zarządzie miasta Lublina. I oddział w Lublinie tutaj, prawda, przekazał jest to do zarządu miastu Lublin. 

I w tej sytuacji dwa twierdzenia, kilka twierdzeń które były oparte właśnie na tezie, że to my za to nie odpowiadamy i że niejako nie ma zgody czynników wyższych czy instancji wyższej jest są nieprawdziwe. Należy to stwierdzić.

Panie prezydencie mam pismo w ręku podpisane przez zastępcę dyrektora Generalnej Dyrekcji pana Edwarda Zyśko w ręku w tej kwestii skierowane do Spółki D.T. Gas System Spółka Jawna, mam to w ręku jako dowód i chciałem po prostu tylko o tym, radni chyba też to mają, więc do państwa należy ocena całego zjawiska czy problemu. Ja tylko w kwestii faktów chciałem być bardzo solidny, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Pan przewodniczący Komisji Rozwoju pan przewodniczący Roman Szot.”

Przew. KRMUiOŚ R. Szot „Komisja Rozwoju rozpatrywała powyższy wniosek 13 października i zawnioskowała za odrzuceniem wniosku Spółki Gas System 1 głosem „za”, 0 „przeciw” i 8 „wstrzymujących się”. Dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Zgłasza się do dyskusji pan Tomasz Białopiotrowicz, proszę bardzo.”

Radny T. Białopiotrowicz „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Wydaje mi się, że to pismo, które otrzymali niektórzy radni, o którym mówił przewodniczący Gallant nic nowego w sprawie nie wnosi, jeśli dobrze pamiętam to na ostatnim posiedzeniu Komisji Rewizyjnej, na którym ta sprawa była rozpatrywana poza tym zostało to wyraźnie powiedziane. I rozróżnienie jest pomiędzy tym kto jest zarządcą drogi, a sposobem kwalifikowania rangi drogi to są dwie różne sprawy. I nikt nie przeczył temu, że droga jest w zarządzie miasta Lublina. Natomiast tam chodziło o to, że droga jest zaliczana do kategorii drogi głównej i w sprawach dróg głównych wymagane są z innymi organami ustalenia. To są dwie różne sprawy. My jesteśmy i byliśmy zarządcami tej drogi. Tutaj nikt tego nie kwestionował. Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Pan radny Czesław Kozieł proszę.”

Radny C. Kozieł „Panie Przewodniczący! Szanowni Państwo! Ja będę głosował za odrzuceniem tego, a to dlatego, że jest to na terenie dzielnicy Czuby i żaden z moich wyborców by mi nie wybaczył, kiedy bym uważał, że w tym miejscu powinna powstać stacja gazowa, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Nie widzę … a jeszcze są głosy w dyskusji, pan przewodniczący Zbigniew Wojciechowski, proszę.”

Radny Z. Wojciechowski „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Ja myślę że tutaj pomyłka wkradła się w wypowiedzi pana radnego Gallanta, a mianowicie powiedział o innej uchwale. Powiedział o uchwale 1688/XL/2002 a to jest 1688/LV/2002. No ja tak słyszałem. Rozumiem, że chodzi o uchwałę tą, którą powiedziałem i która jest wykazana w porządku obrad, tak? No, ale dalsza część była pomyłkowo przedstawiona LV.”

Radny J. Gallant „LV przepraszam.”

Radny Z. Wojciechowski „No, tylko tak na marginesie.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, sprawa wyjaśniona pan radny Mieczysław Ryba proszę.”

Radny M. Ryba „Proszę państwa, ku sprawiedliwości należałoby rozróżnić dwa porządki, które były rozważane na Komisji Rewizyjnej. Jeden to stwierdzenie, że jednak różne wydziały czy komórki Urzędu Miejskiego wydały sprzeczne mimo wszystko decyzje i wszystko jedno czy to, jak się mówiło pod wpływem jakiś tam orzeczeń SKO czy nie, ale to jest fakt bezwzględny, co jak gdyby i to stwierdziliśmy mogło czy wprowadziło w błąd inwestorów, którzy tam chcieli inwestować. Warunki, powiedzmy zabudowy, były wydane.

Natomiast drugi element, który myśmy merytorycznie dyskutowali, to jest plan zagospodarowania przestrzennego i czy rzeczywiście tam może być stacja gazowa. Ja bym tutaj po pierwsze ku sprawiedliwości oddał to, że taka sprzeczność nie powinna mieć miejsca i jeśli mówimy o sprawiedliwym traktowaniu inwestorów, a ku temu, żeby rozstrzygnąć to w sensie powiedzmy formalnym, to zadałabym jeszcze raz pani dyrektor Mącik była łaskawa przyjść, zadać jeszcze raz publicznie pytanie czy rzeczywiście nie ma możliwości włączenia ewentualnie tej stacji gazowej do ruchów do tej drogi, o której jest mowa, żeby to po prostu jeszcze raz zabrzmiało jednoznacznie 
i na jakiej podstawie, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Nie słyszę więcej głosów w dyskusji, proszę pana prezydenta o wyjaśnienie sprawy.”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Proszę państwa, króciutko tak, co do wypowiedzi pana radnego Gallanta, który powołał się na dokument z Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg Publicznych, to oczywiście właściwie powinienem powtórzyć wypowiedź pana radnego Białopiotrowicza. Oczywiście nikt tego nie kwestionuje, że ta ulica jest w zarządzie miasta przecież, tylko tak jak pan radny Białopiotrowicz powiedział, chodzi o kategorię, że jest to ulica główna. Prawda i wymaga uzgodnień w sensie planistycznym na szczeblu wojewódzkim. 

Następna z innych kwestii to w zasadzie jeszcze chciałbym króciutko do wypowiedzi pana radnego Ryby się ustosunkować, co do tej sprzeczności decyzji różnych komórek Urzędu Miejskiego w tej sprawie. No wydaje mi się, że jest odwrotnie, nie ma sprzeczności w związku z tym, że sprawa tak przechodziła z SKO i do nas, to w końcu nasz Urząd z pewnymi oporami, ale podzielił rację SKO, bo nie miał innego wyjścia, jako instancja niższa 
i w związku z tym była próba dostosowania tego stanowiska do układów komunikacyjnego i po prostu gospodarka komunalna biorąc pod uwagę już przesądzenie sprawy, że w świetle stanowiska SKO, które musieliśmy przyjąć, tam ma być stacja, podjął próbę Wydział Gospodarki Komunalnej sporządzenia jakiegoś układu komunikacyjnego. 

Więc ja tutaj się nie dopatruję sprzeczności w tym zakresie. I tyle.

Jeszcze było pytanie do pani dyrektor Mącik, zdaje się tak, to może jeśli można oddam mikrofon.”

Z-ca Dyr. Wydz. Strategii i Rozwoju E. Mącik „Dzień dobry państwu. Chciałabym powiedzieć, że w poprzednim planie w oparciu, o które państwo Tomaszewscy zaczęli swoje działanie realizacyjne część tej działki znajdowała się w pasie regulacyjnym drogi. Nie przylegała do drogi tylko po prostu w liniach regulacyjnych, a część tej działki tylko znajdowała się w osiedlu. Natomiast w nowym planie, tak jak on został sporządzony, jako projekt początkowo, który był wykładany do publicznego wglądu cała działka znajduje się w pasie drogowym. Czyli my snujemy rozważania na temat możliwości czy niemożliwości dojazdu do działki, która de facto cała siedzi na dzisiaj w drodze. Ponieważ myśmy tę całą skarpę, która przylega do ul. Jana Pawła II w nowym planie włączyli w pas drogowy. Ponieważ ona nie może funkcjonować samodzielnie, no bo jest skarpa, która stanowi pewne oskarpowanie terenu, żeby się nie sypało na pas drogowy. 

Więc ten akurat jest kawałek wypłaszczony, ale konsekwentnie na całej długości jest to w liniach, jeszcze raz powtarzam, regulacyjnych drogi głównej. Tak, że dzisiejsze rozważanie jest wezwaniem, znaczy sprawa zgłoszona przez państwa Tomaszewskich jest w gruncie rzeczy nie wezwaniem do tego czy udzielić czy nie udzielić wjazdu, bo to są różne problemy, które wystąpiły na etapie realizacji, tylko wezwaniem do tego, żeby zawęzić z powrotem pas drogowy ul. Jana Pawła II, ulicy która jest po pierwsze – klasy głównej, po drugie – jest ulicą w ciągu obwodnicy miejskiej. My dzisiaj w ciągu tej samej drogi, tej samej obwodnicy walczymy o realizację wiaduktu Poniatowskiego, walczymy o realizację wiaduktu na ul. Sowińskiego i tutaj próbujemy wszystko robić, żeby usprawniać, a tu gdzie mamy właściwej szerokości pas drogowy chcemy zawęzić kosztem wpakowania w to miejsce obiektu, który będzie generował ruch, który będzie powodował konkretne zakłócenia i spowoduje ograniczenie możliwości funkcjonowania tej drogi.

Czyli stąd po prostu uważamy, że byłoby to działanie szalenie niekonsekwentne, jako działanie zarządcy całości układu drogowego w mieście. To jest jeden aspekt rzeczy, a drugi. Chcę wrócić do warunków technicznych projektowania dróg. Jeszcze raz powtarzam. Ulica klasy głównej może być dostępna wyłącznie poprzez skrzyżowania, mało tego, odległości między skrzyżowaniami są normowane i dostęp do obiektu, który znajdował by się byłby to jedyny obiekt na całej długości Jana Pawła II, na całej długości ulicy, który miałby wjazd bramowy. I dla potrzeb tego jednego obiektu należałoby wybudować drogę serwisową na całym tym odcinku. Gdyby chcieć sprostać warunkom technicznym. Czyli jest to powiem tak trywialnie, przesuwanie fortepianu do stołka. Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Pan radny Piątek proszę.”

Radny D. Piątek „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Ja mam pytanie do pani dyrektor.

Pani dyrektor mówi tu o niekonsekwentnym działaniu no i właśnie chciałem zadać pytanie, bo w tej chwilki przy tej samej drodze tylko po drugiej stronie Jet znowu się buduje, dostał pozwolenie nie wiem, na rozbudowę, na budowę i jest to rozbudowywane. Jeśli chodzi o klasę główną tej drogi, to przy tej samej drodze to jest i taki sam problem z wjazdem tam jest bezpośrednio z trasy i myślę, że tutaj to się nie różni, a jeśli chodzi o wybudowanie jakiegoś budynku niekoniecznie stacja jest, niekoniecznie ze stacją, tylko że ci ludzie musimy ich zrozumieć zapłacili ciężkie pieniądze za tę działkę i po prostu w tym czasie się zmienił plan. 

I chciałem tutaj wiedzieć, przecież to jest ta sama droga, ten sam można powiedzieć wjazd, tylko że to jest po drugiej stronie i ta niekonsekwencja w działaniu no to tutaj nie ma racji bytu wg mnie.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan radny Czesław Kozieł jeszcze tak, pytanie.”

Radny C. Kozieł „Jeżeli można, szanowni państwo, ja proponuję takie rozwiązanie, że jeżeli ktoś nie zna gdzie to dokładnie jest, to przed głosowaniem „przeciw” niech pójdzie i zobaczy. I na zdrowy chłopski rozum, przepraszam za wyrażenie, niech zobaczy że nie można zaraz za skrzyżowaniem przy samej skarpie coś realizować mieszkańcom pod oknami. No proszę wybaczyć, ale dla mnie to jest tak rzecz nienormalna dyskusja w tej sprawie, że wg mnie proszę przyjąć taką zasadę, którą kiedyś ja wprowadziłem i stosuję, że jeżeli gdzieś dotyczy jakiegoś rejonu, to jadę najpierw i zobaczę to. A dopiero zabieram głos, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, czy pani dyrektor chce jeszcze, tak.”

Z-ca Dyr. Wydz. SiR E. Mącik „Chcę powiedzieć panu Piątkowi, że jednak sytuacja się różni. Ponieważ „Jet” ma jednak dojazd od przedłużenia ul. Filaretów. On ma wyjazd w tej chwili na Jana Pawła, dopuszczony w formie wyjazdu, natomiast tak naprawdę stacja powinna być dostępna od przedłużenia Filaretów za rondem tam w kierunku ul. Wyżynnej. 

Tak, że on może mieć odcięty ten drugi dojazd w każdej chwili.”

Radny T. Białopiotrowicz „Jest odwrotnie, niż pani dyrektor mówi.”

Z-ca Dyr. Wydz. SiR E. Mącik „Ale dzisiaj tak to zorganizowane jest, tak to zostało dopuszczone do użytkowania, ale można sobie wyobrazić sytuację, że stacja będzie działała w oparciu jedynie o wjazdy z przedłużenia ul. Filaretów.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Szanowni Państwo! Myślę, że możemy przystępować do głosowania.”

Radny M. Ryba „Panie Przewodniczący! Dwa słowa. Nie wiem czy w dobrym zwyczaju było, że zainteresowana strona miała możliwość się wypowiedzieć. Nie wiem czy jest na sali, ale jeśli tak to bym proponował.”

Przew. RM Z. Targoński "Nie słyszę, nie widzę. Myślę, że możemy głosować. Dziękuję bardzo. 

Głosowanie nr 10. Uruchamiamy urządzenie do głosowania. 
Kto z państwa radnych jest „za” oddaleniem wezwania Spółki Jawnej D.T. Gas System w Lublinie proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję bardzo. Kto z państwa jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto z państwa „wstrzymał się” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Głosów „za” oddaleniem wezwania było 16, głosów „przeciwnych” 9, przy 2 głosach „wstrzymujących się”. Stwierdzam, że Rada Miasta w wyniku głosowania oddaliła wezwania Spółki Jawnej D.T. Gas System w Lublinie. Dziękuję bardzo. Pan prezydent, tak, proszę.”

Prez. A. Pruszkowski „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Przyznam, że trochę poddałem się za łatwo w sprawie Wólki Lubelskiej proponując jako autopoprawkę dodanie słowa Lubelska, żeby nie było wątpliwości, o którą Wólkę tu chodzi. Tymczasem tak się składa, że mimo iż istnieje wieś o nazwie Wólka Lubelska to formalna nazwa gminy, w której ta wieś się znajduje brzmi Wólka. Dlatego też chciałbym poinformować Wysoką Radę o tym fakcie i zwrócić się z uprzejmą prośbą o to, aby zgłoszenie tej autopoprawki potraktować jako błąd techniczny. 

Rozumiem, że co do meritum sprawy Wysoka Rada wątpliwości nie ma i jeżeli byłaby taka zgoda, to poprosiłbym pana przewodniczącego o to, żeby po prostu nie … w projekcie uchwały przesłanym Wojewodzie nie uwzględnił, nie pisać już Lubelska, tylko podać prawidłową nazwę gminy. Rozumiem, że to do meritum sprawy nic nie wnosi i wola Rady w tej sprawie została wyrażona, dziękuję bardzo. przepraszam państwa za kłopot.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Pan radny Jacek Sobczak.”

Radny J. Sobczak „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Fakty powszechnie znane administracyjne i urzędowe nie wymagają udowodnienia i nie wymagają głosowania i nie wymagają w związku z tym poprawek, ani nie wymagają, podlegają sprostowaniu z mocy samej istoty sprawy. Jeśli, by się np. inne nazwisko podało, gdyby np. w miejsce powołania pana przewodniczącego było np. nazwisko Targowoński, np. prawda, to ono oczywiście ten błąd podlega oczywistej poprawie z mocy urzędu, z mocy administracyjnych działań legislacyjnych i tak to się czyni, by przy nazwach miejscowości, przy imionach własnych itd., itd. Tak, że mi się wydaje, że to jest zupełnie naturalne.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, myślę, że takie rozwiązanie możemy przyjąć, nie wiedzę głosów innych.

Szanowni Państwo Radni przechodzimy do kolejnego punktu.”

Ad. 3.2. Skarga Przedsiębiorstwa Budowlanego „ZURBUD” Sp. z o.o. w Nałęczowie na Prezydenta Miasta Lublina w związku z odmową zlecenia temu przedsiębiorstwu realizacji VI segmentu Zespołu Szkół Nr 1 przy 
ul. Podwale 10.

Przedmiotowe materiały stanowią załącznik nr 22 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Przechodzimy do punktu 3.2. Skarga Przedsiębiorstwa Budowlanego „ZURBUD” Sp. z o.o. w Nałęczowie na Prezydenta Miasta Lublina w związku z odmową zlecenia temu przedsiębiorstwu realizacji VI segmentu Zespołu Szkół Nr 1 przy ul. Podwale 10.

Poproszę pana prezydenta przedstawienie sprawy.”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Panie Przewodniczący! Szanowni Państwo! Spór dotyczy tego czy Spółka ZURBUD ma prawo wynikające niejako z umowy do wykonania VI segmentu Zespołu Szkół Zawodowych przy ul. Podwale. 

Sprawą zajmowała się Komisja Rewizyjna, bardzo wnikliwie. Mamy stanowiska, opinie prawne radcy prawnego w tym zakresie i konkluzja, jeżeli chodzi o opinię radcy prawnego jest taka, że miasta Lublin nie łączy w tej chwili z Firmą ZURBUD umowa dot. wykonania segmentu nr VI.

W związku z tym wnoszę o odrzucenie wezwania Przedsiębiorstwa ZURBUD w zakresie, który jest objęty tym wezwaniem, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Sprawę opiniowała Komisja Gospodarki Komunalnej – również wnosi o odrzucenie i Komisja Rewizyjna –również wniosek o odrzucenie tej skargi. Pan przewodniczących Komisji Rewizyjnej Jacek Gallant.”

Przew. Krew. J. Gallant „Tak, w kwestii stanowiska Komisji Rewizyjnej chciałem powiedzieć, że Komisja 3-krotnie zajmowała się tą sprawą. 
Bardzo długo, bo ona ciągnęła się od września, nawet od sierpnia, przepraszam, i w tej kwestii Komisja po wysłuchani stron i zapoznaniu się z opinią prawną 4 głosami „za” przy 2 „przeciw” i 0 „wstrzymujących się” opowiedziała się za odrzuceniem tej przedmiotowej skargi.

Zdanie odrębne w brzmieniu: Oddalenie skargi i pozostawienie jej biegowi sądowemu zgłosił pan radny Tomasz Białopiotrowicz.

Również zdanie odrębne zgłosiłem ja. Ja pozwolę sobie teraz to zdanie odrębne wygłosić, chyba że pan Białopiotrowicz chce pierwszy jeszcze uzasadnić niejako to stanowisko, to proszę bardzo, ja oddam głos, a później powrócę do niego, dobrze. Dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Proszę bardzo.”

Radny T. Białopiotrowicz „Nie, nie chcę zabierać głosu, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. Może teraz zapytamy przewodniczącego Komisji Gospodarki Komunalnej, a potem będzie dyskusja.”

Przew. KGK J. Gąbka „Podobnie jak Komisja Rewizyjna kilkakrotnie zdaje się, że 3-krotnie zajmowaliśmy się tą sprawą. Po wysłuchaniu stron, przeanalizowania przedłożonych dokumentów oraz po zapoznaniu się z opinią prawną Komisja opowiedziała się za odrzuceniem przedmiotowej skargi. Wynik głosowania 5 „za” odrzuceniem, przy 0 „przeciwnych” i 2 „wstrzymujących się”, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo panu przewodniczącemu. Rozpoczynamy dyskusję i pan radny Jacek Gallant bardzo proszę.”

Radny J. Gallant „Panie Przewodniczący! Ja czuję się też w obowiązku powiedzieć o pewnej kwestii, pomijam pewne kwestie personalne, firmowe i inne. Faktem jest, że miasto które przejęło tę inwestycję od Kuratorium Oświaty i Wychowania bardzo dawno temu weszło, przejęło tę inwestycję 
z dobrodziejstwem inwentarza mówiąc krótko. I realizacja VI segmentu, a to oznacza budowę hali sportowej, bo inwestycja dotyczyła rozbudowy szkoły, budowy szkoły mówiąc krótko i VI segment tzw. o który idzie w tej kwestii dotyczy budowy hali sportowej. 

Należy powiedzieć, że z konstrukcji umowy, z konstrukcji wszystkich tych zapisów, które są wypadałoby uznać roszczenie tej firmy, ale z uwagi na inne zawiłości sprawy powiem, należałoby się zastanowić. Natomiast w punktu widzenia prawnego miasto, które realizowało tę inwestycję wcześniej mogło się wycofać z tej umowy i dzisiaj nie mielibyśmy problemu.

Ja uważam, że jest to jakieś przeoczenie ze strony nie wiem kogo, nie chcę tutaj osądzać nikogo, natomiast myślę, że jest to przeoczenie ze strony no miasta, najogólniej rzecz biorąc, to taki eufemizm, ale bardzo odpowiedni na tę chwilkę i stąd mamy ten problem. Tyle chciałem powiedzieć, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję czy ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos jeszcze? Czy pan prezydent?”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Znaczy, jeśli można znaczy nie padły argumenty przeciwko stanowisku prezydenta i Komisji obydwu w związku z tym chyba nie będę przedłużać, może tylko powiem, że rzeczywiście tak jak pan radny Gallant powiedział, ta umowa została zawarta swego czasu jeszcze przez Kuratorium Oświaty. Tak, że miasto Lublin przejęło tę umowę jakby z dobrodziejstwem inwentarza. Ona nie była może skonstruowana zbyt szczęśliwie, ale my za to nie odpowiadamy. Stąd zresztą były te różne dywagacje i długie rozpatrywania tej sprawy. Podtrzymuję stanowisko wcześniej wygłoszone.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję. 

Głosowanie nr 11. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest „za” oddaleniem Przedsiębiorstwa Budowlanego ZURBUD proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Głosów „za” oddano 20, głosów „przeciwnych” 3, głosów „wstrzymujących się” również 3. Stwierdzam, że Rada Miasta w wyniku głosowania oddaliła skargę Przedsiębiorstwa Budowlanego ZURBUD Spółka z o.o. w Nałęczowie, dziękuję bardzo.”

Ad. 4. Informacja Komisji Inwentaryzacyjnej o przebiegu inwentaryzacji mienia komunalnego.

Przedmiotowej informacje (druk nr 248–1 i  267-1) stanowią załączniki nr nr 23 i 24 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Przechodzimy do kolejnego punktu porządku obrad Informacja Komisji Inwentaryzacyjnej o przebiegu inwentaryzacji mienia komunalnego druk nr 248-1 i 267-1. 

Bardzo proszę pana przewodniczącego Komisji Inwentaryzacyjnej pana Jana Madejka o przedstawienie tych informacji.”

Przew. KInwent. J. Madejek „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! W imieniu Komisji Inwentaryzacyjnej proszę o przyjęcie ww. nieruchomości wg druków załączonych i przyjęcie z mocy ustawy gruntów Skarbu Państwa. Dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Szanowni Państwo Radni. 
Jeżeli nie usłyszę sprzeciwu proponuję, aby w protokole obrad znalazł się zapis, iż: Rada Miejska przyjęła do wiadomości informacje Komisji Inwentaryzacyjnej o przebiegu inwentaryzacji mienia komunalnego i sporządzeniu kolejnych spisów nieruchomości Skarbu Państwa podlegających przekazaniu naszemu miastu z mocy ustawy.
Nie słyszę sprzeciwu, dziękuję bardzo.

Przechodzimy do kolejnego punktu obrad Interpelacje i zapytania radnych. Wniosek formalny jeszcze, proszę bardzo.”

Radna H. Pietraszkiewicz „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Wnoszę, by ograniczyć czas trwania punktu Interpelacje i zapytania do 1 godziny. Oznacza to, że po godzinie byśmy przystąpili do realizacji porządku obrad sesji XI i osoby, które nie zdążą zadać pytań w sesji X mogłyby to uczynić w sesji XI. Taki jest mój wniosek formalny, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Szanowni państwo, ja jeszcze nie zdążyłem, ale w tym punkcie chciałem zwrócić się do pani wiceprzewodniczącej Celiny Stasiak, by poprowadziła ten punkt porządku obrad. Tak, że już wszelkie wnioski formalne przeprowadzi pani wiceprzewodnicząca, bardzo proszę.”

Ad. 5. Interpelacje i zapytania radnych.

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Panie i Panowie Radni! Przystępujemy do przegłosowania wniosku formalnego zgłoszonego przez panią radną Helenę Pietraszkiewicz, aby ograniczyć punkt interpelacje i zapytania do 1 godziny.

Głosowanie nr 12. Uruchamiam urządzenie do głosowania. Kto z pań i panów radnych jest „za” przyjęciem tego wniosku proszę o przybliżenie karty do czytnika, dziękuję. Kto jest „przeciwny”, dziękuję. Kto „się wstrzymał”, dziękuję. Ogłaszam wynik głosowania: 14 głosów „za”, przy 0 „przeciw” 
i 5 „wstrzymujących się”. Wniosek przeszedł zwykłą większością głosów.

Po odczytaniu informacji uruchomimy czas, abyśmy mieli 1 godzinę na zgłoszenie interpelacji i zapytań. 

Przystępując do realizacji przedmiotowego punktu porządku obrad informuję państwa radnych o interpelacjach i zapytań, jakie zostały złożone od ostatniej sesji na ręce przewodniczącego, a następnie przekazane do prezydenta i o uzyskanych na nie odpowiedziach:

1) 5 września z pisemną interpelacją w sprawie opłat za korzystanie z komunikacji miejskiej przez mieszkańców Lublina zamieszkujących przy granicy miasta wystąpił radny Tomasz Białopiotrowicz. 
9 września przekazałem interpelację do prezydenta Pruszkowskiego, odpowiedź wpłynęła 24 września. Następnie 2 października radny T. Białopiotrowicz odniósł się do otrzymanej odpowiedzi i wystąpił z ponownym pismem w przedmiotowej sprawie, które następnie zostało przekazane do prezydenta. 8 października wpłynęła do Biura Rady odpowiedź dyrektora Techniczno-Eksploatacyjnego MPK.

2) 8 września radny Marian Pakuła złożył pismo w sprawie zgłoszonej radnemu przez mieszkańców ul. Osikowej 8, a dotyczące budowy przez Spółdzielnię Mieszkaniową OAZA domu mieszkalnego przy ul. Osikowej 6. 
10 września przekazałem je prezydentowi, 24 września wpłynęła odpowiedź.

3) 9 września radny Tomasz Białopiotrowicz interpelował w sprawie wzrostu opłat za posiłki w szkołach, następnego dnia przekazano interpelację prezydentowi, odpowiedź wpłynęła 30 września.

4) 10 września radny Tomasz Białopiotrowicz złożył pisemną interpelację dotyczącą podjęcia działań wobec propagowanej przez różne media akcji okradania MPK, następnego dnia przekazano ją prezydentowi Pruszkowskiemu, odpowiedź wpłynęła 24 września.

5) Kolejną interpelację w dniu 11 września radny Tomasz Białopiotrowicz złożył w sprawie umieszczenia w przyszłorocznym budżecie miasta środków na zapewnienie i urządzenie odpowiedniego lokalu dla Biura Obsługi Mieszkańców, 15 września przekazano przedmiotową sprawę do prezydenta, odpowiedź wpłynęła 17 października.

6) 12 września radny Dariusz Jezior wystąpił z dwiema interpelacjami. Dotyczyły one przystąpienia miasta Lublina do Stowarzyszenia „Eurocities” oraz Funduszu PHARE 2002, 16 września przekazano je do prezydenta, odpowiedź w sprawie Stowarzyszenia „Eurocities” wpłynęła 17 października, odpowiedzi w następnej sprawie jeszcze nie wpłynęła.

7) 16 września z pisemną interpelacją w sprawie funkcjonowania linii autobusowej nr 80 obsługiwanej przez „Świd-Trans” Sp. z o.o. wystąpił radny Jacek Czerniak. Następnego dnia przekazano ją do pana prezydenta Pruszkowskiego, odpowiedź wpłynęła 29 września,

8) 15 września radny Jacek Gallant wystąpił z następującymi interpelacjami:

· w sprawie działalności promocyjnej Kancelarii Prezydenta w latach 2002 – 2003 - odpowiedź wpłynęła 17 października, 

· zaangażowania prezydenta miasta w prace dotyczące budowy lotniska w Świdniku – odpowiedź wpłynęła 2 października 

9) 23 września radny Marian Pakuła wystąpił z pisemną interpelacją dotyczącą remontu boisk asfaltowych przy ul. Kameralnej, następnego dnia przekazano interpelację prezydentowi, odpowiedź wpłynęła 10 października.

10) 22 września z pisemną interpelacją w sprawie działalności firm prowadzących selektywną zbiórkę odpadów wystąpił radny Sławomir Janicki. 24 września przekazano ją prezydentowi, odpowiedź wpłynęła 10 października. 

11) 23 września radny Jan Błażukiewicz interpelował w sprawie przydzielenia środków finansowych w budżecie miasta 2004 na wykonanie projektu oraz późniejsze zagospodarowanie placu rekreacyjnego dla dzieci z przedszkola nr 34 przy ul. Motorowej, 29 przekazano interpelację prezydentowi, odpowiedź wpłynęła w dniu 13 października.

12) 25 września radny Jacek Czerniak  interpelował w sprawie umieszczenia w przyszłorocznym budżecie zadania mającego na celu utworzenie placu zabaw przy przedszkolu nr 50 przy ul. Podzamcze 7a
30 września interpelację przekazano prezydentowi, odpowiedź wpłynęła 
w dniu 13 października.

13) 25 września radny Marian Pakuła interpelował w sprawie widocznego oznakowania ul. Doświadczalnej, 30 września interpelację przekazano prezydentowi, odpowiedzi jeszcze nie wpłynęła. 

14) 1 października radny Jacek Gallant interpelował w dwóch sprawach: sytuacji ekonomicznej i finansowej MPK oraz przychodów osiągniętych przez MPK ze sprzedaży biletów w okresie 1 lipca – 30 września 2003 r. oraz w analogicznym okresie 2002 r. Obie interpelacje przekazano prezydentowi, odpowiedzi jeszcze nie wpłynęły. 

15) 30 września interpelację w sprawie umieszczenia w budżecie miasta Lublina zadania rozwiązującego problemy komunikacyjne w dzielnicy Sławin złożył radny Jacek Czerniak. 6 października przekazano ją panu prezydentowi Pruszkowskiemu, odpowiedź w tej sprawie jeszcze nie wpłynęła.

16) 3 października z interpelacją dotyczącą inwestycji prowadzonej przez Fundację Fuga Mundi nad Zalewem Zemborzyckim wystąpił radny Jacek Gallant. 7 października przekazano ją panu prezydentowi, odpowiedzi jeszcze nie ma.

17) 2 października radny Jan Błażukiewicz interpelował w dwóch sprawach: 

· podjęcia stosownych działań mających na celu poprawę bezpieczeństwa mieszkańców osiedla Tatary, a szczególnie dzieci ze szkoły podstawowej nr 27 oraz

· podjęcia niezbędnych działań zmierzających do likwidacji nielegalnego targowiska przy ul. Tumidajskiego 2 i 28.

 7 października przedmiotowe interpelacje przekazano prezydentowi Pruszkowskiemu, odpowiedź w sprawie targowiska wpłynęła w dniu 
16 października.

18) 9 i 13 października radny Tomasz Białopiotrowicz wystąpił z następującymi interpelacjami w sprawie:

· sprecyzowania zasad przyjmowania ofert inwestycyjnych pochodzących od prywatnych inwestorów na stronie internetowej miasta, 

· poprawy stanu ul. Mgielnej,

· usprawnienia komunikacji pieszej i samochodowej w rejonie ul. Żywnego, Symfonicznej i Elsnera – pomiędzy osiedlami Chopina a Karłowicza na Czechowie,

· informacji na jakim etapie realizacji znajduje się sygnalizacja świetlna na Sławinku (skrzyżowanie al. Warszawskiej z ul. Zajączka),

· złego stanu dachów na budynkach Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego nr 1 przy al. Spółdzielczości Pracy 65.

Wszystkie ww. interpelacje przekazałem panu prezydentowi Pruszkowskiemu.

Chcę poinformować państwa o pisemnych odpowiedziach na zapytania zadane podczas ostatniej sesji:

1) Pani radnej Celiny Stasiak  w sprawie dożywania dzieci i młodzieży w szkołach,

2) pana radnego Sławomira Janickiego w następujących sprawach:

· organizacji ruchu na ul. Jaworowskiego, 

· zmniejszenia wpływów w MPK,

· przekazania półrocznego sprawozdania z działalności MPK,

3) pana radnego Jacka Gallanta w sprawie czystości chodników na ul. Krakowskie Przedmieście i Lipowej oraz w sprawie listy sponsorów finansujących Galę Koncertową z okazji urodzin Ojca Świętego,

4) wspólna odpowiedź dla radnych: Mariana Pakuły, Jacka Czerniaka i Jana Błażukiewicza w sprawie handlu obwoźnego prowadzonego poza targowiskami,

5) pana radnego Mariana Pakuły i pani radnej Celiny Stasiak w sprawie dofinansowania obiadów dla najbiedniejszych uczniów,

6) pana radnego Sławomira Janickiego i pana radnego Jana Błażukiewicza 
w sprawie funkcjonowania stołówek szkolnych w których nastąpiła zmiana formy prawnej podmiotu prowadzącego w nich działalność,

Czy ktoś z państwa radnych wnosi zastrzeżenia do udzielonych odpowiedzi? Bardzo proszę pan radny Jacek Gallant, pan radny Sławomir Janicki, pan radny Jan Błażukiewicz w takiej kolejności bardzo proszę.”

Radny J. Gallant „Dziękuję. Szanowna Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Szanowni Panowie Prezydenci! Panie Prezydencie! Otrzymałem odpowiedź na interpelację dotyczącą wszystkich imprez, planu że tak powiem przedsięwzięć marketingowych od ubiegłego roku, prosiłem o to, od ubiegłego roku do chwili obecnej i oczywiście plany na przyszłość. 

Dwa dni temu wpłynęła do mnie odpowiedź od pana prezydenta podpisana osobiście przez pan prezydent Andrzeja Pruszkowskiego, w której oczywiście poinformowano mnie o imprezach, wymienione one są enumeratywnie od kwietnia ub. r. do września tego roku. Natomiast ja prosiłem uzasadnienie tych imprez, jaki jest cel tych imprez, po co one są robione no i nie ma planów na przyszłość i oczywiście nie są podane koszty. Nie podano kosztów. 

Pomijam już fakt, że odpowiedź była nieprecyzyjna, ale rozszerzając tę moją interpelację chciałbym się dowiedzieć jaka jest idea pewnych imprez, zwłaszcza np. jak spotkanie w Lublinie sobowtórów. Rozumiem, że pewne imprezy miejskie służą promocji miasta. Ale np. impreza, którą dofinansowuje miasto, a tam jest tak napisane, tylko nie napisane jest w jakiej kwocie, nie bardzo widzę tutaj związki z Lublinem. Ja rozumiem, że Lublin ma związki z miastem Lublin, które jest w Stanach Zjednoczonych i to jest pewnie rzeczywiście ta sama nazwa ale jeśli chodzi o ludzi sobowtórów, o inne przedsięwzięcia chciałbym prosić bardzo o rzetelne uzasadnienie akcji promocyjnych prowadzonych przez kancelarię pana prezydenta, o ich kosztach i nie tylko od kwietnia ub.r. tylko od początku ub.r., począwszy od szopki bożonarodzeniowej, a skończywszy na wszystkich imprezach, które były w tym roku i chciałbym poznać plany na przyszłość i czemu to ma służyć. 

Bardzo proszę o bardzo, ja wiem że to jest obszerna interpelacja i ja nawet na nią dłużej poczekam, ale proszę mi nie przesyłać za przeproszeniem, byle czego, bo z tego pisma wynika tylko tyle, że są wymienione i to nie wszystkie imprezy byle jak i odpowiedź naprawdę za przeproszeniem nie trzyma się kupy. Nie chciałbym po prostu dłużej na ten temat już mówić i myślę, że państwo w kancelarii prezydenta naprawdę wypuścili pismo, którego pan prezydent nie powinien podpisać, ale skoro podpisał, to ja dlatego zabieram głos, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Pan radny Sławomir Janicki.”

Radny S. Janicki „Pani Przewodnicząca! Szanowni Państwo! Otóż ja ograniczę się dzisiaj z wiadomych względów czasowych do tylko stwierdzenia takiego, że odpowiedź na interpelację w sprawie działalności firm prowadzących selektywną zbiórkę odpadów, jaką otrzymałem, podpisaną przez pana prezydenta Perdeusa jest po prostu nieprawdziwa. 

To jest zdumiewające, że pan prezydent pozwala sobie udzielać nieprawdziwych odpowiedzi. O tym powiem szczegółowo jutro i będę prosił o szczegółowe wyjaśnienia, natomiast w dalszej części tego punktu pani przewodnicząca będę chciał zadać nowe pytania w tej samej sprawie. 

Co do odpowiedzi w sprawie stołówek w szkołach, chciałbym ponosić swoje pytanie, zresztą pani dyrektor Dumkiewicz taką deklarację złożyła, że dostanę w późniejszym terminie informację nową, po zebraniu bardziej już precyzyjnych informacji. Na razie dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję, pan radny Jan Błażukiewicz.”

Radny J. Błażukiewicz „Pani przewodnicząca raczyła poinformować, że na interpelację dotyczącą bezpieczeństwa w osiedlu Tatary otrzymałem odpowiedź. Chcę zdementować. Jakoś nieszczęśliwie składa, że już ten temat poruszam kolejny raz, na poprzednią w ub.r. złożoną interpelację w tej sprawie nie otrzymałem żadnej odpowiedzi i tym razem widzę moja interpelacja złożona została gdzie pokątnie chyba i skrzętnie schowana. I nie chodzi tu o bezpieczeństwo, tak jak tu pani przewodnicząca raczyła powiedzieć, o bezpieczeństwo dzieci ze szkoły 27, a ogólnie o mieszkańców, którzy narażeni są niemal codziennie na napady, rabunki, pobicia. 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Osiedlowej m.in. ten problem ponowiono i sygnalizowano, że dzieci, jak również dorośli w ostatnim czasie napadani byli w tychże miejscach pobici i okradziono ich z podstawowych dokumentów, jak również pieniędzy. Chodzi o ul. Motorowa – Montażowa od przystanku Mełgiewskiej w kierunku osiedla, którą przemieszczają się mieszkańcy i jest tam ciemność grobowa niemalże. Jak również miejsce dawnego amfiteatru, na wprost aktualnie funkcjonującej świetlicy „Promyk”. Tak się składa że 100 metrów dalej jest w ciągu pieszym latarnia, natomiast w tej okolicy na wprost szkoły 36 gimnazjum nr 17 jest ciemność taka, gdzie dosłownie, mówię kto z lewej z prawej strzelił w ucho to nie wiadomo kto i co. 
I  w tych miejscach gromadzi się najczęściej, bo tam jest zakrzaczony ten teren, taka czy inna tam młodzież, którzy wykorzystują te ciemności do określonych celów. 

Nie wydaje mi się, aby to było tak bardzo kosztowne i trudne technicznie, jako że i amfiteatr w swoim czasie posiadał instalację elektryczną i znajdują się tam latarenki, które wiadomo przez kogo zostały zdewastowane, ale wydaje mi się dla bezpieczeństwa mieszkańców i tylko dla bezpieczeństwa powinien ten temat być poruszony i nie omijany gdzieś tak pokątnie.

I druga sprawa, drugiej interpelacji. Nie zadawala mnie ta odpowiedź dot. Tumidajskiego 18. Bo my możemy faktycznie tak przejść bardzo elegancko, że wszędzie można handlować, wszędzie można prowadzić taki czy inny handel. Tylko, że w tym miejscu, jeśli mieszkańcy na klatkach schodowych mają zanieczyszczenia w postaci odchodów sikania i innych jeszcze nawet spraw, to moi drodzy, handel rozumiem, jeśli jest to miejsce gdzie są szalety, gdzie toalety, inne jakieś miejsca higieniczne są, natomiast ci, którzy prowadzą ten handel, a przeważnie są to obcokrajowcy, prowadzą to w sposób taki, który utrudnia normalne życie mieszkańcom i na klatkach schodowych załatwiają podstawowe potrzeby fizjologiczne. I pisanie, że jest to dopuszczane normami prawem, no to nie wiem czy w tym momencie też przed Ratuszem również staną tacy handlarze i też będą pod ścianami załatwiać swoje potrzeby i będzie to normą prawną dozwalającą. Wydaje mi się, że tak załatwić mieszkańców tych, którzy tam mieszkają nie można i podjąć trzeba takie środki, które spowodują, że ci ludzie będą godnie i w warunkach normalnych funkcjonować i mieszkać.

A zatem odpowiedź tak potraktowana jest tylko dowodem na to, że mieszkańców traktujemy obcesowo i traktujemy, że to tam już daleko od Ratusza w związku z tym nie widać i może to funkcjonować w takiej czy innej formie. Dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Pan radny Jacek Czerniak.”

Radny J. Czerniak „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Panie Prezydencie! Ja mam jedno krótkie pytanie: jaki był cel zorganizowania imprezy, która nazywała się miejskie dożynki w mieście Lublinie i jaki był koszt tejże imprezy, dziękuję bardzo.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Ja przypominam, że jeszcze nie jesteśmy w punkcie nowe interpelacje, zapytania jako odniesienie do udzielonych odpowiedzi czy pan radny Pakuła w tym punkcie?”

Radny M. Pakuła „Jeśli, Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Idąc za myślą kolegi Janka odnośnie tej odpowiedzi handlowej ja tylko dzisiaj zasygnalizuję. Ta odpowiedź, którą otrzymaliśmy to świadczy tylko o słabości władzy miasta Lublina. Bowiem powiedzenie, że wszędzie można handlować jest jakimś grubym nieporozumieniem. Handlować można w tych miejscach, które są wyznaczone i szukanie teraz tzw. dobrego rozwiązania, tzw. w tym sensie, że władza dba o tych bezrobotnych, którzy nie mają z czego żyć, żeby wszędzie sobie dorabiali. To nie tak moim zdaniem wygląda, ja po prostu spróbuję na następną, nie jutrzejszą, sesję wykazać właśnie tę słabość władzy, bo jeśli się handluje na parkingach, to już jest grube nieporozumienie. Jeśli się pisze o tym, że środki, już kończę, dziękuję ponieważ mi kolega zwrócił uwagę, że godzinę było, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Czy pan prezydent zechce odnieść się do zastrzeżeń radnych, co do otrzymanych odpowiedzi.”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Dziękuję, otrzymają państwo na piśmie odpowiedzi, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję, proszę państwa przechodzimy do zgłaszania zapytań. 

Przypomnę, że sposób zgłaszania interpelacji i zapytań reguluje statut miasta § 55 – 59. Interpelację składa się na piśmie na ręce przewodniczącego w dwóch egzemplarzach do prezydenta i jego zastępców, a zapytania ponadto do dyrektorów wydziałów.

A zatem proszę państwa, kto z pań i panów radnych chce zadać pytania, bardzo proszę pan Jacek Gallant.”

Radny J. Gallant „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Ja mam trzy pytania i chciałbym, żeby się ustosunkował ktoś do nich.

Po pierwsze – czy pana prezydenta nie obowiązują ustawy powszechnie obowiązujące, albowiem w Internecie Biuletyn Informacji Prawnej nie chodzi właściwie, a to oznacza, że nie jest przestrzegana ustawa w tym zakresie. 

Drugą kwestię, którą chce poruszyć nie reguluje ustawa żadna, natomiast to jest dobra wola miasta i Urzędu, tzw. strona domowa Urzędu Miejskiego, radnych, Rady, itd. jest nieuzupełniana na bieżąco i kiepsko ona chodzi, mówiąc krótko i nie wiem co się stało. O ile na początku były chęci teraz tak się dobrze nie dzieje. Chciałbym wiedzieć też dlaczego stało się tak, że ten 1 mln zł, który był na drogi teraz miasto chce przeznaczyć na szkoły. Co stało, kto się dopuścił takiego postępowania, że miasto straci prawdopodobnie te pieniądze ich nie uzyska, bo jeżeli Zarząd Województwa zdecyduje się przekazać je na inny cel, to miasto straci na tym 1 mln zł. 

Ostatnie pytanie, oczywiście w tamtym pytaniu jest pytanie dlaczego tak się stało, kto zawinił i proszę mi to szybko wyjaśnić. Ostatnia kwestia Carrefour na Czubach a w zasadzie Champion ok., ale czy rzeczywiście nie należało nas o tym wcześniej poinformować, bo o ile dobrze pamiętam pan Sędrowski przez 6 lat walczył o drogę, a teraz pytam się co się stało, że nagle miasto zmieniło decyzję. Czy są równi i równiejsi w tym mieście. Jeżeli tak, to bardzo proszę, jeżeli to będzie trudność, żeby odpowiedzieć na pytanie ustnie, to ja bardzo proszę o wyjaśnienie na piśmie, bo może mi się to przyda dalej, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. W międzyczasie pan radny Jacek Czerniak zadał pytanie … czy pytanie postawione zostało przyjęte? Rozumiemy, że tak bo pan prezydent Mazurek odpowiedział, że odpowie pisemnie, pan radny Sławomir Janicki i pan radny Jan Błażukiewicz w takiej kolejności widziałam zgłoszenia, bardzo proszę.”

Radny S. Janicki „Pani Przewodnicząca! Szanowni Państwo! Otóż chcę wrócić, właściwie muszę wrócić do sprawy firmy Salpol i trudności, jakie tej firmie stwarza Urząd Miasta, a w szczególności pan dyrektor Marian Stani z podjęciem na nowo działalności polegającej na selektywnej zbiórce odpadów. 

Otóż jak myślę większość z państwa radnych wie od dłuższego czasu, o czym szeroko donosiła prasa istniał pewien stan, powiedzmy sobie, napięcia i nie dogadania się pomiędzy stronami. Specjalnie używam tutaj pewnych eufemizmów, żeby zbytnio nie zaostrzać sprawy, natomiast wydawało się, że sprawa będzie wreszcie zakończona pomyślnie dla przedsiębiorcy, ponieważ decyzją nr 86 Wydziału Architektury i Administracji Budowlanej naszego Urzędu Miejskiego pan właściciel firmy czyli Firma Salpol uzyskała pozwolenie na zmianę sposobu użytkowania budynku w przedsprzedaży samochodów przy ul. Mełgiewskiej 7-10 w Lublinie, 7-9 z przeznaczeniem na działalność sortowni i magazynu odpadów frakcji suchej. 

I to była ostatnia przeszkoda, którą wymyślono, żeby firmie utrudnić funkcjonowanie, tymczasem okazało się, że to nie jest koniec tej drogi krzyżowej tej firmy dlatego, że pismem z dnia 22 października, czyli wczorajszego dnia pan dyrektor Stani poinformował Firmę Salpol, że oto jeszcze powinna co zrobić, otóż jest takie stwierdzenie: proszę o potwierdzenie poprzez przedłożenie dokumentów potwierdzających wykonanie zmian zgodnie z projektem w zakresie przepisów bezpieczeństwa i higieny pracy higienicznej i zdrowotne oraz przeciwpożarowe.
I może by to miało sens, gdyby nie fakt, że w dyspozycji tegoż wydziału jest zarówno, bo do wiadomości ta decyzja, o której wspomniałem, do wiadomości Miejskiego Inspektoratu Ochrony Środowiska decyzja Wydziału Architektury i Administracji Budowlanej została doręczona, to po pierwsze, po drugie w dokumentacji, która była przedłożona przez firmę Salpol, zatwierdzonej dokumentacji przez Wydział Architektury i Administracji Budowlanej znajduje się stwierdzenie, że przy zmianie sposobu użytkowania, zgodnie z intencją wnioskodawcy obiekt budowlany nie wymaga żadnych zmian.  

I ta dokumentacja, powtarzam, uzyskała akceptację Inspektoratu Nadzoru Budowlanego. Więc pytam co jeszcze zostanie wymyślone, żeby utrudnić wznowienie działalności przez tę firmę? I jaki cel przyświeca urzędnikom Urzędu Miejskiego, którzy takie działanie przeciwko tej firmie prowadzą, a w szczególności jakie cele sobie stawia pan dyrektor Stani w ten sposób postępując?

Żeby pozostać przy tym temacie to chciałbym zadać następne pytania. Mianowicie jak pamiętamy na poprzedniej sesji wrześniowej została podjęta przez Radę decyzja o wydatkowaniu 30 tys. zł na zakup pojemników do selektywnej zbiórki odpadów. Chciałbym zapytać czy te pojemniki zostały zakupione czy jeszcze nie, a także czy wyłoniono już firmy, którym te pojemniki zostały oddane w użytkowanie?

Kolejna sprawa, wiemy o tym wszyscy, że firma KOM-EKO rok temu uruchomiła recykling, linię technologiczną do recyklingu odpadów do sortowania odpadów w celu recyklingu i Gazeta Wyborcza lubelska pod datą 30 października ub.r. podała następującą informację, pozwolą państwo, to będzie króciutki fragment ja przeczytam: Przedsiębiorstwo postanowiło skorzystać z pomocy Fundacji EkoFundusz. W styczniu wysłało do niej ankietę i po jej pozytywnym rozpatrzeniu zostało zaproszone do złożenia wniosku. Promesę dotacji otrzymało w czerwcu a 21 października podpisało umowę na kwotę 450 tys. zł. I teraz proszę bardzo wyraźnie uważać: Radą w firmie służył i od początku przedsięwzięcia Marian Stani konsultant ONZ i rządu amerykańskiego do spraw ekorozwoju państw Europy centralnej i wschodniej, który pomagał już wielu firmom pisać wnioski do Funduszu PHARE i ISPA oraz EKOFUNDUSZU. Z KOM-EKO jestem w kontakcie od kilku lat, mówi Stani, to są cytaty z gazety, zaproponowałem im skorzystanie z bezpłatnej dotacji EkoFunduszu i muszę powiedzieć, że uzyskanie jej wcale nie było takie łatwe, itd.
W związku z tym mam pytanie do pana prezydenta i do pana dyrektora Staniego: jaki jest stan obecny, a także jaki był stan z przeszłości związków pana dyrektora Staniego z Firmą KOM-EKO, w szczególności czy był tam zatrudniony za pieniądze, obojętnie w jakiej formie czy otrzymywał jakiekolwiek wynagrodzenie z tytułu prac na rzecz KOM-EKO, czy to na podstawie umowy o pracę, zlecenia, umowy o dzieło w jakiejkolwiek formie, czy pan dyrektor Stani był wynagradzany w przeszłości, a także w szczególności czy jest wynagradzany w tej chwili przez Firmę KOM-EKO? 

Myślę, że mamy prawo taką informację posiadać, jako że to pan dyrektor Stani wydaje decyzje, które to decyzje dotyczą zakresu działalności tej firmy. Jeśli tak jest, że pan dyrektor Stani czy w przeszłości, czy obecnie korzystał czy był wynagradzany finansowo bądź w inny sposób gratyfikowany przez tę firmę, to mam pytanie czy to jest zgodne z prawem, żeby pełnił funkcję dyrektora Wydziału, który m.in. „p.o.” dlatego powiedziałem pełnił funkcję dyrektora, był pełniącym obowiązki dyrektora takiego Wydziału, który bezpośrednio ma związek z działalnością Firmy z której to otrzymywał pan dyrektor Stani wynagrodzenie?

Bardzo bym prosił o szczegółową informację w jakim okresie, w jakim charakterze pan dyrektor Stani pracował bądź współpracował z Firmą KOM-EKO?”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo.”

Radny S. Janicki „Przepraszam bardzo, to nie koniec ja musiałem się po prostu napić wody.

Proszę państwa, i w tym kontekście chciałbym również zapytać, tu padło pytanie już jedno z panów radnych wcześniej o przebudowę skrzyżowania al. Jana Pawła II z ul. Armii Krajowej. Nie wdaję się w dyskusję nt. czy jest zasadne to przebudowywanie tego skrzyżowania czy nie. Przyjmuję do wiadomości, że jest zasadne, że jest taka potrzeba, nie to jest przedmiotem mojego pytania. 

Przedmiotem mojego pytania jest to, dlaczego wcześniej kiedy inna firma, kiedy ta Firma TADEX tam próbowała prowadzić działalność gospodarczą nie było możliwe przebudowywanie tego skrzyżowania. 
Że nikt nie zaproponował tamtej firmie przebudowy tego skrzyżowania tak, żeby ona mogła tam prowadzić działalność. 

I w tym kontekście, w obu tych kontekstach w tym przed chwilą i tym teraz chciałbym zapytać pana prezydenta tydzień temu na bieżącej sesji podjęta została uchwała przez Radę o przystąpieniu naszego miasta do Stowarzyszenia Miast Europejskich Eurocities. Jednym z ważnych dokumentów w oparciu o które działa to Stowarzyszenie jest tzw. Strategia Lizbońska, o której niewiele potrafiono miesiąc temu powiedzieć, ale na moją prośbę, na mój wniosek dostarczono mi pewne materiały, które nawiasem mówiąc, można też znaleźć w Internecie z czego skrzętnie skorzystałem. Jest takie opracowanie zatytułowane Strategia Lizbońska a szansa rozwoju małych i średnich firm. 

Ja chciałbym zapytać pana prezydenta czy zna Strategię Lizbońską w tym zakresie i co Strategia Lizbońska mówi na ten temat. I czy te działania, które polegają na utrudnianiu, właśnie, działalności małych firm są w tym nurcie, jaki są zgodne z tą Strategią Lizbońską do której odwoływano się kiedy dyskutowaliśmy o przystąpieniu do tej, tylko proszę … przepraszam za to słowo nie odpowiadać na okrągło, tylko konkretnie chciałbym się zapoznać czy pan prezydent posiada jakąś koncepcję, jakiś plan, jakąś strategię wspierania rozwoju drobnej przedsiębiorczości, ponieważ w tejże Strategii Lizbońskiej na ten temat można powiedzieć, że drobna i średnia przedsiębiorczość jest motorem napędzającym tworzenie nowych miejsc pracy, jako podstawowa kwestia, a myślę, że wszyscy o tym wiemy, że z taką sytuacją, z taką potrzebą w naszym mieście mamy.

Następne sprawy, proszę państwa, dożynki. Proszę państwa, byliśmy chyba wszyscy, no tak domniemam, ponieważ ja byłem zaproszony, więc mam prawo przypuszczać, że wszyscy radni byli zaproszeni na te dożynki miejskie. Więc z wielką ciekawością poszedłem na te dożynki i chciałbym się podzielić pewnymi spostrzeżeniami, które to spostrzeżenia zostaną zakończone pytaniami, żeby była pełna jasność. 

Otóż jak z programu można było przeczytać, wszyscy o tym wiedzieli, na początku odbyła się msza święta w kościele znajdującym się na terenie skansenu i po mszy świętej rozpoczęły się wszystkie imprezy. 

Teraz mam pytanie następujące, aha jeszcze jedno. Rozstawione były  oczywiście różne stragany, bufety i w tychże bufetach podawano piwo. 
Nie mam nic przeciwko temu, z jednym zastrzeżeniem, to piwo podawane już było w trakcie trwania mszy świętej. Ogromna część ludzi stała na dworze, bo kościółek jest malutki i niesposób było się tam zmieścić. Tuż za płotem kościoła sprzedawano piwo. Pytam, dlaczego nie zadbano o to, żeby sprzedaż, odbywały się tam hałasy, różnego rodzaju chodzenie, krzyki wśród tych straganów piwnych. Dlaczego nie zadbano o to, żeby sprzedaż piwa rozpoczęła się dopiero po zakończeniu mszy świętej.

Następna sprawa, jak mniemałem, jednym z najważniejszych elementów tej uroczystości dożynkowej, to jest prezentacja wieńców dożynkowych. Tymczasem co się stało, mam z tego zrobione zdjęcia, mogę pokazać, co prawda dzisiaj nie przyniosłem, ale mogę to pokazać, jak główny wieniec dożynkowy znalazł się pod schodami nagle. Więc szanowna władza miejska wsiadła sobie w bryczki i od kościoła przedefilowała przez teren tego skansenu w bryczkach, piechotą nie daj Boże przejść. Więc nie będę mówił o pasażerach tej bryczki, choć nie wszyscy mi się wydawali uzasadnieni, że tam się znaleźli. Wyjątkową rolę odgrywali jak się domyśliłem pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie w tej paradzie bryczkowej. 

Więc proszę państwa mam pytanie, dlaczego nie zadbano o to, żeby wieniec dożynkowy był z należytym szacunkiem potraktowany, tylko znalazł się nagle dosłownie z tyłu za tą estradą postawiony na ziemi, jacyś tam chłopcy w ludowych strojach, którzy go nieśli palili sobie papierosy, a władza sobie bryczkami pojechała dookoła, żeby potem przedefilować wejść uroczyście po schodach na estradę.

Następna sprawa, to jest chciałbym tutaj też wiedzieć czy np. któraś z Komisji naszej Rady zajmowała się kwestią typowania rolników miejskich do odznaczeń czy jakiś medali, dyplomów, które pan prezydent wtedy wręczał. Nie wiem kto się tym zajmował czy pan prezydent uznał, że nie ma takiej potrzeby, żeby … nie mamy Komisji Rolniczej, może trzeba powołać, bo jak pan prezydent stwierdził, Lublin to jest bardzo duża wioska, co się zgadza. Więc proszę państwa chciałbym wiedzieć w jakim trybie zostali wyłonieni, ja nie mam, żeby była jasność, ja nie mam zastrzeżeń do tych osób, bo nic o nich nie wiem, tych którzy zostali wyznaczeni do tego uhonorowania dyplomami, tylko chciałbym wiedzieć kto i kiedy i w jakim trybie te osoby wytypował. Być może jest to zasadne, żeby były te osoby. Powiadam nie zgłaszam zastrzeżeń, ponieważ nic nie wiem. Chciałbym na ten temat coś wiedzieć.

I wreszcie proszę państwa następna sprawa, koszty tej całej imprezy. Więc chciałbym znowu uzyskać pełny wykaz sponsorów tej imprezy z podaniem kwot, jakie wpłynęły na konto miasta, a także z ilością i wartością darowizn rzeczowych w postaci jedzenia, w postaci alkoholu i proszę o szczegółowe wskazanie ile i skąd alkoholu otrzymano na imprezy dożynkowe. I nie mówię o piwie, mówię o alkoholu o wódce, o winie, które, jak spostrzegłem, aha i teraz proszę państwa. Odbyły się dwa bankiety w czasie tej imprezy dożynkowej, jeden bankiet był wyjątkowo, tylko chyba dla jakichś wyjątkowo wtajemniczonych na który nie bardzo chyba zwykły radny miał wstęp. To było w porze obiadowej i drugi był bankiet ogólnodostępny, jeśli idzie o radnych ogólnodostępny, ponieważ Straż Miejska mnie nie zatrzymała. Więc wszedłem na ten bankiet, ale zaznaczam, że nic nie jadłem i nic nie piłem zupełnie świadomie i celowo. Ale chciałbym właśnie wiedzieć i to proszę potraktować bardzo poważnie, kto był sponsorem alkoholu, który lał się strumieniami na tym drugim bankiecie, to widziałem osobiście. Natomiast na pierwszym nie wiem, ponieważ nie byłem, więc nie wiem czy tam wypito i ile wódki. W każdym razie chciałbym to po prostu wiedzieć i pytanie następne, jaki był cel obu tych bankietów. Bo ja rozumiem, że dla zespołów, które tam występowały po obu występach trzeba było ich poczęstować jakimś obiadem, nie mam zastrzeżeń. Natomiast robienie jakiś wystawnych bankietów, zwłaszcza tego drugiego bankietu wieczorem, który bardzo też rad bym się dowiedzieć o której godzinie się skończył i kto zapłacił np. za grające tam zespoły muzyczne itd. Więc pełny wykaz kosztów, pełny wykaz sponsorów związanych z tą imprezą dożynkową. 

I proszę państwa, - (Radny M. Pakuła „Bo zawsze po żniwach się pije panie prezesie.) – Proszę bardzo za swoje, proszę bardzo. - (Radny M. Pakuła „Ale ja nie byłem to nic nie piłem.).”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Bardzo proszę panów radnych do meritum, bowiem zabraknie czasu na zadawanie pytań.”

Radny S. Janicki „Już kończę. Dobrze, resztę odkładam na jutro pani przewodnicząca, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Faktycznie na jutro jeszcze będzie punkt w sesji Interpelacje i zapytania. Mam zgłoszonych jeszcze dwóch radnych do zapytań: pan radny Jan Błażukiewicz i pan radny Marian Pakuła. Bardzo proszę uprzejmie kolegów, aby się zmieścić gdzieś do wpół do, żeby jeszcze 15 minut mieć na uzyskanie odpowiedzi, bo już najpóźniej za 15 będę musiała…”

Radny S. Janicki „… to było na zadawanie pytań a nie na udzielanie odpowiedzi.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Ale to właśnie tak mniej więcej będzie i na piśmie, to już będzie od państwa zależało. Bardzo proszę pan radny Błażukiewicz.”

Radny J. Błażukiewicz „Pani Przewodnicząca! Panowie Prezydenci! Mam pytanie od mieszkańców z dzielnicy Kalinowszczyzna. 

Otóż informuję, iż rozpoczęte zostały roboty prawdopodobnie pod parking przy ul. Koryznowa – Ponikwoda i mieszkańcy są tym zdziwieni, jako że jest to miejsce terenów zielonych. W swoim czasie byli tacy, którzy zabiegali o utworzenie tam parkingu, była odmowa i co nagłego się stało, że teraz miałby powstać w tym miejscu parking. I czy to jest faktycznie parking 
o którym tu wspominają mieszkańcy chciałbym uzyskać na to odpowiedź i mieszkańcy za moim pośrednictwem. 

Kolejne pytanie do również chyba Wydziału Gospodarki Komunalnej, kiedy zostanie uzgodnione i podjęta decyzja z Zakładem Energetycznym o przesunięciu, o przestawieniu w tej okolicy właśnie Ponikwoda, Niepodległości tych nieszczęsnych słupów, które dosłownie zmieniają trasę ulicy, a równocześnie są poważnym zagrożeniem w bezpieczeństwie ruchu drogowego. Toczy się ta sprawa jak ja już przynajmniej pamiętam chyba ponad chyba 6 lat temu ten temat był poruszany, jeszcze w tamtym czasie i do tej pory jakoś tych uzgodnień nie można podjąć. 

Pytanie następne, chciałbym skierować pod adresem wydaje mi się tutaj Wydziału Oświaty, na Komisji przy prezydencie odnośnie Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego sygnalizowałem o istniejących zasobach chemikalnych w poszczególnych szkołach, szczególnie podstawowych po byłych gabinetach chemicznych, ale wiem, że również w wielu innych szkołach ten temat stwarzał poważne problemy z ich jakby zlikwidowaniem ze względu na brak środków. Od lat przechowywane są w niewłaściwych warunkach i w związku z tym czy została dokonana już całkowita inwentaryzacja we wszystkich placówkach oświatowych i czy my już wiemy kto czym dysponuje i czy te środki chemiczne mają już właściwe zabezpieczenie i nie stwarzają zagrożenia dla zdrowia i życia, jak również bezpieczeństwa mieszkańców, a głownie tu chodzi o młodzież i nauczycieli, pracowników tych placówek. 

Kolejne pytanie, jakie środki finansowe - chciałbym to dokładnie wiedzieć – zostały przekazane bezpośrednio na zakup medykamentów i innych usług medycznych dla gabinetów stomatologicznych w szkołach. Ponieważ w swoim czasie uchwałą Rady Miasta zobowiązaliśmy się jakby wesprzeć ZOZ lubelski w tym, aby szczególnie dzieci w przedszkolach i szkołach podstawowych mogły mieć prowadzoną profilaktykę. I chciałbym wiedzieć jakie środki, ile tych środków jako że w projekcie jest m.in. zmiana w budżecie i kolejne środki są kierowane, ale boję się czy te środki nie zostaną skierowane do przychodni typu Hipoteczna, Odlewnicza i będzie to pod tym kątem rozdysponowane, a gabinety szkolne posiadające fachową służbę medyczną nie będą znowu mogły prowadzić tej działalności tylko sięgać będą do kieszeni rodziców poprzez komitety rodzicielskie. 

I jeszcze jedno pytanie na podwórko MPK, ponieważ ostatnio ukazała się informacja o powrocie konduktorów do niektórych przynajmniej, w tym przypadku dwóch linii. Czy nie byłoby celowe może ogłosić czy jakiś przetarg, czy jakąś inną formę, aby miasto czy MPK wywiązało się ze zobowiązania polegające na tym, że każdy mieszkaniec ma prawo o stosownej godzinie funkcjonowania komunikacji do zakupienia biletów, jako że o godz. 18 większość kiosków Ruchu i punktów sprzedaży jest zamknięta i mieszkańcy, którzy przyjeżdżają, którzy sporadycznie jeżdżą środkami MPK nie są w stanie zakupić tylko muszą płacić jakby karę za to zakupując u kierowcy. 

Czy byłaby możliwość, aby przynajmniej po godz. 18 w środkach komunikacji MPK mogli się znaleźć ludzie, którzy by na zasadzie zlecenia, umowy o dzieło czy coś  w tym rodzaju wprowadzili takową sprzedaż i tym samym opłaty nie byłyby w takiej formie, jak to przewiduje. A może by pomyśleć o zastosowaniu dawno już w świecie stosowanych tzw. nie kasowników tylko automatów poprzez wrzucenie określonej kwoty można by wyciągnąć z tego automatu bilet umożliwiając do poruszania się tymi środkami komunikacji. A więc czy taka istnieje możliwość, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Pan radny Marian Pakuła.”

Radny M. Pakuła „Dziękuję. Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Ja jednak postaram się tym razem bardzo króciuteńko, wszak jutro mają jeszcze być interpelacje. 

Pierwsza rzecz wnoszę, by dzisiaj pan dyrektor Stani nie odpowiadał na pytania pana radnego doktora Janickiego, bowiem ja mam tutaj kilka dokumentów z tym związanych, w tym m.in. doniesienie do Prokuratury Okręgowej w mieście Lublinie w sprawie właśnie tej. I dlatego też, jak mówię ze względu na czas nie poruszam tego.

Druga rzecz, a mianowicie temat trudnej sytuacji materialnej, niedożywienia dzieci stał się tematem bardzo wdzięcznym. Interpelacji jest dość sporo w tym zakresie, mimo, że dopiero drugi miesiąc mija. Dla mnie szczególnie do niektórych osób, którzy głosowali za tym, pan nie wychodzi panie przewodniczący, bo mam do pana sprawę. Szczególnie ci, którzy głosowali za zmianą form prowadzenia stołówek szkolnych, a teraz tak leją krokodyle łzy. Jest to zwykła dla mnie hipokryzja, żeby tylko oczywiście szukać aplauzu. W związku z tym wnoszę do panów przewodniczących pana Mariana Truskowskiego i pana Jana Miturskiego, jako Komisji związanej z dziećmi, 
z młodzieżą, z rodziną, żeby powołali specjalny zespół ludzi, którzy pojedzie do szkół i w okresie wydawania posiłków jak wyglądają te zbełtane zupy przywożone do szkoły i wydawane dzieciom. I ewentualnie te zdembiałe ziemniaki. Oczywiście proponuję, żeby nie było to ustalane wcześniej gdzie macie jechać z tym zespołem, tylko oto tu się zbierać i proszę jedziemy. I losowo dlatego, że jeśli będzie to ogłoszone wszem i wobec to wiadomo, że Korporacja zaraz czy jakaś inna spółka to wszystko elegancko załatwi. Tak. 

I trzecia sprawa, o którą pytam, wczoraj się ukazał taki bardzo ładny artykuł w prasie w Gazecie Wyborczej lubelskiej Raport o radach nadzorczych. I cóż my tam słyszem i widziem i czytamy? Ot źle czytamy, w każdym bądź razie sprawa jest o dużym stopniu samowoli, niewątpliwie bo jeśli się pisze, że prezes MPK Jacek Miłosz nie chciał podać informacji o wysokości zarobków członków rady nadzorczej, no to właściwie po co tutaj sprawy MPK stają jak nikt na ten temat nie chce odpowiadać. Podobnie zresztą i LPEC, który podaje, że zgodnie z obowiązującymi itd. i proszę, tutaj już padły stwierdzenia pełne odpowiedzi a nie na zasadzie odpowiedzi czy informacji pana rzecznika prasowego Tomasza Rakowskiego, który na okrągło odpowiada dwoma zdaniami, dziękuję uprzejmie.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Jeszcze jeden z radnych czy jedna z koleżanek radnych zdążyłaby zadać pytanie czy ktoś z państwa zgłasza się do pytania? Kolega Jacek Czerniak? Nie. Bardzo proszę zatem panów prezydentów o udzielenie odpowiedzi.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Pani Przewodnicząca! Szanowni Państwo! Chciałem udzielić osobiście odpowiedzi na postawionych kilka pytań, później poproszę mimo wszystko tej prośby, ponieważ myślę, że dyrektor wobec konkretnych zapytań ma prawo i obowiązek wypowiedzieć się i ponieważ sprawa dotyczy personalnie jego i pozostałych panów dyrektorów pana dyrektora Janickiego, pana dyrektora Korczewskiego i pana dyrektora Mroczka. 

W sprawie pierwszej akurat pytanie było postawione przez radnych pana radnego Gallanta i pana radnego Janickiego, a sprawa dotyczy tzw. TADEX-u czy też inwestycji, która jest aktualnie prowadzona. 

Najpierw w kwestii pytania postawionego przez pana radnego Janickiego. Do wglądu jest bardzo bogaty materiał z posiedzenia Komisji Rady poprzedniej kadencji, łącznie z Komisją Rewizyjną jakie standardy przyjęto 
i również przyjęły to Komisje stawiane panu Sędrowskiemu w celu umożliwienia prowadzenia jego działalności i jest to sprawa, która była sprawą już zamkniętą. Przypominam, że pan Sędrowski żeby jego działalność była działalnością prowadzoną zgodnie z prawem miał do wyboru, albo prowadzić działalność w formule takiej, jakiej mu zaproponowano i do której przystał, albo ponieść koszty związane z realizacją układu drogowego. I sprawa ta została zamknięta dokumenty w tej materii znajdują się, bardzo obszerne w Biurze Rady Miejskiej.

Natomiast kwestia dlaczego teraz wykonują, to bardzo jednak bym prosił, żeby w tej materii pytanie raczej kierować do zainteresowanych stron, czyli do Carrefour’a i pana Sędrowskiego, ponieważ to oni zawarli między sobą umowę, a miasto przyzwoliło na realizację tego przedsięwzięcia. Nie chciałbym wnikać jaką umowę pan Sędrowski zawarł z Carrefour’em w kwestii wspólnego przedsięwzięcia. – (Głos z sali niemożliwy do ustalenia) - Oczywiście takie były ustalenia, również z Komisji Rady poprzedniej kadencji i myślę, że tych dwóch partnerów, bo to są teraz dwaj partnerzy pan Sędrowski i Carrefour myślę, że poradzą sobie z inwestycją również pożądaną z punktu widzenia interesów miasta. Więc przypominam jeszcze raz, materia tutaj do pana radnego Janickiego kieruję, cała dokumentacja w tej sprawie z poprzedniej kadencji dotycząca pana Sędrowskiego i wymagań, które zostały postawione, a które są teraz realizowane na zasadach partnerskich między panem Sędrowski, panem Carrefour’em myślę, że ta materia jest dostatecznie i dokładnie wyjaśniona. To jest wspólne przedsięwzięcie tych dwóch przedsiębiorców, a takie warunki stawiało miasto również w poprzedniej kadencji i do dzisiaj jesteśmy w tej materii konsekwentni. 

Sprawa kolejna, pytanie dotyczące czy postawione przez pana radnego Jacka Gallanta, myślę, że jest pewna nieścisłość, ale najprawdopodobniej wynikająca z przejęzyczenia. Mianowicie 1 mln z kontraktu Wojewódzkiego to nie był milion na drogi. Ten 1 mln dotyczył ujęcia biogazu na składowisku odpadów komunalnych w Rokitnie. Zatem to na drogi, z drogami nie ma nic wspólnego, natomiast jeśli chodzi o sprawę w ogóle to wiąże się z dwoma faktami obiektywnymi, które zaskutkowały tym, że zaproponowaliśmy żeby przekazać na oświatę, a ściśle rzecz biorąc na budowę szkół, zgodnie z kontraktem wojewódzkim. Szczegółowa odpowiedź, bo to będzie odpowiedź dosyć długa zostanie przekazana panu radnemu Gallantowi. Wiązało się to z planem zagospodarowania przestrzennego gminy oraz pozwoleniem na ściśle rzecz biorąc, z decyzją o warunkach zabudowy. Przypominam, że plan zagospodarowania przestrzennego dot. również Rokitna uprawomocnił się dopiero we wrześniu. A więc siłą rzeczy realizacja tego przedsięwzięcia i wykorzystania tych środków stało się niemożliwe z przyczyn tej natury o której mówię, natomiast zaproponowaliśmy, żeby przeznaczyć to na realizację szkół, m.in. na Felin, który był w kontrakcie wojewódzkim.

W kwestii związanej z … myślę, że trzeba będzie już udzielić odpowiedzi na piśmie, jeżeli chodzi o dożynki, ja bym się do tego nie chciał ustosunkowywać. W kwestii również Strategii Lizbońskiej myślę, że też będzie odpowiedź na piśmie plus dokument przyjęty przez Zarząd Miasta poprzedniej kadencji, w której MŚP Małe i Średnie Przedsiębiorstwa stanowią po usługach wyższego rzędu dominujący element strategii na lata przyszłe. Taki dokument został przyjęty, a jego konsekwencją m.in. była uchwała w sprawie strefy aktywizacji gospodarczej i konsekwentnie jest to realizowane. Ja myślę, że chodzi o wyczerpującą odpowiedź, zatem zostanie ona udzielona na piśmie.

Natomiast i poprosiłbym w tej chwili pana dyrektora Mariana Stani dlatego, że sprawa dotyczy jego personalnie i tutaj chciałem jednoznacznie powiedzieć, że zdecydowanie oczywiście za politykę personalną odpowiada wiemy kto. Również tutaj dla woli ścisłości za politykę, a ściśle rzecz biorąc za politykę medialną i udzielanie odpowiedzi ex definitione odpowiada rzecznik prasowy i taka jest jego rola i jego odpowiedzi myślę są na tyle satysfakcjonujące, że dotychczas nie miałem żadnych szczególnych interwencji ze strony dziennikarzy, natomiast myślę, że polityka personalna powinna należeć do mediów. Bardzo proszę pana dyrektora Stani.”

Dyrektor Miejskiego Inspektoratu Ochrony Środowiska Marian Stani „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Pozwólcie państwo, że ustosunkuję się do wypowiedzi pana radnego Janickiego.

Oczywiście i firma Salpon otrzymała warunki wydane przez Wydział Architektury, w tych warunkach jest stwierdzone, że na podstawie projektu technologicznego podpisanego przez specjalistów i w zakresie przeciwpożarowym, w zakresie spraw socjalnych, w zakresie bhp oczywiście ten projekt został potwierdzony pozytywnie.

Proszę państwa jest tylko jedna różnica, to jest projekt, czyli zgoda na zmianę sposobu, a mnie interesuje fakt po wykonaniu tego projektu i mnie interesuje to, żeby służby, które zostały wymienione w tym projekcie po prostu dokonały odbioru wykonania zaleceń, decyzji która została określona przez Wydział Architektury i jest dokumentacja technologiczna, jest integralną częścią tego projektu. W związku z tym ja proszę, żeby po prostu strażak odebrał to, żeby odebrała to Państwowa Inspekcja Pracy i żeby – (Radny S. Janicki niemożliwe do odtworzenia) – proszę państwa, ja nie będę dyskutował bo dla mnie projekt nie jest równoznaczny z odbiorem, to jest naprawdę decydująca, zdecydowana różnica i fachowcy, którzy są w tej dziedzinie po prostu określają jaki jest tok postępowania w tym zakresie. I jeśli zostanie przedłożony ten dokument potwierdzający odbiór w poszczególnych tych branżach nic nie stoi na przeszkodzie, żeby po prostu otrzymał decyzję na zbiórkę odpadów z grupy 15, czyli z ustawy o odpadach, a nie z ustawy o utrzymaniu porządku i czystości. Taka jest kwestia w tej sprawie.

Następna sprawa, rozpisaliśmy przetarg na dostawę pojemników do selektywnej zbiórki odpadów, zgłosiło się 4 kontrahentów, została wybrana firma Stalbyt. Byłem zaskoczony tym, że do tego przetargu nie przystąpiła żadna firma lubelska, wystąpiły wszystkie firmy spoza Lublina i nawet spoza województwa lubelskiego, co też jest dla mnie zaskoczeniem, że przy takim głodzie wykonawczym, szczególnie w branży metalowej żadna z firm nie przystąpiła do tego. 

Została podpisana umowa 9 października na dostawę 160 pojemników do zbiórki frakcji suchej, określone jest że termin wykonania jest 60 dni i kwota umowy jest 231.064 zł. Umowa została podpisana.

Następne pytanie dot. czy będą przydzielane te pojemniki, tak oczywiście jest Zarządzenie Prezydenta nr 711 z dnia 13 października 2003 r., które określa zasady na jakiej podstawie będą użyczane te pojemniki i na jakich warunkach. Jest to skonsultowane z radcami prawnymi i jest określone, że firma, która dostanie 10 pojemników np. jest zobowiązana na własny koszt ustawić następne 5 pojemników do końca czerwca przyszłego roku. W związku z tym proszę państwa my jako miasto stawiamy do systemu użyczamy wykorzystanie wszystkim firmom 160 pojemników, z tym że zabezpieczamy się wekslowo. Bo jeśli firma nie wykona tego zalecenia my po prostu realizując weksel wyegzekwujemy następne 80 pojemników. Tak, że w czerwcu będzie 240 pojemników do zbiórki frakcji suchej. 

Tak, zrobiłem dwie narady z firmami przewozowymi, zaprosiłem wszystkie firmy przewozowe i podałem im warunki i mam na dzień dzisiejszy już zgłoszenia z firm określające ilość pojemników zapotrzebowanie na ilość i dzielnice w których zostaną dokładnie ulice, w których zostaną ustawione. Okazuje się, że ta ilość pojemników jest niewystarczająca. Na dzień dzisiejszy jestem w posiadaniu pism ze spółdzielni mieszkaniowych, do których wysłałem uchwałę o utrzymaniu czystości i porządku. Prezesi spółdzielni z wielkim zainteresowaniem przyjęli tą uchwałę i piszą, że oni oczekują na te pojemniki, ponieważ społeczeństwo po nagłośnieniu tak sprawy oczekuje, że selektywna zbiórka odpadów w wysokiej zabudowie będzie prowadzona. Proszę państwa, w niskiej zabudowie jest prowadzona. Firmy, które obsługują niską zabudowę rozdają nieodpłatnie mieszkańcom worki i odbierają nieodpłatnie. To, że ktoś bierze dodatkowe jakieś wynagrodzenie jest po prostu nieprawdą. 

Następna sprawa, która dotyczy mojej osoby. Tak proszę państwa, prowadziłem działalność, prowadziłem firmę, która nazywała się Ecostan, która prowadziła doradztwo w zakresie ekologii. Mam na to dokumenty, mam na to referencje. Prowadziłem doradztwo w wielu miastach Polski: w Szczecinie, w Ostrowcu, w Niepołomicach, w Warszawie, w Rawie Mazowieckiej. Prowadziłem też proszę państwa za granicą jako, boi niektórzy kpią że jestem doradcą Stanów Zjednoczonych. Jestem proszę państwa z tego względu, że mam dokumenty, bo jako jedyna prywatna firma w Polsce otrzymałem grand rządu Stanów Zjednoczonych i robiłem projekt odgazowania wysypiska w Skopie w Macedonii. Dostałem grand w wysokości 50 tys. dolarów. I mam na to dokumenty. Jeśli państwo wątpicie czy jestem doradcą ONZ-tu też mam na to dokumenty, ponieważ uczestniczyłem 
w opracowaniu wielu strategii rozwoju miast i mam z tego tytułu też dobre referencje potwierdzone przez burmistrzów, wójtów, prezydentów tych miast. Tzn. że starałem się działać dobrze. I ja uważam, że jeśli ktoś prowadzi firmę 
i działa to w tym zakresie skutecznie, to nie powinien ograniczać swojej działalności do tego czy do tego podmiotu. Możemy powiedzieć czy ja znam tę firmę i od kiedy. Proszę państwa znam, znam firmę KOM-EKO proszę państwa od chyba 1995 r. kiedy pierwszy raz przyjechali do mnie do Radomia, kiedy byłem dyrektorem na składowisku miejskim, bo byłem, prowadziłem taką działalność. I przyjeżdżali już wtedy, żeby podpatrywać co ja robię. Podpatrywać co ja robię, bo ja naprawdę mogę przed państwem pokazać swój dorobek. Pierwszą w Polsce tak nowoczesną instalację odgazowania wysypiska, gdzie gaz jest wykorzystywany do produkcji energii elektrycznej, cieplnej, gdzie przy tym powstały tunele foliowe, gdzie jest kompleksowo zagospodarowane są odpady. 

Mogę państwu powiedzieć, że też jestem autorem pierwszej w Polsce koncepcji rotacyjnego składowiska odpadów niebezpiecznych, które całkowicie zostało sfinansowane ze środków Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska Mazowieckiego Województwa. I jestem też autorem kompostowni odpadów zielonych, która została uruchomiona w 1996 r. w Radomiu. Mogę państwu powiedzieć, że też jestem ekspertem czystszych produkcji, jestem w Zarządzie Głównym, z czego jestem można powiedzieć zaszczycony że w ogóle zasiadam w tym Zarządzie, że mogę wprowadzać nowe idee. 

Mogę wymieniać bardzo dużo swoich funkcji i pytanie czy przychodząc tu to ja zrobiłem temu miastu krzywdę. Czy państwo widzą jakąś różnicę między tym co było wcześniej i teraz? Oświadczam państwu, że ja obecnie nie prowadzę żadnej działalności, bo zgodnie z przepisami z chwilą powołania na to stanowisko, nawet proszę państwa nie na stanowisko dyrektora, tylko pełniącego obowiązki, po prostu wyrejestrowałem swoją działalność i nikomu już nie doradzam. Chociaż można powiedzieć, z całej Polski napływają różnego rodzaju oferty, żeby podjął się takiej działalności. Ja tak, ja uznałem teraz, że podpisując umowę z miastem Lublin jestem oddany temu miastu i działam na rzecz tego miasta. Żeby wprowadzić najnowsze rozwiązania w dziedzinie ekologii i starać się to robić dobrze. 

Proszę państwa, ekologia, ochrona środowiska to jest jakość. Na dzień dzisiejszy musimy wprowadzić pewne standardy i ja oczekuję od tych, którzy się tego podejmują że będą spełniać standardy. Nie na zasadzie wymuszenia, jeśli jest standard spełniony ja wszystkim dam. Bo nie ograniczam, tylko niech on spełni uchwały Rady Miasta, czyli państwa, niech on spełni uchwały Zarządu i niech dostosuje się i działa zgodnie z zarządzeniem prezydenta.

Proszę państwa wchodzimy w wiele nowych rozwiązań, pytania są co państwo myślicie z odpadami niebezpiecznymi. Tak, oczywiście, ja już od maja dokładnie analizuję ile odpadów niebezpiecznych odczynników chemicznych jest w szkołach. Na 93 szkoły 78 odpowiedziało mi i pokazało ile posiadają tych odczynników niebezpiecznych. Tak proszę państwa, ja państwa też proszę o to w moich wnioskach, żebyście zatwierdzili środki na możliwość utylizacji. To jest około 1 tony tych odczynników chemicznych, to są trucizny różnego rodzaju. My naprawdę drżymy o to, żeby ktoś się nie dostał do tego i nie zrobił jakiegoś niecnego użytku. W związku z tym wychodzimy o wiele szerzej. My też myślimy o tym, że w ramach selektywnej zbiórki odpadów w przyszłym roku zakupić 4 pojemniki do zbiórki odpadów niebezpiecznych występujących w strumieniu odpadów komunalnych. 
Tak, będą to pojemniki, które będą rotacyjnie ustawiane na każdym osiedlu i będziemy chcieli odzyskać przeterminowane lekarstwa, będziemy chcieli odzyskać różnego rodzaju świetlówki nie świetlówki, wszystko to, co jest niebezpieczne. Dlaczego? Jeśli tego nie zrobimy tu, to będziemy za to płacić na Rokitnie, bo tam wszystkie te odpady trafią. Mogą trafić tam po dostaniu się w środowisko wodne te małe akumulatorki od zegarków czy bateria od walkmanów, one po prostu generują naprawdę ogromne zanieczyszczenia. 

W związku z tym proszę państwa, tak jak tutaj mówię, my podchodzimy do ochrony środowiska kompleksowo. Ja nie jestem przeciwnikiem małych, drobnych, ja jestem zwolennikiem dobrych, bo dla mnie jakość jest najważniejsza. Proszę państwa, jeśli się czegoś podejmujemy to jako doświadczony specjalista w planowaniu strategicznym ja planuję od początku do końca przedsięwzięcie. Tak jak w przypadku szrotówka moglibyśmy się zadowolić tylko tym, że założyliśmy lepy, założyliśmy pułapki feromonowe i powiedzieliśmy zrobiliśmy swoje. Nie, my poszliśmy dalej, chcemy zebrać liście i je zutylizować. Znaleźliśmy takie miejsce, gdzie można je spalić, żeby w przyszłym roku populacja szrotówka była o wiele mniejsza niż teraz. Ponieważ jest to jeden z elementów takiej strategii i w każdej dziedzinie nasze działania, które są prowadzone, są prowadzone z dokładnym przygotowaniem strategicznym. Tak, że jeśli pan radny Janicki chce mogę przedstawić mu wszystkie referencje z ostatnich moich 10 lat, nie tylko z Polski … - (Radny S. Janicki „Z 25.”) – Jeśli pan chce z 25 mogę i od z 50 tzn. z metryką urodzenia, jeśli to jest wymagane. 

Ale proszę państwa, jest to uważam, że po pierwsze to co zrobiłem wcześniej to jest po prostu moim dorobkiem, którym mogę się chwalić, bo proszę państwa, na dzień dzisiejszy mogę podjąć każdą pracę i w każdym mieście. Ja chciałem pracować dla tego miasta, jeśli państwo uznacie, że nie naprawdę nie będę czekał jednego dnia. Ja naprawdę nigdy nie byłem bezrobotny i na pewno nigdy nie będę. Wszystko zależy od mojego pracodawcy czy chce ze mną pracować czy nie. 

Proszę państwa, jeśli ktoś realizuje kontrakt zagraniczny z takiego funduszu amerykańskiego i oni są zadowoleni i mam dokumenty potwierdzające odbiór tego kontraktu, to nie jest składowisko w Rokitnie, które ma 6 ha, proszę państwa ja tam robiłem składowisko, które ma 70 ha z prognozą na 25 lat do przodu. Z dokładną analizą ekonomiczną tego przedsięwzięcia, z analizą wariantową do czego ten gaz może być wykorzystany. W związku z tym ja mam doświadczenie, szczególnie w dziedzinie gospodarki odpadami w planowaniu strategicznym. I jeśli państwo uznacie, że nie mogę pracować dla tego miasta trudno, znajdę inną pracę i sądzę, że następni będą może zadowoleni. Dziękuję bardzo.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo.”

Z-ca Prez. W. Perdeus „Pani przewodnicząca, pan dyrektor Janicki jeszcze.”

Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej Eugeniusz Janicki „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! 

Pan radny Jan Błażukiewicz pyta dlaczego parking na ul. Koryznowej i Ponikwoda, Trześniowskiej nie mógł być teraz był. Ja tylko ze swego punktu powiem, kolega odpowie od strony formalnej, merytorycznej ja tylko w zakresie układów komunikacyjnego i miejsc parkingowych, które są bardzo potrzebne. I tyle mogę podać ze swej strony i zawsze jeśli były podchody, nazwijmy to delikatnie i próby do tego, zawsze opiniowałem to pozytywnie i uważam, że budowa parkingów na osiedlach jeśli jest możliwość wybudowania, żeby sprowadzić samochody z ulic, spod bloków jest to rzecz korzystna i potrzebna temu miastu. To z mojej strony komunikacyjnej. Pan dyrektor Mroczek to później odpowie od strony formalno-prawnej.

I drugi temat poruszony przez pana radnego tj. uzgodnienie 
z Zakładem Energetycznym przestawienie słupa. Ja już na ten temat się wypowiadałem. Oczywiście pan radny stwierdził, że to lata trwa i nic się z tym nie dzieje. Można oczywiście spełnić warunki Zakładu Energetycznego przebudować linię napowietrzną, linię kablową, wyłożyć na to dziesiąt tysięcy złotych, tylko dlatego, że powiedzmy on przeszkadza w sensie może tym medialnym nazwałem, ale nie media jako media tylko że on stoi i go widać. Bo tam wypadku i żadnego zdarzenia do tej pory nie doszło i dobrze. A natomiast wyhamowanie troszeczkę ruchu, bo on tak troszkę stoi w skrajni to może i nie jest najgorszym rozwiązaniem. 

Tam jest ograniczenie do 40 i miejscowi mieszkańcy występowali nawet, żeby na tej ulicy Niepodległości, bo to dotyczy tej ulicy, postawić, położyć, znaczy zastosować progi zwalniające. Uzasadniałem to, że nie mogę tam robić, bo chodzi komunikacja miejska na tej ulicy. I teraz, jeśli taka wola, że zdaniem pana radnego, zdaniem większości z państwa, jeśli tak mogę uogólnić, że na tą kolizję, bo to jest kolizja jak gdyby słupa z pasem drogowym w tym jest, że mamy przeznaczyć własne pieniądze tak. Chcemy wymusić to na zakładzie energetycznym. Zakład energetyczny mówi zrobi to, ale teraz ma pilniejsze potrzeby i nie. A z punktu widzenia inżynierii ruchu nie powinien się tam znajdować, bo to jest w skrajni drogowej, powinien być, ale jest oznakowany i jest widoczny no i to jest sporawa wyboru czy wyłożyć na to pieniądze czy nie. Dotychczas nie wykładaliśmy, jeśli zajdzie taka potrzeba i będzie wola podejmiemy działanie to jest sprawa technicznie prosta z tym, że kosztowna. 

I sprawa następna MPK, czy nie byłoby celowe miasto wywiązało się z zobowiązań biletowych. No jest to pewien problem, automaty, które są do sprzedaży biletów, bo takowe są jest ich mało, jest na dworcu głównym, przy dworcu PKS-u i jest tutaj przy sprzedaży biletów. Na dzień dzisiejszy muszę to sprawdzić i sprawdzę czy one są funkcjonujące sprawnie w pełni czy w pełni funkcjonujące, bo takiej wiedzy nie mam na tą chwilę, natomiast co do sprzedaży biletów. No przyjęliśmy tą organizację, jako MPK w zakresie sprzedaży, że rozprowadzenie przez pełną sieć kioskową i nie tylko kiosków Ruchu do sprzedaży biletów, ale tylko w godzinach otwarcia no i w niektórych przy sprzedaży kierowców, ale za dodatkową opłatą przez kierowców. Jest to powiedzmy praktyka większości miast, przymiarki nasze wspólne MPK, Urzędu Miasta w zakresie wprowadzenia karty chipowej wejścia do autobusów. 

Myślę, że to jest odległość nieco, nieco dalsza, że to się na razie kończy na prognozie na przygotowywaniu, natomiast na wprowadzeniu takim już dostosowaniu będzie trudniej. Natomiast czy pomysł konduktorów, który się ukazał jest dobrym pomysłem czy złym, no jeśli Zarząd przedsiębiorstwa uważa, że to przyniesie pozytywne efekty trudno mi z tym polemizować, albo mi to opiniować inaczej. Natomiast tutaj jak gdyby w tym zakresie decyzji miasta jak gdyby nie było. Jest to wola przewoźnika w tym zakresie co jest opłacalne. Czy lepiej próbować egzekwować bilety poprzez konduktora i sprawdzać od razu właściwe skasowanie czy też sieć kontrolerów no i bardzo słaba skuteczność egzekwowania tych opłat karnych. Myślę, że to też trzeba będzie poczekać jak to pozytywnie to zostanie po pewnym czasie potwierdzone. Dodam tylko, że prywatni przewoźnicy, o których dzisiaj też była wzmianka, których jest około 30 w ogóle przewoźników miejskich, więc stosują system konduktorów, tylko nie raczej biletowych, a zbierania pieniędzy i tego na pewno nie możemy stosować w firmach tego typu co MPK i tego nie będziemy popierali, dziękuję bardzo na tą chwilę.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Czy już wszystkie odpowiedzi, jeszcze pan dyrektor Mroczek, tak, bardzo proszę.”

Dyrektor Wydziału Architektury i Administracji Budowlanej Arkadiusz Mroczek „Może słówko uzupełnienia do sprawy dotyczącej parkingu budowanego przy ul. Koryznowej. Potwierdzam, że ma pozwolenie na budowę, że przeznaczenie w planie zagospodarowania przestrzennego jest na ten cel i gwoli wyjaśnienia, zapewne odmowy o których mówi pan radny dotyczą kwestii prawa do dysponowania nieruchomością na cele budowlane. Tu z punktu widzenia ustaleń planu i procedur budowlanych nie było przeszkód do wydawania zezwoleń na budowę i kilkakrotnie były wydawane warunki zabudowy na ten parking, tylko były one po prostu niekonsumowane. Na dziś tenże inwestor posiada dzierżawę z miasta na ten cel i mógł dostać pozwolenie na budowę.”

Radny J. Błażukiewicz „Czy ja bym mógł otrzymać to na piśmie tą informację odnośnie tego parkingu?”

Dyr. Wydz. AiAB A. Mroczek „Oczywiście.”

Radny J. Błażukiewicz „Ja będąc przy głosie mam jeszcze taką propozycję do pana dyrektora odnośnie tych konduktorów ewentualnie nieszczęśliwych,. Chodzi o taką rzecz: wydaje mi się, że …”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Panie radny, bardzo proszę o krótką propozycję.”

Radny J. Błażukiewicz „… rozwiązaniem, aby nie karać pasażerów po godzinie 18, czyli formalnie po zamknięciu punktów sprzedaży w tym czasie żeby u kierowców można było nabywać bilety bez płacenia tego dodatkowego wadium jakie proszą. Załóżmy do godziny 18-tej pasażerowie mają możliwość dostępu do biletów, natomiast po 18-tej jest to z przyczyn od nich niezależnych i w związku z tym czy taka możliwość istniałaby i wtedy chyba satysfakcjonowałaby pasażerów. Dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Nie chciałabym przedłużać tego zapytań, bo zapytania już skończyliśmy, czy jest jeszcze jakaś odpowiedź, która nie została udzielona. Pan prezydent Mazurek bardzo proszę.”

Z-ca Prez. J. Mazurek „Ja króciutko na jedną kwestię, a mianowicie pan radny Błażukiewicz zapytał się jakie środki finansowe zostały przeznaczone na stomatologię w szkołach, zwłaszcza na materiały. Otóż chciałem powiedzieć, że na pewno nie ma niebezpieczeństwa żeby te środki, które są przeznaczone na stomatologię w szkołach, żeby trafiały gdzie indziej. Trudno mi odpowiedzieć co do kwoty, zwłaszcza że pytanie dotyczyło zdaje się materiałów, więc trzeba by było w ramach usługi rozdzielić te koszt, ale te sprawy są uregulowane umową, prawda, między miastem a ZOZ-em i ta umowa jest realizowana, te umowy są realizowane. Ja myślę, ze może powodem pytania były jakieś konkretne przypadki, w jakiejś szkole może nieprawidłowości, natomiast generalnie chciałem podkreślić, czy nawet pochwalić się, że stomatologia szkolna w Lublinie stoi na dobrym poziomie, zwłaszcza, że w porównaniu z innymi miastami, gdzie te sprawy gdzieś jakoś zniknęły. U nas w obecnych czasach te rzeczy robimy, jako miasto za pośrednictwem ZOZ-u. to tyle, jeszcze pan dyrektor Szymona chciał tak na jedno pytanie. Dziękuję.”

Zastępca Dyrektora Wydziału Zarządzania Kryzysowego, Ochrony Ludności i Spraw Obronnych Jacek Szymona „Chciałbym odpowiedzieć na pytanie dotyczące stron internetowych Urzędu Miasta. Mianowicie mamy podpisaną umowę w sprawie BIP-u ze Stowarzyszeniem Miasta w Internecie i na zarzut, że strona nie funkcjonuje właściwie powiedziałbym, że rzeczywiście w dużym stopniu  funkcjonuje właściwie i w niewielkim funkcjonuje niewłaściwie. Wynika to z tego, że jesteśmy po prostu nabywcą tej usługi, ale również współtworzymy je kształt. Weszliśmy do programu do którego należy również 50 innych gmin i wspólnie nad kształtem tej strony i jej funkcjonalnościami pracujemy. 

W ramach tej umowy mamy zagwarantowane dla wszystkich jednostek organizacyjnych i podległych miastu również BIP-y za jedną cenę. W związku z tym jest duża oszczędność dotycząca kosztu. 

Co do strony domowej, czyli tej starej strony www.urzędumiasta ona, ona przekształca się teraz w stroną intranetową, gdzie będą umieszczane dokumenty istotne dla wszystkich pracowników  Urzędu, a niedostępne publicznie przez sieć internetową oraz przekształca się w drugim kierunki, mianowicie w stronę takiego portalu Urzędu Miasta, na którym będą zamieszczane informacje nie będące informacją publiczną. Ponieważ tamte są siłą rzeczy zamieszczane na BIP-ie, czyli w Biuletynie Informacji Publicznej 
i nie będą duplikowane na tej stornie dawnej. W związku z tym jej objętość się zmniejsza i być może jest również mniej oglądana niż była poprzednio, dziękuję.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Przypomina państwu radnym, że zbliżamy się do zakończenia punktu interpelacje i zapytania. Kto z państwa nie zdążył zadać pytania lub nie zgadza się z udzieloną odpowiedzią to wrócimy do tej sprawy w sesji XI w punkcie Interpelacje i zapytania. 

Pani radna.”

Radna H. Pietraszkiewicz „Jako przewodnicząca Klubu w sprawie formalnej.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „W sprawie formalnej proszę bardzo.”

Radna H. Pietraszkiewicz „Pani Przewodnicząca! Wysoka Rado! Pozwólcie państwo, że zabiorę głos w pewnej sprawie, mianowicie dotyczy sprawa pana dyrektora Stani. Przedstawił swój dorobek zawodowy, jest on imponujący tylko do pozazdroszczenia. Myślę, że dla niektórych nieosiągalny nigdy. Panie dyrektorze, dziękuję za zaangażowanie, za pracę. Z wielką uwagą wysłuchałam informacji na temat pańskiej działalności zawodowej, szkoda tylko, że akurat w kontekście tak zadanych pytań. Wierzę, że pańskie doświadczenia są wykorzystywane i wiem, że właśnie poprzez doświadczenia zagraniczne pan wnosi tutaj na terenie naszego miasta w Rokitnie swoje doświadczenia i wykorzystujemy określone technologie. Tak, że dziękuję bardzo.”

Wiceprzew. RM C. Stasiak „Panie i Panowie Radni! Kończymy punkt Interpelacje i zapytania, przechodzimy do punktu kolejnego.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję pani wiceprzewodniczącej za sprawne poprowadzenie tego punktu Interpelacje i zapytania państwa radnych. Przechodzimy do punktu kolejnego.”

Ad. 6. Wolne wnioski i oświadczenia, w tym stanowisko Rady Miasta Lublin  - „W trosce o zdrowe wychowanie”.

Przedmiotowe stanowisko (druk nr 308 –1) stanowi załącznik nr 25 do protokołu.

Przew. RM Z. Targoński „Wolne wnioski, oświadczenia w tym stanowisko Rady Miasta Lublin  W trosce o zdrowe wychowanie druk nr 308-1. 

Przy porządku obrad zostało dostarczone państwu radnym to stanowisko. Dzisiaj jest druga wersja tego stanowiska przygotowana przez grupę radnych i państwo radni otrzymali również. Tak, że bardzo proszę państwa wnioskodawców o przedstawienie tego stanowiska, proszę bardzo pan Mieczysław Ryba.”

Radny M. Ryba „Nim państwo będziecie tam głosować przeciw, to wpierw posłuchajcie, bo głosowanie przecie bez wysłuchania argumentacji, jak słyszę, jest cokolwiek nieracjonalne przynajmniej.

Szanowni Państwo! Oczywiście, że jednym z powodów przedstawienia takiego stanowiska była sprawa toruńska, wszystkim nam znana. Ale powiadam jednym, żeby państwu uzmysłowić znaczy, każdy ma jakieś rozeznanie, ale uzmysłowić poprzez przykład o co chodzi, kiedy jesteśmy na radzie osiedla na jednej z rad osiedla komendant policji nie mnie nie więcej tylko w taki sposób mówi: tę szkołę to my już spacyfikowaliśmy, a do pacyfikowania jest jeszcze tamta. 

Oczywiście, że można sprawę upadku dyscypliny wzrostu przestępczości wśród młodzieży itd. rozwiązywać poprzez to, że będziemy nasyłać policję, że będziemy nasyłać straż miejską, że będziemy zatrudniać ochronę, że będziemy robić monitoring, ale ja się pytam czy szkoła to jest więzienie, czy to szkoła to jest placówka wychowania. I to wszystko o czym poprzez ten przykład chciałem powiedzieć, to wszystko oczywiście można robić, prawda i robi się i coraz więcej tych problemów, łącznie w tych interpelacjach i zapytaniach one też padały po części. Ale czy nie należałoby najpierw zastanowić się gdzie jest przyczyna, a nie leczyć skutki? A przyczyna jest w moim przekonaniu w koncepcji wychowania, w fałszywej koncepcji wychowania, która zapodana została na grunt naszej szkoły od lat kilku czy kilkunastu. 

Proszę państwa, bo inaczej musielibyśmy stwierdzić, że badania, które są z Komendy Głównej Policji co do wzrostu wielokrotnym czy kilkadziesięciokrotnym od kilku lat przestępczości wśród młodzieży wynikają z tego, że młodzież dzisiejsza jest z natury gorsza, co jest fałszem w samej podstawie. Z natury gorsza jest koncepcja postępowania, a młodzież jest taka sama jak zawsze. I teraz w czym jest rzecz. Otóż proszę państwa, nie ma  innej relacji, a za tym świadczą wieki, a za tym świadczą wieki, a nie lat kilkanaście, wieki, cała nasza cywilizacja. Nie ma innej relacji, podstawowej relacji wychowawczej, która pomaga się człowiekowi rozwinąć intelektualnie i w cnotach, czyli w stałych sprawnościach do czynienia dobra, jak relacja mistrz – uczeń. 

Relacja bezstresowości tzw. ideologii bezstresowości, która się zamyka w pewnym paradygmacie praw ucznia, a w konkrecie się przejawia w tym, że po wielokroć i na różne sposoby daje się sygnały młodemu pokoleniu, że ono ma prawo i kompetencje do tego, ażeby ocenić pracę dorosłych, że to są sygnały z gruntu fałszywe. 

Jeśli proszę państwa, ostatnie dam kilka konkretów, jeśli proszę państwa, przychodzi do mnie nauczyciel i przy szkoleniach w Wojewódzkim Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli słyszy tego typu tezy od szkolących, że relacja szkolna, w której w tej chwili istniejemy to jest relacja klienta i tego, który świadczy usługi, to ja się pytam, w którym my miejscy jesteśmy. 
Jeśli w innym szkoleniu pani mówi do nauczycieli, że prawa ucznia, to się w tej chwili winno eksponować, a o obowiązkach ani słowa, bo obowiązki wynikają rzekomo z natury chodzenia do szkoły, to ja się pytam gdzie my jesteśmy. Jeśli w Gazecie Wyborczej pani rzecznik od praw ucznia mówi, że nawet małe dziecko już intuicyjnie wie co jest dla niego dobre i co złe i nie ma tutaj co dyscyplinować to ja się pytam dlaczego dajemy opiekunkę do dzieci, jeśli wychodzimy do pracy, a nie zostawimy ich do intuicyjnych wyborów co jest dobre, a co złe. Dlaczego blokujemy pewne programy telewizyjne, które uznajemy za szkodliwe, a oni sobie intuicyjnie nie wybierają, dlaczego podobnie jest z komputerem i z Internetem itd., itd. 

I przykład taki, przychodzi do mnie sąsiadka, która jest nauczycielką i mówi, no właśnie wracam z różańca i dzieci intuicyjnie rzucały do mnie petardami, w imię tej właśnie intuicji, która ich kieruje. Że nie wspomnę o tym, oczywiście można też intuicyjnie włożyć nauczycielowi kosz na głowę. Proszę państwa, zawsze były problemy. Ktoś powie tak, nauczyciel no jest lepszy, gorszy, potrafi sobie wyrobić autorytet, zawsze tak jest i zawsze tak będzie. Nigdy nie będziemy mieć idealnych radnych, idealnych urzędników, idealnych nauczycieli. Ale przypomnijmy sobie ze swoich czasów, nawet skrajny, nieudolny nauczyciel nigdy nie był tak traktowany jak w tej chwili. 

Jeśli proszę państwa przychodzi młody nauczyciel do szkoły lub praktykant i uczeń mu mówi mając sugestię znaczną: boi się nas pan, bo zgłosimy do dyrektora, bo zgłosimy do rzecznika praw dziecka, boi się nas pan – to ja się pytam w jakim miejscu jesteśmy.

Proszę państwa, ano w miejscu jesteśmy w kierunku jesteśmy takim, jeszcze nie w miejscu, ale kierunek jest taki w moim głębokim przekonaniu, który zaprowadził szkoły amerykańskie 100% bezstresowo, mówimy o tych publicznych, do sytuacji zresztą wykrywaczy broni, wykrywaczy metalu, 
a intuicyjnie od czasu do czasu zdarza się, że ktoś sobie postrzela do dzieci lub do nauczycieli. Czyli co? Oczywiście powstał system szkół zero tolerancji, gdzie jest dyscyplina ostra, które są antytezą do tego co tam funkcjonuje i co się okazuje, w szkołach publicznych więcej się wydaje na ochronę niż na pomoce naukowe. Czy o to chodzi? Czy o to chodzi? 

Relacja mistrz – uczeń nie uderza w godność osoby ludzkiej, osoby ucznia, nie uderza, co więcej, pomaga mu się rozwinąć ku temu, ażeby był człowiekiem cnotliwym i żeby był człowiekiem mądrym. Sygnał skierowany do Kuratorium jest uważa jak najbardziej adekwatny, ponieważ to ono nade wszystko odpowiada za wychowanie, a my wszak jesteśmy radnymi 
i reprezentujemy kogoś, prawda. I ta troska powinna być tego wyrazem, dziękuję. Na wstępie to tyle i wierzę, że państwo jak gdyby ustosunkujecie się do tego projektu.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, do dyskusji zgłasza się pani Celina Stasiak, proszę bardzo pani wiceprzewodnicząca.”

Radna C. Stasiak „Dziękuję bardzo. Ja państwo radni apelowałam na poprzedniej sesji, aby zdjąć ten punkt z porządku obrad. Było to w obecności uczniów Gimnazjum, dyrektorów szkół i ogólnie tylko powiedziałam, że tam są błędy merytoryczne. Nie chciałam w obecności uczniów rozwijać tego tematu, aby nie wykazywać wprost, że takie stanowisko radnych jest mocno niekompetentne. Sądziłam, że państwo to odczytacie właściwie. Ja nie neguję słuszności dyskusji ogólnie w naszym społeczeństwie na temat wychowania, natomiast w tej dyskusji winny wypowiadać się autorytety: pedagodzy, dydaktycy. Stanowisko Rady, takie stanowisko, niczego nie zmieni, a jeszcze tym bardziej błędne. 

To co ja uważam za błędne w zaproponowanym projekcie uchwały, która jest moim zdaniem wewnętrznie bardzo sprzeczna, wręcz szkodliwa z punktu wzajemnych relacji nauczyciel – uczeń. 

Otóż wydarzenia w Toruniu zbulwersowały wszystkich i zostały zauważone przez wszystkich. A zatem powinny one być przyczynkiem do szerokiej dyskusji na temat wychowani i tak jak powiedziałam winny w tej dyskusji wypowiadać się autorytety dydaktyczne na szczeblu kraju, nie tylko szczeblu jednego województwa. 

Proszę państwa, proszę sobie przypomnieć oświatę sprzed 15 lat, co było istotnego w  procesie wychowania. Otóż były to nie tylko zajęcia dydaktyczne, ale pełna obudowa zajęć pozadydaktycznych, na które były środki finansowe i uczeń, który, a naturalnym dążeniem człowieka jest to, aby zabłysnąć przed swoim nauczycielem i uczeń, który nie miał sukcesów dydaktycznych mógł się wykazać w zajęciach sportowych, w zajęciach muzycznych, w zajęciach plastycznych, w kopaniu piłki w rzucaniu do kosza, itd. Teraz tego jest znacznie mniej, a zatem narasta, narasta agresja, ale ona narasta nie tylko wśród uczniów. Frustracja i agresja jest w całym społeczeństwie. Racja, że należy rozpocząć od wychowania w szkole, tylko czy my jesteśmy tym właściwym podmiotem, który powinien być autorytetem w sprawie. 

Jeżeli już mówimy o obronie nauczycieli, no godne, ja to popieram. Starajmy się bronić nauczycieli przed agresją często nieuzasadnioną, ale nie cedujmy tego na kuratora oświaty, bo oto proszę państwa, Karta nauczyciela mówi o tym, że to organ prowadzący szkołę obowiązany jest z urzędu występować w obronie nauczyciela, gdy ustalone dla nauczyciela uprawnienia zostaną naruszone. A zatem, jeżeli chcemy wiedzieć jakąś swoją rolę w tym wszystkim skierujmy zapytania do szkół. Skierujmy może coś w rodzaju wywiadu, ankiety, zdiagnozujmy to co się dzieje w naszych szkołach. Czy uprawnienia nauczyciela są naruszane, są, nie tylko przez uczniów. Mamy przypadek również i ze strony dyrektorów. I całe sterty anonimów, bo ludzie boją się podpisywać, leżą w Wydziale Oświaty i Wychowania. Może państwo radni by się tym zainteresowali, bo są naruszane uprawnienia nauczyciela, ale to nie jest zadanie dla kuratora. To jest zadanie dla nas, dla nas radnych wynikające z ustawy aktu wyższego rzędu, z ustawy Karta nauczyciela. 

Proszę państwa, no wydumane prawa ucznia. Jak możemy my nauczyciele pod tym się podpisać. One nie są wydumane. Uczeń, jako podmiot, jako jednostka to nie są wydumane prawa, bo są i również obowiązki i proszę państwa, zaręczam, że w szkole bardziej są egzekwowane obowiązki, a może na równi z prawami, bo żaden szanujący się nauczyciel nie pozwoli sobie tylko i wyłącznie na prawa ucznia i obowiązki są egzekwowane. 
Czy są trudności w egzekwowaniu? Są, są, jakiej natury? No też to zdiagnozujmy, jeżeli chcemy być rzetelni i podejść do tego problemu to uważam, że nie możemy odepchnąć tego problemu od siebie, jako od Rady Miasta i skierować tylko do kuratorium. 

Jak możemy podpisać się pod stanowiskiem w którym są błędy merytoryczne. Bo oto proszę państwa w okresie awansu zawodowego nauczyciela w rozporządzeniu nie ma mowy, że opiniuje samorząd. Dyrektor może zasięgnąć opinii o pracy nauczyciela, przy ocenie nauczyciela, ale nie do awansu, ogólny, to jest zupełnie inny artykuł Karty nauczyciela. A zatem pod błędami merytorycznymi, darujcie państwo nie możemy się podpisać, chociaż ja nie neguję całkowicie intencji państwa. 

Ale na pewno nie możemy się podpisać, że dzieci z natury, z natury nie mają ani dostatecznych narzędzi intelektualnych, bo proszę państwa narzędzie intelektualne takie jak rozum każdy z państwa z dzieci nosi przy sobie. Zatem narzędzie intelektualne młodzież i uczniowie posiadają i ujęcie tego w takim stanowisku uwłacza godności uczniów, a tutaj o godność ucznia ja apeluję i będę broniła prawa uczniów do tego, aby mogli oceniać otaczającą rzeczywistość, a nie predyspozycji psychicznych. 

No nie mogę się z tym zgodzić stąd też proszę państwa naprawdę stosowniej by było przygotować się jeżeli Rada Miasta chce odgrywać istotną rolę w procesie wychowawczym w naszym mieście, przygotować się lepiej do tego, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan radny Pakuła, proszę.”

Radny M. Pakuła „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Oczywiście po wystąpieniu mojej szanownej koleżanki i pani prezes pani przewodniczącej pewnie moja wypowiedź może być trochę blada zważywszy na fakt, że pani prezes jest na co dzień związana z oświatą, z zarządzeniami i pewnie z tymi anonimami, o których wspomniała.

Proszę państwa, ja to stanowisko również oceniam negatywnie, to jest takie trochę na zasadzie ble, ble, ble byle by coś tam się stało. Nie rozwiązuje sprawy problemu do końca. Ja nazwę to inaczej, czego nie wypowiedziała również ani pan referujący wspaniały doktor Rybka, ani pani przewodnicząca.”

Radny M. Ryba „Przepraszam, panie radny, pan jest powiedzmy człowiekiem starszym i ja z szacunkiem się zwracam i proszę o taki sam szacunek, jeśli pan się odnosi do mnie. W sensie formalnym nazywam się Ryba, dziękuję.”

Radny M. Pakuła „Przepraszam, przepraszam uprzejmie pana, broń Boże nie chciałem ten, przepraszam. Powiedziałem to bardzo zdrobnienie, ale broń Boże jeszcze raz powtarzam nie w sensie ośmieszenia.

Otóż proszę państwa uważam, że nasza oświata generalnie jest chora i struktura zarządzania oświatą jeszcze bardziej chora. Bowiem oto Rada Miasta, oto prezydent, oto dyrektor Wydziału Oświaty musi zabezpieczać środki finansowe na funkcjonowanie szkoły, a równocześnie nie kontroluje tej szkoły proszę państwa. Nie zapytano, nie zapytano na jakiej podstawie dyrektor szkoły jest typowany do nagrody prezydenta Miasta Lublina, zważywszy na fakt, że dyrektor szkoły publicznie na Radzie Pedagogicznej mówi, że on nie wie kto go wytypował. No więc proszę państwa, jest to chora struktura. Jeśli tego nie zmienimy jedna rzecz o której pani prezes była uprzejma powiedzieć, ale ona zasygnalizowała, bo ona nie może o tym mówić dużo i głośno.

Proszę państwa, system zarządzania szkołą jest nieprawdopodobnie zły polegający mianowicie na tym, że nauczyciel  boi się dyrektora i on nie będzie niczego zgłaszał, bo zaraz może być posądzony o to, że on jest słaby i nie umie. 

Oczywiście iluś państwa radnych na tej sali może pamięta w ubiegłym roku mówiłem o tym, że uczennica wyskoczyła z pierwszego piętra z gabinetu dyrektora szkoły. I co dalej. Proszę państwa dostałem odpowiedź poszukam jej, odpowiedź, która była nie do przyjęcia. Ja tutaj na tej sali nie wymieniłem szkoły, bo uważałem, że nie wypada, że nie należy. Ale władza, która mi przygotowywała odpowiedź uważam, że powinna mnie traktować poważnie i powiedzieć to i to, to i to. A to o niczym. I proszę państwa, przepraszam, dzisiaj mamy również informacje prasowe, że w szkołach się nie dzieje najlepiej. Ale dyrektor szkoły nie powiadamia Wydziału Oświaty, nie powiadamia Kuratorium, że się źle dzieje. I tutaj powstają takie pytania, co powiedział pan doktor Ryba, że oto tę szkołę spacyfikowała policja, a tej jeszcze nie spacyfikowała policja. 

Proszę państwa, oczywiście czas historycznie jest inny, swobody są inne niż wtedy kiedy ja miałem przyjemność, tak, tak, miałem przyjemność być nauczycielem, dyrektorem szkoły, ale rzeczy, które tu i ówdzie się słyszy co się dzieją w szkole, dla mnie są zupełnie nie do przyjęcia. I dlatego też rozumiem, że to co państwo przedstawili jest to jakimś takim momentem żeby podjąć sensowną dyskusję w tej sprawie, a nie przyjmować tego jako stanowisko Rady Miejskiej, bo na pewno trzeba wiele rzeczy zmienić, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję bardzo. Ja proszę o zwięzłą dyskusję, pan Ryszard Setnik, proszę bardzo panie radny.”

Radny R. Setnik „Panie Przewodniczący! Szanowna Rado! Zdarzyło się już w tradycji naszej Rady, nie mówię że w tej kadencji ale nawet w tym okresie kiedy ja radnym jestem, kilku kadencjach, że szybko podejmowaliśmy jakąś decyzję, jakieś stanowisko Rady z którego potem na różny sposób okrakiem próbowaliśmy się wycofać, zapominaliśmy o tym, że takie jest.

Dostawszy to stanowisko, które tu zostało zaproponowane podzielam wszystkie intencje, które pewnie autorom przyświecały. Ale przyznam się szczerze, że poza zdaniem, które bym poprawił pierwszym, a mianowicie nie Rada Miasta Lublina tylko Rada Miasta Lublin, nie Kuratorium Oświaty jakie w ogóle tylko Kuratorium Oświaty w Lublinie, żeby nie chodziło że czy Kurator, że to chodzi np. o Toruń i na dobrą sprawę poprzestałbym na tym pierwszym zdaniu Rada Miasta Lublin świadoma spoczywającej na niej współodpowiedzialności za szkolnictwo lubelskie zwraca się do Kuratora Oświaty w Lublinie o zintensyfikowanie działań zmierzających do zaostrzenia dyscypliny w podległych mu placówkach szkolnych. Tu bym kropkę postawił, 
z tym bym się jeszcze zgodził, chociaż nie wiem czy akurat do końca adresat jest dobry. 

Jak państwo wiedzą nie zwykłem używać słów nie tyle obraźliwych, co twardych, wszystko co potem następuje to ideologiczny bełkot.

Proszę mi wybaczyć, ale zdanie, które pisze metodą pojedynczych przypadków, przecież od lat zauważyć można w polskim systemie oświaty bardzo niepokojącą tendencję bagatelizowania problemu na rzecz wyolbrzymiania kwestii rzekomo przemocy i niechęci i niegrzeczności dzieci 
w stosunku do nauczycieli. O ile przypadki zachowania uczniów są sporadyczne i stanowią społecznego problemu o tyle każdy przypadek można odwrócić. Jest on tak samo uzasadniony i tak samo bezsensowny. 

Padło pytanie gdzie my jesteśmy, otóż jesteśmy na zebraniu Rady. Na pewno nie jesteśmy na Rady Miasta Lublina, samorządowej, gdzie raz drogami, raz budżetem na pewno nie jesteśmy ciałem pedagogicznym dostatecznie przygotowanym do tego, aby prowadzić dyskusję wychowawczą. Bo przecież zgadzam się z panem i z tezą i z autorami, którzy napisali, że jedno z najważniejszych jest relacja mistrz – uczeń. Ale co państwo nie znają różnych koncepcji? Np. koncepcji prof. Nowickiego wychodzącej ze skrajnie ateistycznych koncepcji, z którą pewnie byście się nie zgodzili. 
Dla niego podstawową relacją wychowawczą i każdą inną jest właśnie nauczyciel – uczeń. 

Jeżeli czytam takie zdanie dzieci z natury nie mają dostatecznych narzędzie intelektualnych ani predyspozycji psychicznych, proszę państwa, z natury kolor zielony jest inny niż kolor niebieski. Ale to wcale nie znaczy, że jeśli występuje kolor zielony to ja nie mogę go odróżniać tylko mam go zamalować na niebiesko. Metoda indywidualnych przypadków naprawdę 
w tym przypadku nie służy. Bo co, zapomnieliśmy o beczkach łódzkich, 
o beczkach podlubelskich, o sprzed tygodnia o noworodku, który urodził się 
i podcięto mu gardło i czy możemy w tym momencie powiedzieć koniec rodziny, zlikwidujmy ją albo zdyscyplinujmy. Przecież tak nie można. 

Mówicie, że dzieci z natury nie mają, a to zdanie, które najbardziej szokujące, jakie w ciągu ostatniego miesiąca słyszałem czteroletnie dziecko opisuje sytuację tak, zgodnie ze swoimi narzędziami intelektualnymi i ze swoimi predyspozycjami psychicznymi. Czteroletnie dziecko wypowiada zdanie następujące: tatuś położył się na siostrze i się rusza. Znacie państwo ten przypadek, który poleciał we wszystkich mediach. No słuchajcie, naprawdę nie wchodźmy w dyskusję do której nie jesteśmy ani powołani, ani przygotowani, chociaż intencje podzielam. Naprawdę w tym momencie przyjmując jakąś tezę, komuś się nie podoba pewna koncepcja praw ucznia koncepcja bezstresowego wychowania. Nie podoba się, jest inne gremium, są ludzie kompetentni, którzy mogą na ten temat dyskutować i czy naprawdę Rada, która za chwilę podniesie rękę, każdy z nas i nagle wyjdzie, że jest 16 za tym, to jak możemy o tym komukolwiek gdziekolwiek taki tekst pokazać, że Rada Miasta go popiera. 

Ja będę oczywiście będę głosował przeciw, ale jeżeli zostanie przyjęte to ja równie tak samo jak autorzy tego jestem ośmieszony. Tak jak już kilka raz w tej Radzie byłem. Proponuję, proponując przyjmując intencję za dobrą i ja ją podzielam, żebyśmy rzeczywiście albo poprzestali na pierwszym zdaniu, na apelu bardzo obiektywnym o potrzebę namysłu nad sytuacją, ale nie proponowali już ideologicznych rozwiązań, które są jedną z koncepcji. To jest taka koncepcja, to jest taka. 

Oczywiście wiemy jaka jest sytuacja czy mamy ją tam opisaną 
w różnych momentach. Jest na pewno jaką sytuacja, którą jako osoby, jako ludzie również w tym sensie jako mieszkańcy powinniśmy być zaniepokojeni. Ale naprawdę nie róbmy, nie twierdźmy czegoś, co do czego jesteśmy zwyczajnie i po prostu nieprzygotowani. Być może ktoś z państwa uważa, że jest kompetentny, ja będąc w środowisku co prawda nie szkolnym stricte o którym tutaj jest mowa, więc powiedzmy dzieci i młodzieży, ale troszeczkę już dorastającej młodzieży od lat paru, bo już minęło mi ponad 25 lat, jak mam do czynienia ze studentami, nie odważyłbym się uogólniać na podstawie jednego zdarzenia wielu zdarzeń wyrwanych obserwacji. Przecież można każdą tezę, która z tym się wiąże odwrócić, przekazać inaczej. Po prostu apeluję o to, byśmy byli odpowiedzialni i do autorów, żeby po prostu wycofali, albo sformułowali apel jednozdaniowy po to, aby środowisko kompetentne będące w naszej bliskości: kuratorium, środowisko nauczycielskie zajęło się tą sprawą. Może zróbmy, dajmy im taką możliwość, może zaliczymy jakiś szereg dyskusji, ale nie przyjmujmy jakiegoś zdania czy jakiejś tezy co najmniej wątpliwej, jeśli w ogóle nie będącej kompletnym nieporozumieniem, jako stanowisko Rady. Bo jeśli będę przegłosowany, a być może będę przegłosowany, to będę się tak samo wstydził jak tylko troszeczkę mniej, bo od czasu do czasu powiem, że powiedziałem to co powiedziałem i będąc w Radzie Miasta wcale nie uważałem, że mam prawo, jako radny tylko dlatego, że zostałem tu powołany do reprezentowania środowisk, które powinny we własnym, same się wypowiedzieć w tej sprawie, same to przeanalizować, odpowiedzieć na nasze niepokoje, a nie od razu z receptą, która co najmniej jest wątpliwa, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, do głosu jeszcze zgłosiło się czterech radnych. Szanowni państwo apeluję o zwięzłość wypowiedzi. Mamy jeszcze dzisiaj obrady i głosowanie na ławników. Pan radny Jan Błażukiewicz.”

Radny J. Błażukiewicz „Panie Przewodniczący! Szanowna Rado! Z tytułu tego, że jestem jeszcze aktualnie czynnym nauczycielem, niedawno miałem okazję również przez kilkanaście lat prowadzić, jako dyrektor dwie przynajmniej placówki, mam doświadczenie pod tym kątem odnośnie wychowania, sytuacji, atmosfery, jaka jest w szkole. 

I muszę stwierdzić taką rzecz, apel ten jest skierowany nie pod właściwym adresem, bo tu bym użył, że to właśnie kuratorium pozbawione jest narzędzi, które mogłyby wpłynąć na poprawę warunków funkcjonowania szkół, a tym samym możliwości oddziaływania intelektualnego na młodzież. 
Szkoła aktualnie stała się miejscem, gdzie młodzież przebywa czy dzieci przebywają praktycznie tylko przy realizacji programu nauczania, jaki został narzucony przez Ministerstwo Edukacji Narodowej w swoim czasie. 

Wracam pamięcią jeszcze do lat przed 1990 kiedy szkoła mogła funkcjonować od godz. 6-tej rano do godz. 20-tej łącznie z sobotą i niedzielą niejednokrotnie, bo posiadała ku temu warunki, mianowicie otwarta była w całym tego słowa znaczeniu na przyjmowanie i zagospodarowywanie czasu wolnego dzieci i młodzieży. 

Z ogromnym bólem przyjąłem w 1991 r. uwagi ówczesnych władz, jakie przejęły szkolnictwo o tym, że szkoła nie jest ośrodkiem wychowania, tylko jest miejscem nauczania, a wychowaniem zajmuje się wyłącznie rodzina. Zabrano w przeciągu tegoż jednego roku szkolnego narzędzie, jakim dysponowały szkoły i nauczyciele. Szkoły zostały zamknięte i czas przeznaczony po lekcjach był wykorzystywany na zajęcia w piwnicach, na klatkach schodowych, na podwórkach, na ulicy. Ulica zaczęła wychowywać w miejsce tego, co czyniła szkoła. Zabroniono wręcz, ja tak na swoim przykładzie podaję. Mnie zarzucono wtedy, pan nie jest dyrektorem prywatnej szkoły, że pan będziesz trzymał uczniów od rana do wieczora i zajmował im czas zajęciami pozalekcyjnymi, kołami zainteresowań, kołami rozwijającymi takie czy inne zainteresowania. Taki miałem zarzut i mogę taki dokument przedstawić podpisany przez ówczesną panią dyrektor delegatury lubelskiej. 
– (Radny M. Pakuła „Nazywała się jak?) – Nie wymieniam. 

I teraz proszę państwa, cóż z tego, że my możemy tutaj teoretyzować i mówić że takie czy inne są zdarzenia, bo ta ja powtarzam, ta młodzież wychowuje się na ulicy. Nie szkoła demoralizuje, bo szkoła ma najmniejszy czas, jaki może z tą młodzieżą spędzić. Nie ma możliwości zająć ich tymi czy innymi zajęciami, bo tych zajęć jest jak na lekarstwo. Jeśli dyrektor szkoły dzisiaj przychodzi do Wydziału Oświaty i chce przedłożyć projekt, że byłyby takie kółka, takie kółka, takie, takie, inne na zajęcia to mówi, no niestety możemy panu dać 8 godzin, no maksymalnie 14, jak ja słyszę szkoły. 14 godzin w ciągu tygodnia na zajęcia pozalekcyjne dla tysiąca dzieci. 
To proszę sobie wyobrazić, gdzie ta młodzież pójdzie. No naturalnie cześć się znajdzie, ci którzy sportowe zajęcia uprawiać chcą i zdrowym być społeczeństwem chcą no to przecież nie jest w stanie w przeciągu tych 14 godzin objąć tej całej populacji, jaka jest. A gdzie są inne zainteresowania, przecież takowe mają uczniowie, które chcieliby rozwijać może w pracowni internetowej nie na zasadzie gierek, takie, które w domu uprawiają i mózg tylko, jak to mówię, wysuszają, ale inne możliwości intelektualne pod nadzorem nauczyciela specjalisty, który ma do tego jakby legitymację. 

I właśnie apel ja bym miał, aby Rada skierowała apel do siebie również, aby w budżecie miasta znacznie więcej widzieć środków finansowych na zwiększenie, na intensyfikację zajęć pozalekcyjnych. Bo niestety kuratorium o tym nie decyduje tylko my, my jako radni, łącznie z prezydentem. I jeśli tego tematu nie podejmiemy, jeśli nie powrócimy do tych zasad, jakie kiedyś sprawdzały się, to niestety taka będzie właśnie sytuacja wśród tej młodzieży, która od dorosłych na ulicy uczy się tylko tego, co się uczy. 
I proszę państwa, mówi się o bezpiecznej szkole, zatrudnia się takich czy innych ochraniarzy. Ja jestem zaszokowany tym, jako wieloletni dyrektor, bo nie wyobrażam sobie jak gdyby mnie ktoś zaproponował by w tej szkole postawić ochraniarza to ja tam nie mam po co być, jako dyrektor, jako nauczyciel. Bo nie wyobrażam sobie tego, a niektórzy poszli na łatwiznę i teraz proszę bardzo. Szkoła stała się bunkrem na terenie szkoły chodzi dostojny, jak to mówię, mundurowiec, a przed szkołą przed którą ja przechodzę stoi gromada uczniów palących papierosy, pijących w butelce czy w puszce piwo i nikt tego nie dostrzega ani nasza straż miejska, która tu również przechodzi obok, bo tylko w sklepie sprawdza czy ewentualnie uprawnienie ma młodzież do zakupu, ale przed szkołą nie ma. Bo szkoła się zamknęła i mówi: jesteśmy bezpieczni, mamy ochraniarza i na terenie szkoły narkotyków nie ma, 
a narkotyki sprzedają pod tą samą szkołą. Tylko, że kto za to odpowiedzialny, no my jako miasto, my jako radni i tu powinniśmy się w piersi uderzyć co myśmy jako Rada, jako miasto zrobili dla tych placówek, dla tych szkół. Wydaje mi się, że adresat jest nietrafny i nie pod tym kątem powinniśmy apelować, żeby poprawić sytuację, żeby poprawić stan zdrowego wychowania naszych szkół. Dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, pan radny Sławomir Janicki proszę.”

Radny S. Janicki „Dyskusja nad proponowanym stanowiskiem, jak widzimy przebiega znacznie szerzej niż to wynikałoby z części stanowiska. Padają bardzo różne i sprzeczne ze sobą stwierdzenia, natomiast istota sprawy jest myślę dość prosta, wszyscy chyba dostrzegamy że sytuacja w szkole prawie pod każdym względem, nie chcę powiedzieć pod każdym, bo może to by była przesada, ale prawie pod każdym względem jest zła. 

I czy trzeba było takich zdarzeń i nagłośnienia ich w skali całego kraju, jakie miały miejsce w Toruniu, żebyśmy zaczęli o tej sprawie rozmawiać, 
o tych sprawach rozmawiać. Myślę, że o tych sprawach powinniśmy rozmawiać znacznie wcześniej. 

Ja nie chcę się wypowiadać na temat teorii wychowawczych, bo nie jestem w tym specjalistą i myślę, że debata nt. teorii wychowawczych takich czy innych nie jest … Rada Miejska nie jest miejscem właściwym do takiej debaty. Natomiast z pewnością powinniśmy dostrzegać to, co się złego dzieje. Każdy z nas kiedyś chodził do szkoły i rzeczywiście nie do przyjęcia jest taka sytuacja, że szkoła musi być twierdzą chronioną przez jakiś umundurowanych i może jeszcze uzbrojonych funkcjonariuszy. To znaczy, że szkoła jako całość nie wypełnia należycie swojej roli. 

Wreszcie, proszę państwa myślę, że nastąpiło totalne zachwianie ról, wielu ról w społeczeństwie w tym także i w szkole. Roli, funkcji i miejsca nauczyciela, roli, funkcji i miejsca ucznia. To jest tak w tej chwili poplątane, tak wymieszane, że na pewno jest to złe, na pewno jest to złe. Czy my powinniśmy się silić na znalezienie recepty? Na pewno nie powinniśmy się silić na znalezienie recepty teoretycznej, natomiast powinniśmy próbować znaleźć rozwiązania praktyczne. Czy my jesteśmy do tego kompetentni żeby o tym rozmawiać, no na miłość Boską, kto ma być kompetentny? Kto ma być kompetentny, ja nie mówię o teorii. 

Czy rzeczywiście, ja chcę odwołać się może do innej sytuacji, tutaj jest mowa o tym, że np. dzieci oceniają nauczyciela tak czy inaczej, prawda i czy mają prawo czy nie mają prawa. Nie wiem jak jest w szkole podstawowej czy średniej z tymi ocenami, natomiast mogę państwu powiedzieć jedną rzecz. 
Na uczelniach wyższych najgorsze oceny od studentów otrzymują najbardziej wymagający nauczyciele, od studentów, którzy są ludźmi nieco doroślejszymi niż ci, którzy chodzą do szkoły średniej czy podstawowej. I myślę, że ci z państwa, którzy mają cokolwiek do czynienia z uczelniami wyższymi to, to potwierdzą, tak jest. Bo tak jest. Więc proszę państwa i to jest to odwrócenie ról. 

Pozwolę sobie na jeszcze jedną małą dygresję, jeśli dzisiaj w szkole wyższej prywatnej, w każdym razie nie państwowej nauczyciela rezygnuje się z jego pracy z takim tekstem: bo nasz student płaci i on ma skończyć studia, zero wymagań, czy my nie dochodzimy do jakiegoś absurdu. 

Teraz pytanie, ja uważam, że Rada Miejska jest właściwym gremium do zabrania głosu w sprawie sytuacji w szkołach, to pierwsze. Teraz co do treści tego stanowiska, ja nie będę polemizował z tą treścią, powiem otwarcie, że ja bym napisał to inaczej. Ja bym napisał to inaczej, z całą pewnością napisałbym to inaczej. Natomiast nie chciałbym, byśmy stanęli na takim stanowisku, że my nie powinniśmy zabierać w ogóle głosu. Mam może propozycję do rozważenia przez wnioskodawców. Jeśli państwo byście uznali za stosowne i szanowna Rada by się zgodziła, żeby napisać nowe stanowisko, pod którym ja powiem tak, nikt mi nie proponował podpisania się pod tym stanowiskiem wcześniej, gdyby mi to proponowano zapewne zaproponowałbym pewne korekty w tym stanowisku. Gdyby wnioskodawcy się zgodzili żeby przełożyć przyjęcie tego stanowiska na jutro i przygotować nieco jego inną treść. Treść, w której nie będzie wskazywanych jakiś tam szczegółowych spraw, tylko bardziej ogólnych. Myślę, że wtedy większe gremium w Radzie będzie głosować za tym stanowiskiem. Przy całych mankamentach tego stanowiska, które ja dostrzegam  i które mogę tutaj, jak się domyślam głównemu wnioskodawcy i autorowi panu Mieczysławowi Rybie powiedzieć, to zagłosuję za tym stanowiskiem, jeśli nie zostanie ono przełożone na jutro. Natomiast postuluję przełożyć je na jutro i przeredagować to stanowisko deklaruję swoją pomoc w tym zakresie, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Pan radny Podgórski proszę.”

Radny S. Podgórski „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Ja bym się chciał odnieść tylko do jednego elementu, do jednego stwierdzenia czy stanowisko Rady jest kompetentne czy jest niekompetentne – podnosiła to pani przewodnicząca Stasiak, pan Setnik i w zasadzie większość radnych. Otóż ustawa o systemie oświaty z 7 września 1991 r. mówi, że organ prowadzący ma prawo występować z wnioskami dydaktycznymi, czyli ma prawo, jest to prawnie unormowane, usankcjonowane i w związku z tym nie powinniśmy mieć wątpliwości. 

Natomiast twierdzenia czy my jesteśmy czy my mamy jakąś wiedzę, czy my mamy doświadczenie, czy my mamy pewne zdolności żeby się tym zajmować. Otóż wychodząc z takiego założenia można by dojść do wniosku czy my mamy prawo wypowiadać się szczegółowo w sprawach kultury, w sprawach wodociągów, w sprawach transportu zbiorowego. Kto jest od tego specjalistą. Oczywiście że my musimy się w tych sprawach wypowiadać, bo po to nas wybrali mieszkańcy miasta, żebyśmy się tymi sprawami, które leżą w kompetencjach Rady zajmowali, niezależnie od tego jakie są nasze szczegółowe, jaka jest nasza szczegółowa wiedza w poszczególnych dziedzinach.

I to jest jak gdyby jedyne stwierdzenie, które chciałabym przedstawić, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan Tomasz Białopiotrowicz.”

Radny T. Białopiotrowicz „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Przede wszystkim chciałbym wyrazić zadowolenie, że w ogóle dyskusja się odbywa. To co pan radny Janicki podkreślił, wydaje mi się że to jest dość duże osiągnięcie, że w ogóle dyskutujemy na ten temat. Myślę, że to że wszyscy widzimy usterki, delikatnie mówiąc, w funkcjonowaniu szkoły, to też świadczy o tym, że jest potrzeba dyskusji na ten temat, temat w jaki sposób funkcjonuje szkolnictwo m.in. w Lublinie. 

Chciałbym jednak przypomnieć, tzn. tak może inaczej, dziwię się tym osobom, które zdziwione były opublikowanym przez telewizję zdarzeniami w Toruniu, ponieważ takie rzeczy, może mniej drastyczne, ale zdarzają się w całej Polsce w szkołach, również lubelskich. Zdarzyło mi się lat temu, nie wiem, może 12, być świadkiem zdarzenia, kiedy uczeń pobił nauczycielkę, 
a w momencie kiedy próbowałem wywołać dyskusję nt. stosunku dzieci do nauczycieli w tym środowisku to zostałem okrzyknięty jako ten, który po prostu narusza dobre imię szkoły. Zrobiono ze mnie po prostu człowieka, który szkodzi szkole, bo śmiałem o tym gdzieś powiedzieć, że tutaj uczeń zachował się skandalicznie wobec swojego nauczyciela. 

No więc to ja przegrałem, ja chciałem w ogóle rozmawiać na ten temat. Natomiast uczniowi nic się nie stało, nauczycielka ta ma do dzisiaj do mnie pretensje, wiem o tym, wiem co mówię. Byłym również obecny na lekcji lat temu może 12, lekcji matematyki u jednej w moich córek. 
Nauczycielka poprosiła mnie, żebym był obecny na tych zajęciach, żeby po prostu pokazać z jakim problemem ona ma do czynienia. Ja już nie pamiętam o co chodziło, w każdym razie sytuację z lekcji pamiętam do dzisiaj. 

Otóż pani tłumaczyła dzieciom jakieś zadanie, potem pisała wzór jakiś na tablicy, w momentach kiedy odwracała się od części klasy w inną stronę, to jeden z uczniów wychodził, mazał prawidłowy wynik, wstawiał fałszywy wynik, to było 12 lat temu. I cóż przy ogólnej aprobacie pozostałych uczniów ta lekcja wreszcie doszła do końca, pani sobie poradziła w końcu, jakoś potrafiła utemperować, ale sam fakt, że wtedy uczeń potrafił wyjść na środek klasy i poprawiać na fałszywe wyniki mnie po prostu wprowadzał w osłupienie. 
Ja po prostu zupełnie nie wierzyłem temu co widzę. 

Więc myślę, że to co się dzieje w relacjach uczeń – nauczyciel w szkołach wymaga stanowiska i rodziców i nauczycieli i wszystkich, którzy mają możliwość cokolwiek w tej materii zdziałać. Ja sądzę, że to oświadczenie, które tutaj mamy proponowane ja oczywiście też nie jestem jego autorem, ja dostałem je do ręki, najpierw przeczytałem czy jestem 
w stanie je że tak powiem przynajmniej zaakceptować. Uznałem, że mogę je zaakceptować, podpisałem. I wydaje mi się, że po pierwsze do niczego kuratora nie zmuszamy, po drugie jest adresowane pod właściwym adresem, ponieważ jednak kurator ma pewne możliwości wpływania na kształtowanie nauczycieli i na ich potem funkcjonowanie w szkole, po trzecie nie jest to ostateczna próba rozwiązania naszych problemów szkolnych. Przecież to jest tylko próba zajęcia stanowiska w tej sprawie, z którym prokurator zrobi i to będzie jego suwerennym prawem. Natomiast my, moim zdaniem, mamy moralny obowiązek wyrażenia takiego stanowiska, jeżeli czujemy że źle się dzieje. I to jest taka właśnie propozycja. 

Ja będę głosował za tym stanowiskiem, natomiast na pewno jestem gotów na dalsze rozmowy. Uważam, że temat wychowania naszych dzieci 
i naszej młodzieży jest jednym z podstawowych i nie można przemilczać tak jak ta pani, która obraziła się na mnie, że ja próbowałem tę dyskusję wywołać, tylko właśnie o tym trzeba mówić, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Wydaje mi się, że dyskusja jest wyczerpana jeszcze wnioskodawcy, w imieniu wnioskodawców pan radny Mieczysław Ryba i przystąpimy ewentualnie do głosowania. Proszę bardzo.”

Radny M. Ryba „Czcigodni państwo, jeśli pan radny Janicki pozwoli osobiście się odniosę. Podzielam to doświadczenie uniwersyteckie, które pan tutaj przedstawił i dziękuję za cały komentarz z przeprosinami, rzeczywiście mogliśmy powiedzmy jako wnioskodawcy czy jako wnioskodawca zwrócić się do pana. Natomiast proponowałbym nie wycofywać już tego dzisiaj, to rzeczywiście idąc tym tropem pana Białopiotrowicza i prosić o przyjęcie w tej formie. Ten system pojęciowy, który został zastosowany, który rzeczywiście jest mojego autorstwa to nie jest ideologia, tylko pewien kościec filozoficzny 
i z tego to wynika. I prosiłbym tutaj o odrobinę zaufania, tu konkretnie już personalnie się zwracam. 

Natomiast, żeby zacząć pewną opowieścią ze swojego, że tak powiem kilkuletniego doświadczenia pracy w szkole i uzmysłowić rangę problemu nie tylko wychowawczego, ale i w sensie poznawczym, edukacyjnego. Pytam ucznia: bitwa pod Grunwaldem, powiedzmy, uczeń odpowiada: a Hitler to pod tym Grunwaldem, a ja mówię coś ci się trochę pomyliło, na co uczeń mi mówi, przecież ja mam prawo do swoich poglądów. Uczeń V klasy szkoły podstawowej. Myślicie państwo, że on to sobie sam wymyślił, nie ktoś mu to powiedział, bo ja mówię to tylko jako przykład, a nie żeby się czepiać, pewnej tendencji. 

Proszę państwa, oczywiście wszystkie te rzeczy, które pani radna Stasiak wymieniała, radny Błażukiewicz, pan radny Pakuła dotyczącego tego, że potrzeba jest więcej środków na zajęcia pozalekcyjne, to wszystko prawda. To wszystko prawda, ale przedmiot dyskusji w którym my jesteśmy w tej chwili jest równoległy, nie wyklucza tych rzeczy. A więc jest punktowo wskazane 
o co chodzi, gdzie jest błąd, błąd koncepcyjny w sensie bezstresowości i tutaj do pana radnego Setnika. Drogi panie, ja bym powiedział tak, a Sejm jest kompetentny, przecież tam nie sami nauczyciele, a ustawę o szkolnictwie uchwalają itd., itd. I tak idziemy w tym kierunku, ale to idąc tu jest tylko idę drogą pana radnego Białopiotrowicza. Tu jest tylko zaznaczenie stanowiska i wskazanie problemu, który będzie być może przedmiotem dalszej debaty. 

Proszę państwa czy nietrafiony adresat – w sensie rozdziału kompetencji w mieście, miasto odpowiada za prowadzenie szkoły, szczególnie w wymiarze powiedzmy takim materialnym, mówię umownie, a za wychowanie odpowiada kuratorium. Jak nietrafny adresat. Jeśli przychodzi wizytacja 
z kuratorium i to jest informacja ze szkół i pierwsze pytanie które zadaje kurator, powiedzmy dyrektorowi czy nauczycielom, czy wszyscy uczniowie wiedzą, że jest w kuratorium rzecznik praw dziecka, który mówi, że dziecko intuicyjnie wie co jest dla niego dobre, a co złe. Jezus Maria, dajcie nóż i klocki do zabawy małemu dziecku i co wybierze. Dajcie mu cukierka i treściwe pożywienie. Trochę rozumu i odnoszę się tu do konkretnej osoby, która sprawuje taki ważny urząd, i tu jest sygnał, że coś jest nie tak i nic poza tym. Sygnał, że coś jest nie tak, dlaczego? Dlatego właśnie kuratorium. 

Co do tej ideologii bełkotu ideologicznego, to nie jest bełkot ideologiczny tylko pewien porządek filozoficzny. A jeśli ktoś go nie rozumie to, to najwyżej powiem że nie rozumie, a nie nazywa tego bełkotem ideologicznym bo być może doświadczenie z poprzednich lat jest takie, że mówiło się bełkotem ideologicznym. To jest pewien porządek języka klasycznego i oczywiście można go nie rozumieć i owszem, ale nie można tego bo prawa, bo jeśli ktoś się nie czuje kompetentny to się nie wypowiada. No mój Boże tak samo w Sejmie nie wszyscy się czują kompetentni w wymiarze powiedzmy edukacji czy w wymiarze czegoś tam, ścieków i tyle, 
i można zająć tu takie a nie inne stanowisko.

Generalnie, mamy nadzieję, to nie zmienia porządku prawnego i nie jest z niczym sprzeczne, bo nie jest uchwałą tylko jest stanowiskiem. Będzie zaczątkiem poważnej debaty i do takiej debaty jesteśmy w stanie dalej stanąć i jest to wskazanie w naszym przekonaniu na ten problem, który jest u spodu. Bo u spodu jest koncepcja człowieka, jeśli ktoś, powiedzmy panowie, którzy mówią, no tak to jest ideologia, to my nie możemy zajmować jakiegoś stanowiska co do konkretnego rozumienia wychowania. Ale to stanowisko, które brzmi, nie możemy zająć stanowiska co do konkretnego modelu wychowania jest też ideologią. To znaczy jaką ideologią? Że jesteśmy neutralni w stosunku do wszystkiego, czyli w ogóle nie zajmujemy się sprawą, bo neutralność znaczy wszystko jest dozwolone, każda koncepcja. 
No tak i w tym względzie zawsze, jeśli cokolwiek twierdzimy i jest wynikiem pewnej wizji człowieka, jeśli cokolwiek twierdzimy, a ja mam nadzieję, że stwierdzimy coś, a nie powiemy że nas to nie obchodzi, dziękuję. 

Zachęcam państwa do podjęcia tego stanowiska.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Szanowni państwo radni, ja proponuję byśmy przystąpili do głosowania, bo myślę … pan Ryszard Setnik, tak, proszę bardzo.”

Radny R. Setnik „Ja oczywiście się nie wypowiadałem zbyt długo, chociaż zawsze obiecuję, a potem troszkę dłużej mówię, z tą tendencją. Bardzo mi się podoba stanowisko radnego Janickiego, to nie jest tak, że jak tu siedzimy na tej sali nie widzimy potrzeby zabrania głosu i zwrócenia uwagi w sprawie. Tylko wszystko co następuje po tym słusznym mniej więcej zdaniu, jest po prostu, powtórzę to, jest bełkotem ideologicznym kropka. - (Głosy z sali niemożliwe do doczytania.) – Natomiast jeżeli to jest tak, że pan mówi, że musi być jakaś koncepcja, to proszę pana. Przecież to zaczniemy dyskutować o rzeczach. O tym np. co Camus powiedział, że jeżeli Boga nie ma, a to dla pana będzie wtedy wszystko jedno, to nie wszystko jest dozwolone Camus mówi. Są pewne inne zasady, ale to jest zupełnie inna dyskusja. 

Dlatego proponuję albo przyjąć, jeżeli będzie to sformalizowane, wniosek radnego Janickiego, bo nie jest i mnie obojętne to, że sprawa jest, ale również mi jest nieobojętne czy mamy znak postawić przy rodzinie, bo zdarzyły się jakieś przypadki konkretne. Czego tu nie ma np. mowy, że co się stało w jakimś okresie, no nie ma np. mowy o tym, a ja się pytam jaka jest rola katechety, który jest w każdej szkole, który powinien coś dawać, to jest jakaś zupełnie inna dyskusja. 

Proponuję, żebyśmy tą dyskusję wywołali. Mówienie o tym, że w Sejmie np. są również nie nauczyciele, chwała Bogu, że tam jeszcze ktokolwiek jeszcze inny jest poza nauczycielami. To nie polega na tym, że inni się nie wypowiadają, tylko inni zwracają się do ekspertów. A my się nikogo nie chcemy, ja o tym mówię, zwróćmy się do środowiska pedagogów, rozpętajmy jakąś dyskusję na ten temat również i z naszym udziałem, natomiast nie forsujmy określonej tezy, która jest po prostu jedną z tez dla mnie oczywiście błędną, złą. I tu jest i wolna, tylko dlaczego to ma być … i tu jest niekompetencja Rady polegająca na tym, że opowiada się za jakim rozwiązaniem pedagogicznym de facto, teoretycznym de facto.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Szanowni państwa, powtarzamy, powtarzamy argumenty.”

Radny R. Setnik ”Nie, nie ja nie skończyłem to kolega radny zgłosił. Proszę państwa, ja proponuję, jeżeli sformalizowany będzie wniosek, który mnie bardzo odpowiada, radnego Janickiego, rzeczywiście żeby to dzisiaj odłożyć, napisać zobiektywizowaną sprawę. Mianowicie, że widzimy problem i chcemy go, aby te instancje na które mamy wpływ i do których możemy apelować podniosły razem z nami ewentualnie czy ze środowiskiem, problem. I tyle, natomiast nie proponować żadnych teoretycznych rozwiązań, które są głownie tutaj wpisane. To po pierwsze.

Jeżeli ten wniosek nie będzie sformalizowany to ja stawiam swój wniosek, proponuję, aby stanowisko Rady było następujące: Rada Miasta Lublin świadoma spoczywającej na niej współodpowiedzialności za szkolnictwo lubelskie zwraca się do Kuratora Oświaty w Lublinie, Lubelskiego przepraszam o z poprawką którą tu kolega powiedział, bo jest bardziej kompetentny w nazewnictwie niż ja, o zintensyfikowanie działań zmierzających do zaostrzenia dyscypliny w podległych mu placówkach szkolnych.
Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński „Dziękuję, pani wiceprzewodnicząca Celina Stasiak.”

Radna C. Stasiak „Proszę państwa, ja bym jeszcze tutaj pociągnęła myśl kolegi i oczywiście wykończyła to zdaniem i deklaracją ze strony Rady, że Rada nie uchyla się od odpowiedzialności nałożonej ustawami wyższego rzędu, bo nawet tak jak pan radny Podgórski wspomniał, że Rada może zajmować stosowne stanowiska dotyczące oświaty, my tutaj zajmujemy stanowisko narzucające, rzucające to co powinno nas dotyczyć w stronę kuratorium. I ja bym oczekiwała, ja w tym duchu również się wypowiadałam, że koledzy zechcecie powiedzieć, jakie Rada Miasta zechce podjąć dalsze czynności zmierzające do poprawy zachowania czy może dyscypliny, to jest za dużo powiedziane, zachowania uczniów w naszych szkołach. Bo to jest dla mnie sprawą istotną, co my jako radni możemy zrobić, bo tylko zająć stanowisko, wywołać ogólną debatę i na tym poprzestać, to jest troszeczkę za mało. To jest tak jakby obliczone tylko na efekt medialny, a nic w gruncie rzeczy żadnego pożytku, może później, nie przynieść. 

Chciałam się również odnieść do wypowiedzi kolegów, którzy stwierdzają, że najsurowiej oceniany jest nauczyciel wymagający. Otóż moje doświadczenie pedagogiczne, moich koleżanek i kolegów wskazuje wręcz odwrotnie. Nie najsurowiej oceniany jest nauczyciel wymagający, nauczyciel który potrafi nauczyć, potrafi nauczyć i wymaga przede wszystkim najpierw wobec, najpierw wymagania stawia wobec siebie, a potem wobec dzieci, jest oceniany bardzo pozytywnie. Przykład wielu moich koleżanek, wielu kolegów o tym świadczy, że młodzież, dzieci oceniają sprawiedliwie. Nie są jeszcze wplątani w takie układy jak dorośli, w układy, w koterie i w związku z tym potrafią ocenić sprawiedliwie i ta sprawiedliwa ocena nauczycielom bardzo, dobrym nauczycielom bardzo pomaga. 

Nie podobają mi się panie radny Ryba przykłady przytoczone, że oto dziecko mówi, że w kontekście tego dowcipu czy to prawda, że to dziecko mówi, że ma prawo do wyrażania własnych poglądów, mówiąc o Hitlerze przy bitwie pod Grunwaldem. To zapytam, gdzie jest talent pedagogiczny takiego nauczyciela, który nie potrafi dziecka przywołać do porządku i powiedzieć, żer z faktami się nie dyskutuje. Prawo do wyrażania poglądów jest wobec faktów obiektywnych, tu nie ma znaczenia. Takie prawo to jest wtedy zupełnie zafałszowanie historii. Tak, że proszę państwa przykłady nie są najlepsze. 

Apeluję o zdjęcie tego punktu i nieprzegłosowywanie go, bo widzę, że każdy z nas ma odrębne zdanie na temat tegoż stanowiska. I albo powinno ono być faktycznie krótkie i ogólne. Jeżeli chcecie to przegłosujecie, natomiast stwierdzam, że to stanowisko generalnie nie posłuży naszej dalszej pracy, jako radnych i do przyjęcia pewnych zobowiązań. No nie posłuży dobrze, dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję pani radna, Elżbieta Dados proszę.”

Radna E. Dados „Panie Przewodniczący! Szanowni Państwo! 
Cicho siedziałam bardzo długo i tak naprawdę to długo mogłabym mówić nt. sytuacji szkoły, nt. zachowania uczniów wobec nauczyciela i długo mogłabym mówić nt. także nauczyciela i jego postępowania wobec uczniów. 

 Szanowni państwo, problem naprawdę istnieje i nie możemy tutaj w tej chwili mówić, że go nie ma. Naprawdę istnieje, ja myślę, że największym ekspertem jest nauczyciel, który uczy w szkole na co dzień jest z dziećmi przez 4, 5 godzin. Nie wiem  czy dobre jest takie wypowiadanie się na temat tej sytuacji, która zaistniała u nas w Polsce i jest nagłaśniana przez ekspertów, którzy siedzą za biurkami. Ja myślę, że oni nie zawsze mają właściwy ogląd sprawy. Nie wiem, jestem nauczycielską od 30 lat i właśnie pracuję z uczniami nie siedzę za biurkiem i wiem naprawdę, że jeżeli nie rozpocznie się jakaś dyskusja, jeżeli dorośli nie zajmą się tą sprawą nie ubierając ją oczywiście w żadne ideologie i jeżeli nie zapytamy tych nauczycieli, którzy uczą codziennie i jak sobie poradzić z tym problemem, naprawdę problem będzie i w końcu będziemy musieli zająć stanowisko, oby nie było za późno. 

Ja jestem za intencją tego stanowiska. Uważam, że była dobra pomysłodawców, natomiast myślę, że można by było przeredagować to, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję, pan radny Sławomir Janicki.”

Radny S. Janicki „Proszę państwa, najpierw taka króciutka dygresja osobista. Otóż proszę państwa, ja spotykam się dość często z dawnymi moimi studentami, a ponieważ pracowałem na uczelni ponad 20 lat, więc ci moi dawni studenci dzisiaj są bardzo dojrzałymi i często zajmującymi poważne stanowiska w biznesie, w administracji osobami. 

I mogę powiedzieć śmiało, że ich oceny mnie jako nauczyciela akademickiego wystawiane mi lat temu 20 i dzisiaj często są diametralnie różne. I to jest powszechne zjawisko. Ja też dzisiaj inaczej patrzę na swoich nauczycieli, którzy mnie gnębili w szkole, których najchętniej bym z tej szkoły wywalił, bo byłoby mi po prostu wtedy lżej, dzisiaj patrzę na nich zupełnie inaczej. Nie tylko z szacunkiem, ale z uznaniem za to, że właśnie tak a nie inaczej no żyliśmy w czasach kiedy język rosyjski był przymusowy, obowiązkowy i niewielu go lubiło. Ja oczywiście należałem do tej większości, która nie cierpiała tego języka i mieliśmy nauczycielkę Rosjankę, mówię 
o liceum, Rosjankę, która była nieprawdopodobną piłą. Zawsze miałem tróję 
z rosyjskiego, ale mogę w każdej chwili zacząć mówić po rosyjsku, jeśli będzie taka potrzeba. Jak będzie taka potrzeba, powiedziałem, na razie takiej potrzeby nie ma. Po zdaniu matury miałem proszę państwa taką potrzebę trzykrotnie i dziękuję mojej nauczycielce, że mogłem to robić myślę nieźle. 

I proszę państwa, wracając teraz do meritum, proszę uprzejmie potraktować mój wniosek jako formalny, o przełożenie zajęcia stanowiska na sesję XI, przyjęcie tego wniosku będzie równoznaczne z wprowadzeniem tego punktu do porządku obrad już bez dodatkowego głosowania na sesji XI. Taki jest mój wniosek. Dziękuję bardzo.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. I Tomasz Białopiotrowicz i przystępujemy do głosowania.”

Radny T. Białopiotrowicz „Państwo Przewodniczący! Wysoka Rado! Wydaje mi się tak, po pierwsze, wzór nauczyciela którego zaprezentowała nam tutaj pani radna Stasiak to wydaje mi się bardzo by pasował do określenia mistrz, przynajmniej bardzo blisko, tak że wydaje mi się, że tutaj są jakieś zbieżne nasze poglądy w tej materii. Natomiast gdybyśmy mieli to oświadczenie zmieniać i gdyby to miało iść w kierunku zaproponowanym przez pana radnego Setnika, to wydaje mi się, że ja nie mógłbym się podpisać pod tym, bo tak z tego by wynikało że najprostszą metodą dyscyplinowania to byłoby sprowadzenie straży miejskiej i policji, a to chyba nie o to chodzi. 

Tak, że ja raczej jestem za tym żeby chyba jednak to dzisiaj przegłosować, bo wydaje mi się, że albo to kompletnie będzie inny tekst, albo nie będziemy mogli dojść do jakiegoś konsensusu. Ja powtarzam, podpisałem to sprawdzając czy nie ma tam rzeczy, z którymi się kategorycznie nie mogę zgodzić. Nie znalazłem takich rzeczy i podpisałem, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Panie radny, ale króciutko, proszę bardzo.”

Radny R. Setnik „Proszę państwa, to co zaproponowałem to pierwsze zdanie, to panowie tak go napisali, ja tu nie redagowałem w tym momencie tylko próbowałem się w tej sytuacji ratować. Oczywiście jedynym rozsądnym zdaniem i stanowiskiem jako w tej chwili padło, jest formalny wniosek, rozumiem zgłoszony przed chwilą radnego Janickiego pod którym się podpisuję, zdejmijmy to. Intencje mamy wspólne, to że proponowałem by poprzestać tylko na pierwszym zdaniu to dlatego, że próbowałem robić kładkę już w miarę szybko, gdyby ewentualnie nie było sytuacji tego wniosku formalnego wobec argumentacji i propozycji i ostatecznie wniosku formalnego, tak jak został sformułowany przez radnego Janickiego. Ja swój wniosek oczywiście wycofuję i będę za tym wnioskiem radnego Janickiego opowiadał się i wszystkich państwa do tego namawiam.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Mamy jeden wniosek formalny, pan Mieczysław Ryba proszę.”

Radny M. Ryba „Proszę państwa, można zwlekać z dyskusją do nieskończoności, bo praktycznie kiedy będziemy nad tym debatować, jak uzgodnić wspólny tekst, skoro mamy tyle w tej chwili do roboty, jeśli idzie o wybór ławników. Czyli realnie nie uzgodnimy, bo będziemy znowu 
w sprzecznościach. 

Proponuję panie radny Janicki przyjąć lub odrzucić i będzie spokój i wtedy będziemy mieć jasną i czytelną sytuację. Każdy swoją wolę wyrazi, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Jest głos przeciwny wnioskowi formalnemu, pan radny Jacek Gallant.”

Radny M. Ryba „Razem mu to nie przeszkadza, zrobienie razem nie przeszkadza jeśli przyjmiemy ten wniosek lub go odrzucimy, nie przeszkadza.”

Przew. RM Z. Targoński "Pan radny Jacek Gallant proszę.”

Radny J. Gallant „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Szanowni autorzy tego stanowiska czy państwu zależy na tym, żeby to upadło, czy państwu zależy na tym, żeby rozwiązać problem? Bo ja mam wrażenie, że chodzi tylko, żeby odfajkować to, mieć stanowisko, a nie rozwiązać problemu. W tym momencie tak zabrzmiał ten głos. Jeżeli nam zależy na rozwiązaniu problemu, to zgódźmy się z tym wnioskiem pana radnego Janickiego, parę osób siądzie, osoby zainteresowane siądą przygotują wspólne stanowisko za którym wszyscy zagłosujemy jak jeden mąż i problem formalny będzie załatwiony. Czy on będzie załatwiony praktycznie to jest kolejna sprawa, ale podejście do sprawy głosujmy tak czy nie i będzie sprawa wyjaśniona, to jest podejście panie radny bardzo takie spektakularne. To jest delikatne określenie, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Myślę, że powinniśmy przystąpić do głosowania wniosku formalnego.”

Radny M. Ryba  „Ad vocem tylko, żeby uporządkować.”

Przew. RM Z. Targoński "Pan radny Janicki proszę.”

Radny S. Janicki „Proszę państwa, ja swojego wniosku nie wycofuję, natomiast chcę go w jakimś sensie uzupełnić. 

Otóż proszę państwa, padło tutaj parę głosów takich, z których wynikało jasno, że zajęcie tego stanowiska jest tylko wyrażeniem jakiejś opinii, oceny przez Radę i intencji także, natomiast chciałbym powiedzieć tak, że i to jest postulat pod adresem pana przewodniczącego Rady: wkrótce będziemy przyjmować jakiś plan pracy Rady na rok przyszły. Wnioskuję o zaplanowanie specjalnej sesji poświęconej edukacji i wychowaniu w naszych szkołach. W jakimś rozsądnym terminie, który pozwoli tę sesję dobrze przygotować pod każdym względem. Ja myślę, że terminem właściwym byłby może marzec, kwiecień, może maj. Przed wakacjami, w każdym razie przed wakacjami i wtedy byśmy mogli spróbować się wysilić na wskazanie rozwiązań nie tylko po pierwsze i tutaj oczywiście duża praca i duże zadanie dla prezydenta i dla Wydziału Oświaty, pokazanie pewnej diagnozy dotyczącej sytuacji w szkołach pod każdym względem. A następnie wskazanie jakiś propozycji idących 
w kierunku poprawy i zmiany sytuacji. 

Jeśli ten postulat zostanie przyjęty, to ja będę rozumiał, że to stanowisko, które mamy przyjąć w takiej czy innej wersji osobiście odpowiada mi zmiana bardziej to, żeby tę wersję jednak nieco zmienić, będzie to stanowisko będzie tylko wyrażeniem naszej powiedzmy, pewną reakcją na sytuację, jaka w Polsce zaistniała, może nie tyle zaistniała, jaka została ujawniona i nagłośniona. Bo to nie jest nowa sytuacja, tylko ona uzyskała pewien wymiar powszechny medialny i stąd takie zainteresowanie i na miejscu jest, żebyśmy to podjęli. Więc powtarzam swój wniosek o przełożenie, o zdjęcie dzisiaj i wprowadzenie automatycznie do sesji XI, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Głosujemy, pan Mieczysław Ryba tak, proszę.”

Radny M. Ryba „Słówko wyjaśniające panie przewodniczący … w dyskusji 
i o to chodzi i teraz jeszcze słówko formalnie do pana Janickiego. Panie radny, jeśli staniemy czy pan jest pewien, że kiedy zaczniemy debatować w jakimś tam gronie nad tym jak to powinno wyglądać to pan się uzgodni z lewą stroną czy nie? Będzie problem.”

Radny S. Janicki „Ja nie wiem kim uzgodnię, ja jestem gotów napisać własny tekst, który państwu zaproponuję.”

Radny M. Ryba „I będziemy mieć tekst ten głosujmy i niech on będzie albo przyjęty, albo odrzucony i będziemy mieli czytelność.”

Przew. RM Z. Targoński "Szanowni Państwo Radni! Przystępujemy do głosowania. 

Wniosek formalny zgłoszony przez pana radnego Janickiego, aby przełożyć przyjęcie tego stanowiska na sesję XI, jeżeli Rada to przyjmie, wniosek jest na sesję XI i byłoby to równoznaczne z wprowadzeniem do porządku obrad tego stanowiska na sesję XI.

Głosowanie nr 13. Przystępujemy do głosowania wniosku formalnego, kto z państwa jest „za” przyjęciem tego wniosku proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję bardzo. –(Głos z sali niemożliwy do odczytania.) – Jeszcze raz powtarzamy głosowanie, proszę przygotować urządzenie, powtarzamy głosowanie.  

Głosujemy, kto z państwa jest „za” przyjęciem wniosku radnego Janickiego proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję bardzo. Kto jest „przeciwny” proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Kto „się wstrzymał” od głosu proszę przyłożyć kartę do czytnika i podnieść rękę, dziękuję. Wynik głosowania: „za” wnioskiem radnego Janickiego głosowało 17 radnych, głosów „przeciwnych” mamy 12, „wstrzymujących się” 0. To stanowisko będziemy głosować na XI sesji Rady Miasta.”


Ad. 7. Zamknięcie obrad
Przew. RM Z. Targoński "Szanowni państwo radni, wyczerpaliśmy porządek obrad, pozostało mi tylko zamknąć II  posiedzenie X sesji Rady Miasta. Ale proszę, mam jeszcze na zakończenie kilka uwag, proszę z uwagą wysłuchać.

Dziękuję państwu radnym za udział w sesji, panu prezydentowi, jego zastępcom oraz wszystkim gościom. Ogłoszę zaraz 15-minutową przerwę po czym rozpoczniemy kolejną XI sesję rady. 

Jak już uzgodniliśmy na wniosek Zespołu opiniującego do zakończenia dyskusji nad kandydatami jawność obrad zostanie wyłączona. W związku z tym do tego momentu na sali obrad będą przebywać tylko państwo radni i pracownicy Biura Rady oraz Urzędu Miasta obsługujący naszą sesję. 

Rozumiem też, że zarówno my radni, jak i inne osoby zobowiązujemy się do zachowania dyskrecji w sprawach, których ujawnienie mogłoby uchybić przepisom ustawy o dostępie do informacji publicznej oraz ustawie o ochronie danych osobowych. Mam tu na myśli informacje o kandydatach na ławników, które mogą w dyskusji na tej sali zostać ujawnione. 

Zamykam … pan radny Janicki jeszcze, tak.”

Radny S. Janicki „Panie przewodniczący, jeszcze w tej sprawie, którą przed chwileczką pan komunikował.

Otóż proszę państwa, chciałbym zapytać pana przewodniczącego czy ma orientację czy takie zdarzenia, jak utajnianie sesji miały miejsca gdziekolwiek w Polsce. Otóż wg informacji, które ja posiadam bardzo różnie to się odbywało na różnych sesjach w różnych miastach. Ale muszę powiedzieć, że w większości żadnego utajniania nie było. I teraz proszę państwa, ja wbrew tutaj opinii Zespołu uważam, że nie potrzeba w ogóle utajniać tej części sesji. Każdy z członków i każda z osób, która decydowała się na kandydowanie na ławnika powinna mieć świadomość tego, że informacje o nim mogą być publiczne. Jeśli ja kandydowałem na radnego to też wszystkie informacje, które mnie dotyczyły mogły być ujawniane, jeśli byłyby nieprawdziwe ujawniane, jest odpowiednia procedura przewidziana do tego żeby się przed takimi jakimiś fałszywymi opiniami czy jakimiś nieprawdziwymi informacjami bronić. 

Myślę, że nie ma żadnej potrzeby, a jeśli taka jest, to bym bardzo prosił o szczegółową opinię radców prawnych na piśmie uzasadniającą potrzebę wprowadzenia tajności jakiejkolwiek części obrad, dziękuję.”

Przew. RM Z. Targoński "Ta opinia zostanie przedstawiona już na początku sesji XI. Bardzo proszę pan radny Pakuła.”

Radny M. Pakuła „Panie Przewodniczący! Wysoka Rado! Jestem trochę zaskoczony stanowiskiem pana doktora Janickiego, wszak ustaliliśmy. Ja myślę, że tę pierwszą część pozostawmy w stanie niezmienionym, natomiast z chwilą kiedy zaczniemy głosować mogą dziennikarze wyjść. Nie szukajmy tu żadnej sensacji, bo sensacji nie będzie i dlatego też wnoszę panie przewodniczący, żeby jednak zachować to co ustaliliśmy. Pan doktor Sławek był uprzejmy tam gdzieś zaciągnąć informacji, ale pewnie wycofa się, bo ma się wycofać, taka jest prawda.

Proszę państwa, natomiast mam jedną propozycję panie przewodniczący, a mianowicie, odłóżmy przerwę o pół godziny żebyśmy zdążyli zjeść obiad, bo jak później tu siądziemy to trochę się zejdzie siedzenia, w ten sposób. Dziękuję uprzejmie.”

Przew. RM Z. Targoński "Dziękuję bardzo. Jeszcze pan radny Janicki.”

Radny S. Janicki „Ja króciutko w tym samym duchu, żeby jednak ogłosić teraz przerwę zamknięcie sesji i następną zacznijmy o 14-tej i to będzie myślę, o 14-tej bo jest pięć po pierwszej więc o 14-tej proponuję zacząć następną sesję panie przewodniczący, bo to wtedy da nam szansę rzeczywiście na zjedzenie obiadu i to będzie chyba dobrze.”

Przew. RM Z. Targoński "Byłaby to przerwa obiadowa, rzeczywiście. Pani radna Pietraszkiewicz.”

Radna H. Pietraszkiewicz „W imieniu Klubu Prawo i Rodzina proszę o przerwę obiadową do godz. 14.30.”

Przew. RM Z. Targoński "To jest zgodne z wnioskiem radnego Janickiego, również. 

Szanowni państwo, zamykam obrady X sesji Rady Miasta. 
Obrady sesji XI rozpoczniemy o godz. 14, do tej pory mamy przerwę obiadową. 
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